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Prenumerata C ejietV K
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ < m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 *
„ 1 m iesiąc —  < 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w  W a m a u i e  w gWwnym k an to rze  Dyrekcji
przy ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j k an to rach  m m js k m h ;-w  St-Petersburg. 
w k sięg arn i M . Wolfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 . 80  . w lo .k w .f ,  w księ­
ż m i  te g o i w dom u R udakow a na K uźnieckim  moście. -  Za • g l n m i a  p o b iera  się: 

jeden raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy 
razy 12 kop.— Oddzieine u u mera sp rzedają  się po 5 kop.

Redakcja etwarta jeet dla Internautów, codziennie od godziny 11 do U  i  rana.

freiumcraU haąmwt:
z o d s y l k ą  

p o c z t ą :

Na rok  . . 10 ren.

„ i  m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k . 

„ 1 m iesiąc — „ 84  „

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze stro n y  au to ra , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zw racane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywano 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeb y  p o d leg a ją  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się  ty lko  frankowane.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBÓGZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

s p i s  r z e c z y .
Działania rząda: Najwyższe z e z w o le n ie .-  Uw olnienie 

od obowiązków; nom inacja. — R ozporz. k ieru jąceg o  docho­
dami akcyz, gub warszawskiej i siedleckiej. -  P r z e g lą d
polityczny — Telegramy i wiadomości telegrancz-
I J 0   Dział miejscowy: O dczyt publiczny. -  O pieka nad
zw ierzętam i.— T ydzień  g iełdow y.— W iadom ości gospodar­
skie. -  K u rje rek . —  K ursa  m onet. —  W ia d o m o ś c i  W 6- 
w n ę t r z o e :  O fiara. — Słowiański kom itet dobroczynności.—  
R ocżnica s tu le tn ia  klubu angie lsk iego .— Tow arzystw o leka­
rzy hom eopatów. —  Ż egluga za pom ocą łodzi parow ych .— 
T ran sp o rtu  herbaty.^—  C harak terystyka  em ig rac ji. — Pole­
m ika. — Wiadomości zagraniczne: A u strja  i ziem ie sło­
w iańskie. —  Prusy  i N iem cy. — F ran c ja . —  W łochy i 
Rzym. — H iszpanja . — T u rc ja  i ziem ie słow iańskie. —Prze' 
wodnik Warszawski: Fab ry k a  sm arów B o rn sz te jn a .— T y . 
dżień targow y, i t .  d . — FejletOni H rab in a  de Chalis (d . c .)

Najwyższe zezwolenie. —  B iskup i djecezjaln i w p o ł-  
nocno-i południow o-zachodnim  k ra ju , z uwagi na  szcze­
gó lne p race  i zasługi ś. p . m etropolity  litew skiego J ó ­
zefa dla dobra  praw osław nej cerkw i i ojczyzny w spraw ie 
połączenia unitów , upraszali o ustanow ienie obchodu co rok  
pom iątkow ego nabożeństw a w dniu je g o  zgonu. św ią tob li­
wy synod, uznając z swej strony słusznem  aby uczcić poży­
teczną działalność zm arłego h ierarcha i zachować w pam ię­
ci potom stw a usługi jeg o  d la  cerkw i praw osław nej, p osta­
nowił : upoważnić pom ienionych biskupów , zgodnie z ich 
przedstaw ieniem , do zarządzenia, aby co rok  w dniu jeg o  
zgonu, 2 3 listopada, odpraw iane było we w szystkich c e r ­
kwiach i klasztorach pó łnocno-i południow o -  zachodniego 
k ra ju  żałobne nabożeństwo za zm arłego m etropolitę . N a 
wykonanie czego zapadło w d. 2 m arca r. b. Najwyższe ze­
zwolenie.

Uwolnienie od obowiązków. Nominacja. Przez  N a j­
wyższe ukazy im ienne do rządzącego senatu , z d. 3 m arca, 
je n e ra ł- le jtn a n t sena to r Rosset, na w łasne żądanie uwol­
niony został od obowiązków tow arzysza m in istra  dóbr rzą­
dowych, z zachowaniem ty tu łu  senatora; a d y rek to r wydzia­
łu  dochodów celnych, sek re ta rz  s tanu , ta jn y  radca książę

D ym itr Obolenski, m ianowany został tow arzyszem  m in istra  
d ó b r rządowych, na m ocy obowiązujących postanow ień , 
z zachowaniem  ty tu łu  sek re ta rza  stanu.

Z  rozporządzenia kierującego dochodami akcyznemi 
gubernij warszawskiej i siedleckiej, na zasadzie a rt. 2 5 
ustaw y o akcyzie od trunków  w K rólestw ie Polskiem , n a d ­
zorca A leksy Slesarew, m ianowany został sekretarzem  i 
buchalterem  1-go okręgu  zarządu akcyznego w arszaw skie­
go, od d a ty  objęcia tych  obowiązków 3 lu tego 18 70 r.

Warszawa, 
dnia (29) Marca

Opinja publiczna we Francji zaprząta się 
obecnie projektem uchwały senatu, która ma 
urzeczywistnić reformy konstytucyjne, zapo­
wiedziane przez cesarza Napoleona. Prasa 
paryzka roztrząsa już zawczasu niektóre pun- 
kta tego projektu, jakkolwiek takowy nie zo­
stał jeszcze ogłoszony. Dopiero 14 (26) b. m., 
na posiedzeniu rady ministrów pod prezyden- 
cją cesarza, przyjęta została redakcja stanow­
cza projektu uchwały senatu, który został zło­
żony wczoraj w senacie. Projekt ten poprze­
dzony będzie motywami pióra p. Emila Olli- 
vier. To nowe prawo organiczne uprości ile 
możności przepisy konstytucyjne, które będą 
mogły ulegać zmianom lub uchyleniu jedynie 
za pomocą głosowania powszechnego. Z moćy 
nowej uchwały senatu, ma być zniesiony mię­
dzy innemi artykuł 33-ci konstytucji zr. 1852, 
który nadawał senatowi prawo zaradzania 
wszelkim potrzebom niecierpiącyin zwłoki 
w razie odroczenia posiedzeń ciała prawodaw­
czego. Nominacja senatorów należeć będzie po

dawnemu do atrybucij korony, podział zaś 
władzy prawodawczej pomiędzy obie izby usta­
lony zostanie dokładnie na zasadzie zupełnej 
równości.

Oprócz kwestji konstytucyjnej, powszechna 
uwaga zwrócona jest w Paryżu na tylko co u- 
kończony w Tours proces przeciw księciu Pio­
trowi Bonapartemu. Nasz telegram wczorajszy 
doniósł że w sprawie tej ogłoszony już został 
wyrok uniewinniający tego księcia. Zamieszczo­
ny zaś poniżej telegram z Paryża z daty wczo­
rajszej obejmuje wiadomość, że cesarz zalecił 
księciu Piotrowi Bonapartemu, ażeby zamiesz­
kał na czas nieograniczony zagranicą.

Większość gabinetu paryzkiego , w obec 
odmownej odpowiedzi stolicy apostolskiej, 
jak zapewniano, była za przesłaniem do Rzy­
mu jedynie zawiadomienia o otrzymania od­
powiedzi, bez żadnych uwag. Podobno je­
dnak hrabia Daru obstawał za przesłaniem 
do Rzymu memorjału, uzasadniającego żąda­
nia wyrażone 'w  mowie jego poprzedniej.

Myśl utworzenia oddzielnego związku połu- 
dniowo-niemieckiego, zaczyna znów się obja­
wiać. Przynajmniej Ally. Augs. Ztng. podaje, 
pochodzący, jak zapewnia, z dobrego źródła, 
projekt podobnego związku, w dodatku do któ­
rego określone są przyszłe stosunki tego związ­
ku z związkiem północno niemieckim. Jedno­
cześnie Coresp. de Berlin oświadcza, że wyko­
nanie art. 4 traktatu prażskiego, mogłoby na­
stąpić jedynie na skutek żądania nie jednego, 
ale wszystkich państw południowo-niemieckich, 
a zarazem uwydatnia pokojową postawę Fran-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; 1'ittrz N r. 4 5 — 5 9 ).

B yła jak b y  upojona dum ą... W idocznie jak ieś 
bardzo świetne tryum fy spotkały  w B iarritz  h rab i­
n ę ,  która  też za pow rotem  do P aryża, znalazłszy 
w swojem arystokra tycznem  otoczeniu, sta ła  się 
bardziej jeszcze w ielką d am ą i więcej absolutną niż 
przedtem , ja  zaś... rozum ie się, potulniejszym ...

H rab ina  po powrocie do Paryża, opatrzywszy się 
iż dotąd jeszcze żadna z je j przyjaciółek nie w róciła 
z w illegiatury, zam ierzyła wyjechać na resztę sezo­
nu do Baden.

Błagałem  ją, aby zaniechała tego zamiaru— zgo­
dziła się, potem znów cofnęła przyrzeczenie, potem 
zaczęła wzdychać, wreszcie uściskała mnie i pozo­
stała w Paryżu. ^

A żeby być bliżej pani de Chalis przeprow adziłem  
się z Szkolnej dzielnicy m iasta na ulicę M irom esnil, 
gdzie  nająłem  elegancki acz m ały apartam ent, nie 
daleko wspaniałego pałacu hrabiny, położonego 
przy alei królow ej H ortensji.

P rzez  cały miesiąc praw ie codziennie h rab ina od­
w iedzała mnie skrycie... Lecz za nadejściem  zim y, 
gdy  wszystkie jej przyjaciółki pow róciły  z wód i 
kąpieli rozm aitych, te roskoszne wizyty stały się

coraz rzadszemi.
Życie światowe zagarnęło- ją  całkiem  do siebie: 

H rab in a  wstaw ała dopiero o jedenastej z rana, — 
w południe kończyła się ubierać i w tedy jad ła  śnia­
danie sama — następnie przyjm ow ała wizyty męż­
czyzn do godziny drug ie j—dalej znów aż do godzi­
ny czw artej, jeździła po swoich dostaw cacli za roz- 
maitemi spraw unkam i — i w prost od nich udaw ała 
się na przejażdżkę popołudniow ą p q  lasku. W ró ­
ciwszy do miasta, oddaw ała w izyty i p iła  herbatę 
u przyjaciółek lub u siebie aż do godziny siódmej, 
o której zastawiano obiad w pałacu.

Zaraz po obiedzie, hrabina przeb ierała  się i w te­
dy już wyjeżdżała do teatrów, zlam tąd na bale i po ­
w racała spać utrudzona, z ciałem znużonein lecz 
g łow ą pustą, około godziny drugiej z jjółnocy.

I  cóż więc zostawało dla mnie z je j życia p rze­
pędzanego w taki sdosób? Nic praw ie, albo raczej 
godzinka jed n a  w ciągu tygodnia.

O ćzekiw ałem  na nią c iąg le—ona nie przybyw ała 
wcale lub przybyw szy na chwilkę, tak  się śpieszy­
ła, tak  by ła  r o z ta r g n io n ą P r z e p r a s z a ła  mię z u- 
śmiechem, że dłużej pozostać nie może i dawszy mi 
rękę  do pocałowania, ulatyw ała jak  senne zjawi­
sko.

C ierpiałem  okropnie nad takiem  opuszczeniem 
mojem, lecz nie śmiałem czynić żadnych wyrzutów, 
lękałem  się bowiem aby pani de Chalis nie sko rzy ­
stała z nich i nie w zięła za pretekst do zupełnego 
ze mną zerwania.

N akoniec pewDego dnia, a było to po półm iesię- 
cznem niewidzeniu się z hrabiną, zastanowiłem się i  
zrozum iałem , że jed en  tylko pozostał mi sposób do  
zatrzym ania tej wędrow nej gw iazdy w jej św ietnem  
lecz kapryśnem  krążeniu — to je s t wstąpić samemu 
w koło je j orbity  i wraz z nią krążyć w m odnego 
św iata przestrzeniach.

X X X IV .
O kropny  to rodzaj życia dla każdej rozumnej I 

wyższą opatrzonej in teligencją istoty. N agle znala­
złem  się pogrążonym  aż po uszy w bagnie tego pa­
ryzkiego piekła. Zaniedbałem  wszystkie czynności, 
przestałem  się trzym ać na wysokości coraz śwież­
szych naukow ych zdobyczy — przestałem  naw et 
myśleć o przedm iotach w zniosłych i poważnych. 
Zaniedbałem  moje w ykłady w uniw ersytecie, lu b  
zbywałem  je ladajako — niekiedy nawet podaw a­
łem  się za chorego dla uw olnienia się od tego  na­
wet obowiązku.

Jednem  słowem  rozpoczęłem tryum fującą podróż 
po w ielkim  świecie, i stałem się uczestnikiem  sta­
łym  wyścigów, członkiem m odnego k lubu—jeździ­
łem  codzień konno, a co nbc jadałem  kolację.

W ieczorem  bywałem  ju ż  zawsze w teatrach i w 
jak ich  jeszcze... mój Boże! D ość powiedzieć że roz­
koszowałem się takiem i operetkam i ja k  „Życie p a - 
ryzkie” „Sarna w lesie” i „Księżna de Gerolsztein 
i unosząc się tam  nad  ostrem i wdziękami panny 
Schnejder, daw ałem  zdania o kształtach postaci, 
panien: K oralji, P earl i m iss M enkenn!
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cji, która także uznana została i na sejmie ba- 
cłeńskim.

Wiadomości z innych krajów nie zawierają 
nic godniejszego uwagi.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  28 (16) marca. W  sena­
cie O llivier przedstawił motywa u- 
cbwały senatu. Cesarz miał polecić 
księciu Piotrowi Bonaparte, aby na 
nieograniczony czas zamieszkał za­
granicę. — Francja nie będzie obsta­
wała przy żądaniu wysłania specjal­
nego pełnomocnika na sobór.

S z t u t g a r d ,  28 (16) marca. Słaałs- 
Anzeign  zapowiada ze  strony gabine­
tu oznajmienie o ograniczeniu ka­
drów armji linjowej, zmniejszeniu 
poboru do wojska i określeniu naj­
niższego możliwego terminu służby  
w wojsku.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
*  Florencja, 25 {13) marca. W  Bolonji i w m ia­

stach tej prow incji panuje spokojność; środki ostro­
żności przedsięwzięte przez w ład zę , w lały w miesz­
kańców ufność; aresztowano kilka osób. (Cor. Hau. 
Bul.)

*  Florencja, 25 (13) marca. Gazzetta ufjiziale  po­
wiada, że rząd, posiadając wskazówki pewne co do 
m ającego nastąpić w krótce ruchu republikańskiego, 
uprzedził o tern władze tych miast, w których oba­
wiano się w ybuchu rozruchów ; przew idyw ania te 
urzeczyw istniły się. (Tamże).

* (O  d c z y t  p u b l i c z n  y). Dziś odbędzie się 
p iąty  odczyt publiczny w klubie ruskim , na korzyść 
ubogich zostających pod opieką ruskiego tow arzy­
stwa dobroczynności. O dczyt ten m ieć będzie do­
cent A . A . F ischer von W aldheim , z dziedziny bo­
taniki.

* (O  p i e k  a n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W  dodatku 
do rozkazu do policji wykonawczej na d. 13 (25) 
m arca r. b. N° 72, spotykam y następujące rozporzą­
dzenie warszaw skiego ober-policm ajstra, oparte na 
poleceniu prezesa w arszaw skiego oddziału tow arzy­
stw a opieki nad zwierzętam i, jen e ra ł-m ajo r z orsza­
ku Jeg o  Cesarskiej Mości barona F ryderyksa , co 
do obowiązków służby policyjnej w razie dostrzeże­
nia przez nią lub zawiadom ienia je j o okrutnem  ob­
chodzeniu się ze zwierzętarni: W  razie dostrzeżenia 
przez służbę policyjną pastw ienia się nad zw ierzęta­
mi, lub oznajm ienia o tern ze strony którego zczłon - 
ków tow arzystw a opieki nad zwierzętam i lub zupet-

nie(pryw atnej osoby, służba po licy jn i'pow inna bez­
zwłocznie przedsiębrać środki dla ulżenia losu mę­
czonych zw ierząt, za pomocą zmniejszenia ładunku 
lub zmiany ułożenia drobnych zw ierząt i drobiu  
przeznaczonych na sprzedaż, rzeź i t. p. Następnie 
po dostaw ieniu winnych do cyrkułu , należy spisać 
z nich p ro toku ł o ich osobistości i miejscu zamiesz­
kania, starając się w miarę możności przekonać się
0 prawdziwości ich zeznań, a takow y z szczegółowem 
w yjaśnieniem  winy przesyłać do w ydziału policyj- i 
no-sądow ego zarządu policji. P o  spisaniu p ro tokó­
łu  z osób dopuszczających się pastw ienia się nad 
zwierzętam i, osoby te uw alniają się; aresztowanie 
zaś dopuszczasię tylko w takich wypadkach, gdyby 
winny stanowczo odmawiał dokładnych objaśnień 
co do swej osobistości i miejsca zamieszkania, albo 
nakoniec przez uporczywy i czynny opór policji, zm u­
sił do użycia tego środka. Jeżeli winnymi będą mie­
szkańcy m. W arszaw y, to wydział policyjno-sądo- 
wy rozpatrzyw szy okoliczności spraw y i uzupełni­
wszy je  potrzebnem i sprawdzeniam i, ma złożyć 
przedstaw ienie ober-policm ajstrow i dla oznaczenia 
kary, ńa mocy nadanej mu władzy, w braku  okre­
ślonych na podobne w ypadki przepisów. Jeżeli zaś 
winnym i będą mieszkańcy warszawskiego lub innych 
powiatów, to akta co do nich przesyłają się naczel­
nikom właściwych powiatów, dla oznaczenia kary 
w edług ich uznania.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 14 (26) marca. Gieł­
da 'oerlińka zachowała się w tyin tygodniu mniej czynnie 
jak  innemi czasy; widocznie zbijacze giełdowi wzięli górę, 
obniżając Uursa wszystkich niemal papierów spekulacyj­
nych najróżniejszego rodzaju, by na koniec miesiąca ko­
rzystniejszą sobie przysposobić likwidację interesów te r ­
minowych. Czy do ostatniego dnia cele swe przeprowadzą, 
niewiadomo, dotąd jednakże większość odmian kursowych na 
ich korzyść wypadła. Oprócz innych, najlepiej nas rublowe 
wartości spekulacyjne o tern przekonywają, gdyż obniżenie 
kursu pożyczek premjowych wynosi 1 lj akcij wielkie­
go towarzystwa kolei rosyjskich 1 °/Q, a akcij terespolskich 
aż B°/0. Nastąpiło wprawdzie i obniżenie kursu naszych 
listów zastawnych o 1% °/.,, te  jednakże nie należą do pa­
pierów spekulacyjnych, a nadto obniżenie ich nie było spo­
wodowane przez zbijaczy giełdowych berlińskich, którzyby 
się tem usiłowaniem tylko na nieodwetowaną stratę narazić 
mogli, ezego po ich przenikliwości spodziewać się nie należy, 
ale wywołane zostało tutejszemi zleceniami, celem oddzia­
ływania na naszą giełdę, w, ostatnich czasach silnie tym 
papierem się zajmującą. Inne wartości rublowe przeciwnie 
doznały w Berlinie lepszego przyjęcia i poprawa kursów, 
chociaż nie równała się obniżce papierów spekulacyjnych, 
jednakże wynosiła na weksle warszawskie i listy likwida­
cyjne po % u/0, na listy zastawne ruskie */+°/(,, na bilety 
banku Vi o /o, ua weksle petersburgskie a na ii'510) 6
warszawsko-wiedeńskie '/„ talara. Giełda petersburgska 
w tym tygodniu obficiej była zaopatrzona remesami zagra- 
nicznemi, mianowiciotrasowaniaini na zlecenia zagraniczne 
dokonanemi, a jako pokrycie za wykonane kupna papierów 
spekulacyjnych służącemi, dalej wpływami częściowemi 
z ostatniej pożyczki i najnowszej emisji listów zastawnych 
ruskich pochodzącemi, a w końcu trasowaniami rygskiemi
1 odeskiemi z przysposabiających się wiosennych interesów 
wypływającemu Kursa zatem remes obniżyły się w ogóle 
o / 2 do %«?/ co od dawna nie miało miejsca i znaczne

Jednocześnie zmięszawszy się z tłum em  salonu- 
wym, nauczyłem  się ja k  inni podnosić z wdziękiem 
upuszczoną chusteczkę koronkow ą, lub podaw ać 
wachlarz patrząc w oczy kobietom  z tym rodzajem  
cynicznej fanfaronady, k tó ra  zda się mówić, że nie 
obaw ia się już ich zalotności nawet.

M a się rozum ieć że poszły w kąt wszelkie nad 
książkam i stud ja  wraz z całą pracą um ysłową, k tó ­
ra  przedtem  krzepiła mi ducha i uszlachetniała ce­
le życia, rozjaśniając zarazem wiodące do nich 
drogi.

Natom iast odbyw ałem  ważne narady z moim 
kraw cem  o k ro ju  kam izelek, lub prowadziłem  na­
der zajm ującą korespondencję z szwalnią bielizny o 
najnowszym fasonie m ankietów  i kołnierzyków , w 
których  miałem zasiąść do baccarat’a z „zdechlacz- 
kam i” naszego klubu, lub  spacerow ać po „alei je ­
ziora” w obec pięknych dam  m odnego świata.

D opraw dy, ilekroć od tej pory  przeglądałem  się 
w zw ierciadle zdało mi się że wyglądałem  tak  samo 
ja k  k iążę Tycjan! _ .

Lecz co jest najgroźniejszem  w życiu podobnego 
rodzaju, ta  łatwość z ja k ą  się doń przyw yka i że 
p rz y  całej samowiedzy o nicości podobnej egzy­
stencji, człek kończy na tem że sie z niej wydobyć 
nie mpożna

Od czasu do czasu, powiada on sobie: „D opraw ­
dy, tego już nadto!” Czuje się przesyconym  dro- 
biazgowością swoich zajęć, a jednak  pow raca do nich 
znowu.

Niekiedy porów nyw ałem  siebie do nieszczęśliwe­
go, k tóry  nieostrożnie wsadził palec w w irujące zę ­
by jakiejś okropnej machiny parow ej,— za palcem 
ręka, za ręką całe jeg o  ciało szarpie się i ta rg a  na 
cząstki, porw ane wirem  koła  — on nic począć nie mo­
że, napróżno walczy’ z bezm yślną i fatalną siłą m a­
chiny!

W istocie, podobnież się dzieje z człowiekiem, ile­
kroć da się*pocbwycić w żelazne koło nicości bez­
myślnego życia wyjdzie zeń ty lko poszarpany na 
sztuki!

X X X V .
O ! rozkoszne dni mojego w A ix  pobytu, gdzież 

się podziałyście? a nadewszystko, gdzie znikłaś m o­
ja  pierwsza, szlachetna m łodości! Pom nę dziś je sz ­
cze tę urocze chwile, gdym  podczas wieczorów z i­
mowych, schylony nad  książką w studenckim  pokoi­
ku, przy świetle lam py, rozm yślał nad w ielkiem i fak­
tami hist*rycznemi; gdym  żył wzruszeniem tem  sa ­
mem jak ie  ożywiało serca wzniosłych dziejowych 
postaci, k tórych cały orszak przepływ ał wówczas 
przedemną! Gdym  w uniesieniu czynił gorzkie w y­
mówki Cezarowi lnb się rozczulał nad pamięcią 
M arka A ureljusza, przysięgając sobie zawsze p ro ­
wadzić życie czyste i zapełnione podnioslemi czyna­
mi dla dobra ludzkości... Gdzieżeście znikły  ów­
czesne m arzenia i przekonania moje szlachetne?

Teraz, jestem  już ty lko pełnym  dyskrecji g a lan ­
terii przy pięknej dam ie— chodzę do niej każdego 
dnia po rozkazy i ona to regulu je  na resztę dnia rno-

spowoóowalo żądania i obroty. Za to papiery publiczne i
akcje, mianowicie wszelkie tak  zwane spekulacyjne, obficie 
były ofiarowane, nie znajdując odpowiedniej chęci kupna, 
tak że nawet zlecenia zagraniczne nie zdołały je  ochronić 
od znacznego obniżenia kursu, mimo że kapitałów niezaję- 
tych a zatrudnienia poszukujących jest podostatkiem. No­
wych projektów do przedsięwzięć akcyjnych, kolei żela­
znych, banków i innych zakładów i w Petersburgu ja k  w 
W iedniu i Berlinie mnóstwo je s t na porządku dziennym, 
tak że płodność projektujących rzeczywiście zastanawia, a 
liczba nazw różnorodnych niezadługo prześcignie katalogi 
giełdowe zagraniczne. Nasza giełda w tym tygodniu z uwa­
gą śledziła postępy kursów berlińskich i petersburgskich, 
miarkując swe obroty codzienne walut zagranicznych i o- 
graniczając się do operacij i zakupów koniecznych. Na po- j  

czątku tygodnia obniżenie kursów dosyć szło oporem, do­
piero w końcu powtórzona poprawa kursów berlińskich i j 
obniżenie remes w Petersburgu, dozwoliły i tu  na obniże­
nie stopy miennego, tak, że zniżka kursów w dniu sobotnim 
w porównaniu z krańcowemi kursami tygodnia p oprzednie- 
go wynosiła na weksle pruskie !/*°./' (z 120, 60 — 12 0,
37 %  na 120, 1 5 — 120), na weksle londyńskie J/ s , ' / ) °/0 
(z 8, 29 na 8, 26), na paryzkie 2/ j ° /0 (z 98, 85 na 98, 2 5 ), 
tylko wiedeńskie podwyższyły się znów o Vi°/o (z 9 9 ,2 2  '/ j  
na 9 9, 4 9). Ogólna suma obrotów tygodniowych była znowu 
znacznie mniejsza od sumy tygodnia poprzedniego, gdyż 
trasowań na miasta pruskie z interesów wywozowych było 
bardzo mało, a trasowania operacyjne bankierskie nie od­
powiadały dla braku podstawy w odpowiednich dewizach J 
zagranicznych, zwłaszcza że takowe ostatnio tylko z Berli- | 
na jako tako korzystnie sprowadzać można było. Z w yjąt­
kiem gotowego papieru na Paryż, wszelkie inne remesy, na­
wet trasowania na Petersburg, znacznie w mniejszej ilości 
były dostarczane aniżeli w ostatnich paru tygodniach. Ruch 
w papierach publicznyeh również był mniejszy od ruchu | 
tygodnia poprzedniego, oraz ograniczony do małej licz- j 
by gatunków. Zakupiono wprawdzie więcej listów za- | 
stawnych, ale znacznie mniej listów likwidacyjnych. P o ­
stęp podwyżki kursu listów zastawnych w tygodniu po­
przednim, powoli przeprowadzonej, zaraz na początku te ­
go tygodnia zachwiany został obniżając się tak na ber ■ I 
lińskiej jak  i na tutejszej giełdzie. W  końcu tygodnia 
dopiero nastąpiła reflekcja i obniżenie kursu ograniczyło ! 
się do listów zastawnych pierwszej serji do 1 */, ,°/o (z 9 6, j 
22 — 95, 89 na 94 , 6 4 — 9 4, 3 0), a serji drugiej do 1 Vj °/i)
(z 96 , 5 — 9 5 ,7 2  na 9 4 ,7 2  — 9 4 ,3 7 ) . Obniżenie kursu 
listów zastawnych oddziałało też i na listy likwidacyjne, 
chociaż nie w takim stopniu, gdyż obniżenie kursu ich do- I 
piero w końcu tygodnia wyraźniej nastąpiło, nie przecho­
dząc jednakże 5/,.4%  (z 7 7, 30 — 76 , 9  7 na,  76,  89 — 76,
5 6). Z innych papierów, pojawiły się obligacje warszaw­
sko-wiedeńskie drugiej serji i to pierwszy raz po ich wypu­
szczeniu, początek ich tutejszego wystąpienia dość dla nich 
obiecujący, bo płacono je  po 102 l/2 , 103°/u. Z akcij kolei 
żelaznych z wyjątkiem małej sumy warszawsko-wiedeńskich 
po zniżonym kursie, nic nie obrócono; również nie trak to ­
wano ani pożyczek premjowych ani listów zastawnych ru ­
skich. Za to metaliki czteroprocentpwe codziennie były 
poszukiwane ale nie dostarczane. (Gaz. Hand.)

* ( W i a d o m o ś ć i  g o s p o d a r s k i e .  — C e n y  z b o ż a ) .  
Podług korespondencji z d. 11 (2 3 ) marca r. b. z Miecho­
wa (pow. miechowski, gubernja kielecka) do Gaz. Hand., 
pogoda była tam również mroźna; mrozy dochodziły do 
9 — 10n Reaumura. Co do urodzajów, w okolicach tam -

je  czynności, nakręca mój um ysł ja k  zegarek swój 
emaljowany. Przeznacza mi, ta  arystokratyczna p a ­
ni, co mam czynić i o jak ie j porze, dyktuje praw ie 
w yrazy k tóre  mam wymówić, bodaj czy nie osadza 
naw et g irlandy drobnych myśli na mojem ocienio- 
nein fryzurą czole. Bo! czasem naw et sprzecza się 
ze mną o zbyt długo lub krótko ostrzyżoną brodę, i 
o fason mojego k raw atu—i daje mi komis do swojej 
szwaczki względem  haftu na koszulach nocnych!

Ta dam a raczy się mnie radzić także, ja k  uczesać 
głow ę do tw arzy, lub pow ierza mi w ybór koloru  
inaterji na je j  su k n ie  balowe -  każe sobie czytywać 
także d z ie n n ik i mód... z rycinam i.

B yw ają chwilę, w których odzywa się do mnie: 
„Dziś wieczorem będziesz mi pan tow arzyszył do 
M abilu. Jedziem y tam w sześć osób i zabawim y się 
doskonale!”

Czasem znów mówi: „W szyscy i ciągle mówią dziś j 
o T eresie—chcę ja  zobaczyć także.” I  przybyw szy 
do A lcazar’u, zasiada wśród fajczanego dymu, tuż 
przy brudnych sznapserach i piw iarzaćh, i śmieje się | 
do rozpuku słuchając sławnej piosneczki o „broda­
tej kobiecie.” *

W szakże pew nego wieczoru znagliła mnie nawet 
do przedstaw ienia je j T eresie i zarekom endow ania 
onej nawzajem. T rzeba było słyszeć, jakiem i kom - 
plim entam i hrab ina obsypała tę bulw arow ą a rty st­
k ę —dopraw dy i samej A delinie P a tti nie m ogłaby 
powiedzieć więcej! (d . c. n.)
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tych , p rzy  dzisiejszym  stan ie  a tm osfery , nic dobrego spo­
dziew ać się n ie można. Z iem ia bowiem  gola, nie pokry ta  
śn iegiem , a m roźne m arcowe w iatry wysuszają ro lę, zmia­
ta ją  pyl tum anam i i odsłan ia ją  tym  sposobem  korzonki za­
sianego ziarna. O becnie p lącą za korzec pszenicy pięknej 
wagi 23 7 funt. rs r . 6 kop. 4 5 — 6 0, żyta 22 7 funt, rs . 3 
k o p . 75 , jęczm ien ia  2 0 2  funt. rs . 3 kop. 8 0 , grochu ko­
rzec rs . 3 kop. 4 5 , owsa rs. 2 kop. 25 , okowity wiadro 
rs . 3 kop . 6 5. — W  okolicach Liwa (pow iat węgrowski, 
g u b e rn ja  siedlecka), ja k  p iszą  do Gaz. Roln ., urodzaje 
w r. z. były średn ie, oprócz pszenicy i koniczyny, k tóre  
wym arzly, i k a rto fli, k tó ro  znów bardzo obrodziły, ale za 
to  pszenica  je s t  tam  najdrożsea z całego k ra ju , a kartofli 
połowa pom arzła, nastąp iła  zatein równowaga. VV czasie 
k ilku  dni ciepłych m arca, śniegi stopniały  i oziminy oka­
zały się p iękne, oprócz późno sianych, k tó re  i w je s ie n i 
były nieszczególne. T ych zasiewów spóźnionych z powo­
du zarazy racic, je s t  tam  '/3 część, a gdy na popraw ienie 
się ich m ała nadzieja, zatem  nadzwyczajnych uiodzajów  
ozim iny spodziew ać się tam  nie można. O baw iają się, że 
siewy zboża ja re g o  bardzo późno będzie m ożna rozpocząć, 
gdyż m rozy trw ają  jeszcze , a ziem ia zm arznięta. Na osta­
tn im  ta rg u ' w K ałuszynie płacono za korzec pszenicy rs . 6 
kop. 9 9 , żyta rs. 3 kop. 60 , jęczm ien ia  rs. 3, owsa rs. 2 
kop. 25 , grochu rs. 3 kop- 30, karto fli kop. 7 5; okowity 
garn iec  rs. 1 kop. 15.

» ( ł i u r j c i , c;^ ) '.  Wiosna dziś rano uwyda­
tn iła  się mokrym który dotąd przepaduje,
przy 0,5 s to p n i c ie p ła . Amino zmniejszać się zaczy­
na. W s o b o tę  U  (26) b.m., kiedy u nas było — 0,8®, 
termometr wskazywał w St.-Petersburgu — 2°, 
w M o sk w ie  — 5 ,6 , w Kijowie — 0°, w Odesie 
— 0,8°, a w Poti -f- 8,8".

— M arzec, choć na skonaniu, pokazał swoje tra ­
dycyjne kaprysy i od dwóch dni przysporzył nam 
ty le błota po ulicach, że już  go wyminąć bez kalo­
szy nie można. O bawiam y się, czy taki stan rozp ła ­
kanej deszczem i szmatkami spóźnionego śniegu, 
aury, nie potrw a dłużej w kwietniu, którem u w ta­
kim razie w ypadłoby zapłacić zaległości z marca. . 
A le  to rzecz przyszłości a nam tylko faktam i już 
spełnionemi lub bliskiemi spełnienia zajmować się 
godzi.

O jednym  z takich przepom nieliśm y w wczoraj­
szym „K urjerku ,” a raczej nie chcąc mięszać p re - 
lekcij głębiej naukowych, w ygłaszanych przez lu ­
dzi znanych powszechnie z nauki i kom petencji 
z odczytami na dobroczynność, quasi a m a to rsk im i, 
nie zestawiliśmy onegdajszej prelekcji b. profesora 
szkoły głów nej, D r. Zygm unta W ęclew skiego, z sze­
regiem  odczytów filantropijnych. O tóż, dopełniając 
dziś takiego opuszczenia, powiem y że szanowny 
profesor obrawszy sobie wdzięczny, lecz w ym aga­
jący  niepospolitej erudycji tem at, to je s t określając 
znaczenie i charak ter kobiet figurujących jako  he­
roiny w starożytnych tragedjach trzech głównie mi­
strzów: Eschylesa, Sofo kiesa i E urypidesa—nie 
ty lko zajął żywo lecz i pouczył wielce zgrom adzo­
nych słuchaczy. Z szczególniejszą trafnością odcie­
niowa! różnicę, z jak ą  wszyscy trzej wymienieni 
trag ip isarze zapatryw ali się na jedną postać A n ty ­
gony. Najbardziej jednak  podobał się nam wniosek 
wyprowadzony przez prelegenta  w zakończeniu 
trak ta tu , w którym  tw ierdząc, że gdy pisarze staro­
żytni odtw arzając tyle_ typów  niewieścich, musieli 
w zorować się koniecznie na żyjących postaciach, 
dowodzi to wymownie głębszego, niż mniemamy 
znaczenia niew iasty w starożytności i powinno stać 
się przestrogą dla zbyt skwapliwych propagatorów  
tak  zwanej emancypacji kobiet, którym  się zdaje iż 
kobieta aż do ich czasów nie myślała, ani działała 
nigdy. Rozum ie się, że nie pow tarzam y tu wyrazów 
prelegenta lecz ty lko streszczamy rzetelne wnioski 
z jeg o  wykładu.

— W ypadałoby  nam także, obszerniej nawet, o- 
powiedzić zaonegdajsze otw arcie szeregu syste­
m atycznych odczytów w zakładzie pani W andy 
Schm idt o których dotąd pobieżnie tylko wspomi­
naliśm y- lecz przedm iot to istotnie bardzo ważny, 
mogący przynieść nieobliczone korzyści m oralne i 
m aterjalne młodszemu pokoleniu płci niewieściej i 
dla tego w szczupłych ram ach niniejszej rubryk i 
pomieścić go trudno. O graniczym y się przeto na 
doniesieniu że pierw szy ten w stępny odczyt, zag a­
jony  przem ową samej w łaścicielki zakładu a do­
pełniony przez uczonego profesora uniw ersytetu p. 
Jurkiew icza, oraz m agistra nauk  przyrodzonych p. 
M ilicera, z których pierw szy odczytał wstęp do 
nauk przyrodzonych wraz z ich podziałem , d rugi 
zaś trak tow ał chemję W jasnym  i przystępnym  w y­
kładzie— zgrom adził przeszło 150  ̂słuchaczy, po­
m iędzy którem i znajdow ały się kobiety znane chlu­
bnie w literaturze, ja k  Deotym a, Iln icka, B orkow ­
ska, D obieszewska i t. d .—W idocznie myśl tych od­
czytów w zakładzie p. W andy Schmidt, p rzy jęła się

szczęśliwie, gdyż i w następnym , onegdajszym dniu 
równaż praw ie liczba osób zebra ła  się tam dla wy­
słuchania odczytów z fizyki i jeografji, w ygłoszo­
nych przez pp. m agistra nauk  przyrodzonych D zie­
wulskiego i przez profesora K otkow skiego.

— Tanie kuchnie ciągle budzą zajęcie szczegól­
niej w kole dozorujących tam  osób. M yślą naw et 
obecnie o urządzeniu koncertu  na dochód tych po­
żytecznych zakładów .

— Ju ż  to obecnie, ja k  na wielki post przystało, 
W arszaw a na wskroś przesiąknięta jest projektam i 
filantropijnem u W szystkie instytucje dobroczynne, 
jałm użnicze i inne, obradują  nad wzmocnieniem 
środków  do w spierania ubogich, a spotykam y już 
naw et pew ną w skazówkę chwalebnych działań biu­
ra  inform acyjnego o nędzy wyjątkowej, w spraw ­
dzonym przez siostry m iłosierdzia wykazie nie­
szczęśliwych rodzin z wymienieniem ich nazwisk, 
liczby, zam ieszkania i towarzyszących okoliczności.

— O prócz przyszłych koncertów, o których już 
donosiliśmy, a z których jeden, na dochód niezamo­
żnych studentów uniw ersytetu, zapowiedziany na d. 
5 -ty  kwietnia w sali redutow ej, odłożony został do 
maja (nie ma to żadnego zw iązku z koncertem  na 
cel takiż, w resursie kupieckiej.) — organizuje się 
jeszcze koncert wiolonczelisty, p. A d. H erm ana na 
początek przyszłego miesiąca; już naw et złożono 
nań bilety do sprzedania w znaczniejszych księgar­
niach tutejszych.

— I w  Nowej A leksandrji także, na dochód nie­
zam ożnych studentów  tam tejszego instytutu, danym 
będzie koncert w d. 3-m kwietnia.

— Ju tro  ma się odbyć pierw sze przedstaw ienie 
słynnej obecnie kom edji p. Sardou, „Safanduły,” na 
scenie tu tejszej—dziś zas pow tórzy się tam  nowa o- 
pere tka  Offenbacha „Mąż za drzw iam i,” z dodat­
kiem arcy wesołego baletu „Córka źle strzeżona."

— A rtyści tru p y  włoskiej jeszcze przed opusz­
czeniem W arszaw y wykonają „Romeo iJ u l ję ” Głou- 
nod’a i „Don Ju an a” M ozarta, którym  zakończą swój 
tegoroczny sezon.

— P. R ychter, znany dobrze na scenie tutejszej 
artysta, po poinyślnem zakończeniu gościnnych wy­
stąpień w Kaliszu, przyjechał do W arszaw y.

— P od  wiosnę W arszaw a myśli słusznie o ulep­
szeniu kom unikacji pieszo-spacerowych — słychać 
np., że właściciele posesij leżących po praw ej stro- 
niń jpla/?n TW e ch K rzyży i prawej stronie alei aż do 
D oliny Szw ajcarskiej, zam ierzają wspólnym Kosz­
tem  zaprow adzić na całej 5tej przestrzeni chodnik 
asfaltowy.

— O lbrzym ka F lo ra  zostaje już tylko do ju tra , 
odtąd bowiem, do lokalu zajmowanego przez nią, 
w prow adza się zakład  rękawiczniczy.

— B ardzo elegancka altana ma być \w niesiona 
w ogrodzie Saskim obok wód m ineralnych, a to na 
miejscu stojącej tam  dotąd, dawnej.

— W czoraj po raz pierw szy debiutow ały na g ieł­
d z ie  tutejszej... listy zastawne nowej emisji i to z po­
wodzeniem wielkieui, bo po 95 y4 za sto od razu!

— Z aonegdaj, zatrzym ano płynące po rzece W iśle, cia­
ło człowieka, ja k  się po spraw dzeniu okazało K aro la  A ren- 
sa, lat 4 0 wieku liczącego, posługacza ze szp ita la  św. Ja n a  
Bożego, k tóry  p rzed  pięciu dniam i wydalił się ze szpitala. 
O czem w celu wyprow adzenia śledztwa, sąd  zawiadomiono.

—  W  cyrkule Sobornym , Danielowi D obrow olskiem u, 
p racującem u w fabryce wyrobów żelaznych L ilpopa  i Rau, 
w sku tek  w łasnej jeg o  n ieostrożności, korba  od windy zła­
m ała rękę  praw ą poniżej łokcia. D obrow olski odesłany na 
ku rację  do szpitala  św. Rocha.

— W łaźni starozakounych pod N r. 2 2 84 , część ściany 
frontowej m urowanej od ulicy M iłej, zawaliła się niezrządzi- 
wszy nikom u szkody. Zakom unikowano o tern komu nale­
ży i do reperac ji ju ż  p rzystąpiono.

  W  domu pod N r. 2 7, z m ieszkania G lińskiego kraw ­
ca, skradziono 1 0 sztuk  rozm aitych ubiorów  i inne rzeczy 
na sum ę rs. 1 5 0 . P odejrzane o spełn ien ie  tej kradzieży 
dwie osoby, zostały przyaresztow ane , śledztwo prow a­
dzi się.

—  W  dniu onegdajszym  w cyrkule P ragsk im , w domu 
pod N r. 3 9 9, w dole zam arzniętym  napełnionym  wodą g łę­
bokości 1 'L arszyna, pozostałym  po wywiezionym nawozie, 
znaleziono ciało sta rozakonnego H ersza  K aczki, p ięcio le­
tn iego  syna w yrobnika, k tó ry  w sku tku  załam ania się pod 
nim  lodu w padł w wodę i utonął.

—  W  cyrkule  Now oświetskim , Iz rae l W ejsm an, lat 54 
w ieku liczący, w dom u pod N r. 284 7  zam ieszkały, pryw a­
tny  nauczyciel żydowski, nagle zm ari. O czem w celu wy - 
prow adzenia śledztw a zawiadomiono sąd i ze strony policji 
zarządzono dochodzenie.

—  W  cyrkule Sobornym , Jó z e f  Skotnicki, garbarz , p rze­
chodząc przez ulicę Podw al, upad ł i stłu k ł sobie głowę n ie ­
szkodliwie. O desłano go do szpitala  D zieciątka Jezu s .

—  W  cyrkule Łazienkow skim , Jó zefa  C zerenkowska, 
wyrobnica przechodząc przez ulicę B racką, upadła i stłuk ła

sobie nieszkodliwie nogę lewą. O desłano j ą  do m ieszkania-
  W  domu pod N r. 27 7 6, z m ieszkania Salomei H u ­

bner, otworzonego dobranym  kluczem , skradziono bieliznę 
i garderobę  na rs. 1 2 1 . W celu wykrycia kradzieży te j ,  
przedsięw zięto należne środki.

* Kursa monet zagranicznych w vVarszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 2 0 dziś rs . 1 kop. 2 0.
Za frank  „ „ —  „ 34 — n 3 4.
Za złoty re ó .„  „ — „ 69 „ „ — „ 69 .
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła i  

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( O f i a r a . )  Riż. Wiest. pisze: Bractwo śsw. 
P io tra  i P aw ła  w Rydze uszczęśliwione zostało 
W ysokie mi względami Jeg o  Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiego K sięcia Cesarzew icza Następcy T ro ­
nu dla założonej w Rydze, staraniem  bractw a po- 
mienionego, szkoły łotyszsko-esto ruskiej. B ractw o 
zaszczycone zostało następującą odezwą m arszałka 
dw oru Jeg o  Cesarskiej W ysokości: „Jego  C esar­
ska W ysokość W ielki K siążę Cesarzewicz N astęp­
ca T ronu, w dowód swej życzliwości dla bractw a 
śśw. P io tra  i P aw ła  w Rydze, na dniu 26 -m lu tego , 
jak o  w uroczystość swych urodzin, ofiarować ra ­
czył na korzyść szkoły łotyszsko-esto-ruskiej, zało­
żonej przez bractwo śśw. P io tra  i Paw ła, jed n o ra- 
zowie dwa tysiące rubli. Posyłając przy niniejszem 
bractw u pom ienionem u pieniądze ofiarowane przez 
Jeg o  C esarską W ysokość, dla użycia ich stosownie 
do ich przeznaczenia, mam zaszczyt upraszać u- 
przejm ie o zawiadomienie mnie o otrzym aniu tako­
wych. O ryg ina ł podpisali: w obowiązkach m arszał­
ka dworu, jenera ł-m ajo r Zinowjew i zarządzający 
kantorem , Zw ienigorodzki.” Z uczuciem głębokiej 
wdzięczności bractw o przyjęło tę hojną ofiarę Je g o  
Cesarskiej W ysokości i postara  się o użycie tak o ­
wej w sposób godny W ysokiego ofiarodawcy.

* ( S ł o w i a ń s k i  k o m i t e t  d o b r o c z y n ­
n o ś c i ) .  D nia 1 (13) m arca odbyło się w P e te rs­
burgu posiedzenie wydziału słowiańskiego kom itetu 
dobroczynności, pod prezydencją A. F . H iiferdinga. 
K om itet postanowił wynurzyć hrabiem u A. K . T o ł­
stojowi szczerą wdzięczność za odczytanie, na ko­
rzyść kom itetu, jego ostatniego dram atu, i posłać 
do niego w tym  celu deputację. Jednocześnie ko­
m itet w ynurzył swą wdzięczność W . M. M arkiew i­
czowi za jeg o  udział w czytaniu  i księciu K . E . B ie-
łosielskiem u-Biełozierskiem u za udzielenie sali w 
jego  domu. vriHacmiv, ^  ^ — r —3 i.,.
mitetowi przeszło 600 rs. O dczytany został list P . 
A. Ław row skiego, w którym  wstawia się on do ko­
m itetu o pomieszcz enie w jednym  z ruskich zakła­
dów wychowawczych dwóch córek pew nego zasłu­
żonego autora słowiańskiego. K om itet uznał za  
niezbędne porozum ieć się w tym  względzie z wy­
działem kijowskim  kom itetu słowiańskiego. P rezes 
złożył otrzym ane przez bibljotekę kom itetu—zbiór 
pieśni pod tytułem : „Słowik m orawski, czyli k ilka 
pieśni morawskich,"' w ydania M etodego Przem ysła­
wa G ałabałow a, księdza i człońka m aticy słowień- 
skiej na M oraw ie, i „Ustawę tow arzystw a Sław ja w  
P radze .” Zakom unikow any został list naczelnego 
prokura to ra  św iątobliwego synodu, donoszący, że 
z powodu użycia już  wszystkich sum przeznaczo­
nych przez zarząd duchowny dla zapewnienia sło­
wianom południowym  sposobu do uczenia się, oraz 
w obec niezbędności zwiększenia liczby zakładów 
duchow no-naukow ych w samej Rosji, świątobliwy 
synod nie uznał za możebne przeznaczyć jak ąk o l­
w iek bądź sumę na zapomogę dla szkół w H ercego­
winie, na korzyść k tórych kom itet wstawiał się. 
N astępnie hrabia P . A. Goleniszczew-Kutuzow za­
proponow ał ułożyć budżet w ydatków, jak ie  kom itet 
ma ponosić. P ropozycja ta została przyjętą i posta­
nowiono mianować osobną do tego komisję i upraszać 
J .  F . Zołotarew a, ażeby podjął się prezydow ania w 
niej,przy czem zaproszono do uczestniczenia w komisji 
w charakterze członków: hrabiego P . A . Golenisz- 
czew a-Kutuzow a, J .  J . Domontowicza, A. B. Iw a­
nickiego, M. M. Ładyżeńskiego, A. P . Naranowicza, 
J .  J .  P etrow a i A. D. Stołypina. Odczytany został 
list z B elgradu, adresow any do komitetu słowiań­
skiego przez pewnego serba, z prośbą przysłania za ­
pom ogi na wydanie broszury p. Fadiejewa: „Zdanie 
o kwestji wschodniej” . Kom itet, ze w zględu, że dzie­
ło pomienione poświęcone je s t kwestjoin politycz­
nym, niewchodzącym  do zakreśu działalności sło­
wiańskiego kom itetu dobroczynności, postanow ił nie 
przychylić się do tej prośby. O dczytane zostało spra­
wozdanie o wydaniu wyznaczonych przez kom itet, 
na przeciąg czasu od 1-go sierpnia 1869 do 1-go 
m arca 1870 roku, zapom óg dla m łodych słowian 
kształcących się w rozm aitych zakładach nauko­
wych, z prośbą o dalsze udzielanie takich zapomog. 
K om itet postanowił: porozum ieć się z komitetem
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m oskiew skim  w przedm iocie podziału w ydatków , 
ja k ie  żądane są od 1-go m arca, i po otrzym aniu od­
powiedzi z M oskwy, roztrząsnąć tę kw estję w je j 
szczegółach, po poprzedniem  zbadaniu je j przez k o ­
misję, o jak ie j w spom ina punkt 6-ty; dla pokrycia 
zaś w ydatków  najbardziej naglących, w yasygnow ać 
natychm iast 500 rs j. N astępne posiedzenie wyzna­
czone zostało na 15 (27) marca. . ]

* ( R o c z n i c a  s t u l e t n i a  k l u b u  a n g i e l ­
s k i  e g o). W  niedzielę, 1 (13) marca, stosow niedo  
zw yczaju praw osław nego, członkowie „klubuangiel- 
sk iego” w P etersbu rgu  rozpoczęli obchód uroczystości 
swej rocznicy stuletniej od nabożeństwa w m urach 
swego teraźniejszego lokalu P o  tern nabożeństwie za­
intonowane zostały exekwje za Cesarzowę K atarzynę 
W ielką, z a  panow ania której klub został założony,
oraz modły o długie la ta  dla szczęśliwie panującego 
Najjaśniejszego Cesarza A leksandra Pawłowicza. 
N a pam iątkę rocznicy stuletniej „klubu angielskiego 
postanowiono: postawić w jednej z jeg o  sal popier­
sie Cesarzowej K atarzyny  I I  i wyasygnować sumę 
na rozdanie ubogim  20,000 porcij obiadowych. 
D nia  7 (19) marca, zgodnie z ustaw ą klubu, jak o  
w pierw szą sobotę po dniu obchodu rocznicy stu let­
niej, k lub dał obiad, na k tórym  oprócz członkow, 
znajdowali się wyżsi dygnitarze państw a i reprezen­
tanci obcych m ocarstw . N a obiedzie było ogoleni 
400 osób. O biad zastawiony był_ w dwóch salach 
k lubu . Podczas obiadu g ra ły  dwie kapele—orkie­
stra  L adow a i kapela muzykantów pu łku  konnego 
lejb-gw ard ji. Podczas obiadu wniesione były  toasta 
za zdrowie: Najjaśniejszego Pana, Najjaśniejszej 
P ani, Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
Cesarzew icza Następcy T ronu  i całego Dom u C esar­
skiego, oraz za pomyślność Rosji i za powodzenie 
k lubu. P o  obiedzie, wszyscy obecni przeszli do poko­
jów  w ew nętrznych klubu, po uprzątnięciu zaś stołów 
i zniknięciu w szelkich śladów obiadu przysposobio­
nego na tak  ogrom ną liczbę uczestników uroczysto­
ści, obecni przeszli do wielkiej sali jadalnej, gdzie, 
stosownie do zwyczaju uświęconego stuletniem  ist­
n ieniem  klubu, przysposobiona by ła  znana „dżonka 
k lubu  angielskiego.” Rozm owa była wielce ożywio­
na i przeciągnęła się za połnoc. W szystkie osoby, 
k tóre  znajdow ały się na obiedzie, otrzym ały wyda­
n ą  na ten  dzień broszurę w spaniałą, pod tytułem : 
-„Zarysy stuletniego życia k lubu  angielskiego.”

* L u i u o u p a l l i  W).

Golos donosi, że 26 lu tego (10 m arca) wieczorem, 
w sali tow arzystw a kredytow ego m iejssiego w P e ­
te rsbu rgu , odbyło się zgrom adzenie ogólne tow a­
rzystw a petersburgskiego lekarzy homeopatów, 
przy spółudziale nielekarzy, członków honorow ych 
i uczestników. O dczytane zostały zatw ierdzone 
przez m inistra spraw  wewnętrznych „ustawa szpita­
la  hom eopatycznego dla przychodzących” i nowa 
ustaw a tow arzystw a, k tó ra  rozszerza znacznie p ro ­
g r a m  jego działalności i k tó ra  stawia je  w możno­
ści przyjęcia do swego grona wszystkich tych, k tó ­
rzy  in teresują się powodzeniem hom eopatycznego 
sposobu leczenia. P o d łu g  nowej ustawy (§§ 4 —9), 
„towarzystwo składa się z członków rzeczyw istych 
i członków honorowych. Spółdziałają z nim i u- 
czestnicy, bez ograniczenia ich liczby. C złonkiem  
rzeczywistym może być każdy lekarz, farm aceuta i 
w eterynarz, gdziekolw iek bądź oni m ieszkają. G o­
dność członka honorow ego nadaje się specjalistom  
z a  zasługi na polu nauki, oraz osobom m ogącym  
okazać opiekę tow arzystw u, i osobom wyświadcza­
jący m  szczególne usługi hom eopatji zapomocą po­
parc ia  m oralnego lub znacznych ofiar na korzyść 
zak ładów  towarzystwa. Uczestnikam i m ogą być 
osoby wszelkiego stanu, zobowiązujące się do ofia­
ry  corocznej na korzyść zakładów tow arzystw a. 
C złonkow ie honorow i i uczestnicy, którym i mogą 
być także kobiety, są w towarzystwie rep rezen­
tantam i żyw iołu dobroczynno-filantropijnego. D o ­
starczają oni z jedne j strony środki dla popar­
c ia  i rozw oju n a u k i, m e mającej żadnej innej 
podstaw y m ate rja ln e j; z drugiej zaś strony— 
dają tow arzystw u możność bezpośrednią niesienia 
osobom niezam ożnym  bezpłatnej pomocy lek ar­
sk ie j.” W  ten sposób tow arzystw o, polegając na si­
łach  społeczeństwa, działać będzie ze wszech m iar 
samoistnie, z upow ażnienia rządu, lecz bez zapomóg 
z jego  strony. Całe jeg o  pow odzenie zależeć będzie 
obecnie bez wątpienia od opinji publicznej i od tego 
spółczucia, jak ie  znajdzie ono w stronnikach homeo­
patji. Tow arzystw o powitało z zapałem  zapewnioną 
im  ustawą swobodę działania. P rzystąp iono  nastę- 

nie do w yboru członków kom itetu szpitala (w y- 
ran i zostali lekarze A . E . H erin g  i A . A . G ast- 

freund , oraz nielekarze, członkowie honorow i M . J . 
A ło n k in  i P . M. Pożarski) i roztrząsano środki co 
d o  urządzenia szpitala. Kom itetowi poleconem  ze

stało zająć się niezwłocznie odszukaniem  lokalu  i 
urządzeniem  części m aterjalnej. W szyscy życzący 
sobie przyjść w  pomoc tow arzystw u, raczą udawać 
się do ap tek i centralnej hom eopatycznej w  P e te rs­
burgu , p rzy  ulicy  Gorochowoj, N r. 15.

* ( Ż e g l u g a  z a  p o m o c ą  ł o d z i  p a r o ­
w y c h ) .  G azeta Parowoz donosi, że zawiązuje się 
tow arzystw o dla zaprow adzenia żeglugi za pomocą 
łodzi parow ych, z których każda ma być najwyżej 
siły 15 koni. T e  łodzie parow e kursow ać będą 
z K ijow a do Rzyszczewa, oraz w górę  D niepru  do 
Czernobyla, i po rzece D esnie do Czernigow a. Cel 
tego przedsięw zięcia zależy na dostarczaniu z punk­
tów  pom ienionych pasażerów dla d róg  żelaznych 
kijowskich. Też łodzie parow e przedsiębrać tak że  
będą stale wycieczki spacerow e do ulubionych przez 
publiczność kijowską miejsc: K itajew a, M ieżigoija 
i wyspy M ikołaja pustelnika.

* ( T r a n s p o r t a  h e r b a t y ) .  G azeta Wiest 
donosi z fo rtu  W iernoje 20 grudnia: W  tych dniach 
pow róciła z K aszgaru karaw ana kupca K uzniecowa, 
wypraw iona tam  w miesiącu czerwcu zh erb a tązw a- 
ną atbasz (osobny gatunek herbaty  sprzedawanej 
w kształcie słupków  obw iniętych trzciną, ważących 
około 2 pudy). Z karaw aną tą  na 21 wielbłądach 
w ypraw iona była herbata atbasz w ilości 64 słup- 
iów  kosztujących każdy 55 rub . H erb a ta  nadesłana 
do fortu W iernoje przez K jachtę, należy do g a tu n ­
ków ulubionych i używanych w T urkiestanie. Zapa­
sy herbaty  w K aszgarze, od czasu powstania ch iń­
skiego w roku  1864, zostały w yczerpane i herbata  
przyw ożona jest tam przez K jachtę i In d je  wscho­
dnie.

* ( C h a r a k t e r y s t y k a  e m i g r a c j i ) .  
Warsz. JDniewn. pisze: „Bacznie p rzypatru jąc się ga­

licyjsko -  polskiemu dziennikarstw u, nie można nie 
dostrzedz różnicy w duchu i k ierunku gazet lwow­
skich i gazet krakow skich. P ierw sze, bez nam ysłu 
dążą do jakichciś nieokreślonych, m glistych sfer; 
p ragną jednym  zamachem obalić cały istniejący po­
rządek  rzeczy. D rug ie , to je s t krakow skie, m arząc 
o tych samych celach, okazują się o tyle um iarko- 
wanemi, że skłaniają głow ę przed  rzeczywistością o 
tyle, o ile stanowi ona przeszkodę do urzeczyw ist­
nienia ich utopij. D la  tego i w poglądach, jednej i 
Ui-ugloj k<wegoijI na em igrację polską, daje się spo­
strzegać w yraźną niezgodność. G azety lwowskie u- 
patru ją  w em igracji ideał cnót politycznych; k ra ­
kow skie uważają ją  za zawadę do regu larnego  bie­
gu  spraw . W  tym względzie Przegląd Polski, Czas i 
Kraj zupełnie są solidarne. O statni z tych dzienni­
ków  niedawno z szczególną jasnością w yform ułow ał 
swój pogląd na wychodźców polskich powiadając: 
„Em igracja w spraw ach oświaty, lite ra tu ry  i sztuki 
m a rów ne praw o ja k  każda prow incja polska do 
wszelkiej inicjatywy. W  spraw ach zaś polityki win­
na być tylko celem i narzędziem  kraju . In n y  stosu­
nek  jest niemożliwy, szkodliwy, złudny i kom prom i­
tujący spraw ę”. To ocenienie przedrukow ał i drez­
deński Tydzień znanego literata  polskiego, K raszew ­
skiego. M ożna domyślić się ja k  ciężkim w ydał się 
ten  cios em igracji, przyw ykłej uznawać się przodu­
jącą, kierowniczą siłą, w każdem  polskiem przedsię­
wzięciu. E m igracji tej pow iadają teraz jej bracia, 
żeby nie mięszała się do spraw y, której prow adzić 
nie może. N a ten w yrok prasy krakow skiej nastą­
piła  odpowiedź polskiej em igracji z Paryża, gościn­
nie zamieszczona w lwowskiej Gazecie Narodowej. 
Lecz w tej odpowiedzi nie daje się uczuwać zapal­
czywa buńczuczność, właściwa pracownikom  w ygna­
nej Polski; przeciwnie, w je j protestacji, przebija 
się jakieś uczucie przygnębienia, dźwięczy nuta  ja k ­
by prosząca o oszczędzenie. Ł atw o zrozumieć, że w 
swej odpowiedzi, em igracja nie chce kontentow ać 
się skrom ną sferą „oświaty, lite ra tu ry  i sztuki” ; na­
wet z powodu niedostatecznego w ykształcenia zasa­
dniczego nie jest przysposobiona do jakiejkolw iek 
specjalnie naukowej działalności, jeżeli do tej sfery 
nie można wcisnąć jak ie j dziwacznej teorji; po trze­
ba je j ciągle silnych wrażeń, spraw ianych za pomo­
cą podziem nych knowań. N a dowód swej pożytecz­
ności, polscy wychodźcy starają się w wspomnionej 
odpowiedzi wykazać w ielkie usługi oddane przez 
nich ludzkości: „M ałoż się rzeczy dokonało we F ra n ­
cji za polską inicjatyw ą, pośrednio i bezpośrednio? 
Ńie mamy tu  na myśli naw et polskich wydawnictw 
i instytucij—ale czysto francuzkie, ja k  naprzykład  
Figaro, Credit fancier — lub dopiero teraz podniesio­
ną zmianę w uczeniu dziejów Polski i „M oskw y1 po 
szkołach francuzkich” . O statni frazes wynosi jako  
zasługę, niegodną in trygę, za pom ocą której skło­
niono łatw ow iernych i ciemnych profesorów fran­
cuzkich, do wyłączania Rosji z słowiańskiej lite ra tu ­

ry  i histo iji, jak o  narodu  niby „nie słow iańskiego”. 
Lecz następujące przyznanie jeszcze bardziej je s t 
znaczące: „Ileż kwestij politycznych wychodźcy po­
ruszali i poruszają w dziełach, broszurach i dzienni­
karstw ie zagranicznem — obcem wcale? Ile  mów, in - 
terpelacij i not dyplom atycznych wychodziło i wy­
chodzi za ich współdziałaniem ?” W  tych słowach 
w praw dzie nie ma dla nas nic nowego. W iem y już, 
że polscy wychodźcy, w kradają się do wszystkich 
w pływ ow ych redakcij i wszędzie gdzie można szko­
dzić Rosji przez potw arze i podburzanie przeciw ko 
niej opinji publicznej E uropy ; lecz w yrazy przyto­
czone z polskiego źródła, w ażne są w tem  znacze­
niu, że dom ysły zam ieniają na fakt niew ątpliw y. 
O dpow iedź polskich em igrantów  z P aryża  p rzy p i­
suje w yrok krakow skiej prasy, obawie ruchu  zbroj­
nego stanow iącego końcowy cel wszystkich dążeń 
em igracji, i daje następujące uspakajające objaśnie­
nie: „Za przyszłość, Bóg ty lko ręczyć może, a my 
za teraźniejszość tylko, i ręczym y też, że ze strony 
wychodźtwa dzisiejszego żaden ruch zbrojny k ra jo ­
wi nie grozi. M łodzież uczy się i pracuje usilnie, by 
co rychlej usługi swe m ogła nieść krajow i”. D a­
wno by ł czas dla polskiej em igracji wziąć się do 
pracy praktycznej, zamiast tego żeby nieprodukcyj­
nie wyczerpyw ać siły i czas, w pogoni za niedające- 
mi się uchwycić widmami. Pary.zęy em igranci pol­
scy, zarzucają krakow skiej prasie, że skutkiem  je j 
insynuacij, cudzoziemcy mają o polskich wychodź­
cach niby fałszywe pojęcie: „Pow iedzą o nas cudzo­
ziemcy, żeśmy w niedoli i ucisku zdziecinnieli na- 
koniec, bo nie mając sami praw  polskich w Polsce, 
bawim y się w królów , w łaski i patenta... A. nam  
się bawić dzisiaj nie przystało” . Pozostaje nam, 
przez uczucie ludzkości i w spółubolewania, życzyć  
polskiej em igracji zupełnego w ytrzeźw ienia się z jej 
obłąkań, dla własnej jej pomyślności” .

* ( P o le m ik a ) .  W  P rad ze  czeskiej obecnie to ­
czy się gorący spór pomiędzy dziennikami Pokrok i 
Politik z jednej a Naród. L isty  z drugiej strony, a l ­
bo raczej pomiędzy obozem przew odniczonym  przez 
Skrejszow skiego, Zeitam era i C laudi a obozem kie­
row anym  przez R iegera, Sladkow skiego i G regrów . 
W  pojęciach obu stronnictw  nie ma ważnego roz­
działu; obydwa gorąco bronią pewnej dem okracji, 
obadw a stanowią w spólną opozycję przeciw ko te­
raźniejszem u gabinetow i przedlitaw skiem u i dom a­
gają się praw  korony św. W acław a. C ałą różnicę 
stanowią odcienie, szczegóły. T ak , w kw estjach re ­
ligijnych, stronnicy dziennika Naród. L isty  stano­
wczo i jaw nie w yznają husytyzm , stronnicy zaś 
dzienników Pokrok i Politik, nie mając szczególne­
go współczucia dla tej nauki, dyplom atycznie omija­
ją ją . Cała polem ika toczy się o przew ażnych za­
letach tej lub owej polityki, o możności zrobienia 
lub niezrobienia jakiegokolw iek  bądź ustępstw a g a ­
binetowi.

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( Z a p r z e c z e n i e . —R o z p o r z ą d z e n i e  m i ­

n i s t r a  w o j n  y .—P  o ż a r). Bohemia donosiła, 
że cesarz w ynurzył swe niezadowolenie pp. R iegro- 
wi i S ladkow skiem u z pow odu odpowiedzi odmow­
nej danej przez nich na zaproszenie ze strony mini­
sterstw a do wzięcia udziału w konferencjach m ają­
cych na celu porozum ienie się z Czechami. Narodni 
L isty  powiadają, że wiadomość ta  je s t całkiem  błęd­
n a .—Z P ra g i donoszą pod datą 19-go m arca, że 
ogólnopaństw ow y m inister wojny polecił dowódcom 
pułków , ażeby dawano codziennie żołnierzom  zw y­
kłe porcje mięsa i ażeby nie zmuszano nikogo do 
obchodzenia postu. R ozporządzenie to ma na celu 
unicestw ienie niedaw nych przepisów co do prze­
strzegania postu, w ydanych przez biskupa pełniące­
go obow iązku jałm użnika arm ji.—P o d łu g  w iado­
mości z P ra g i z daty 21-go m arca, pożar m iał miej­
sce w zam ku w Pardubicach. Spłonęła część dachu, 
lecz szkody są w  ogóle niebardzo znaczne. (Jour. de 
St.-Pet.).

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  n i e m i e c k i e j .  Corresp. de B er­

lin zam ieściła d ługi arty k u ł rozwodzący się nad 
tem , że chociaż P ru sy  i związek północny porozu­
m iały się z sobą co do ścisłego poszanowania arty ­
k u łu  4-go trak ta tu  prażskiego tak  co do jeg o  ducha 
ja k  i treści, muszą jed n ak  oczekiwać, dopóki jeg o  
w ykonania nie będą dom agały się nietylko odosob­
nione życzenia państw; z tam tej strony M enu, ale 
w ynurzona swobodnie wola całych Niemiec po łud­
niowych. A u to r tego artyku łu  szczególny robi na­
cisk na u trw alenie dobrych stosunków pomiędzy 
F ran c ją  i Niemcami. W  K arlsruhe także p. B lund- 
schli oznajm ił niedawno, że F ranc ja  je s t pokojowo 
usposobioną i dowodził, że Niem cy nie m ają czego 
obawiać się od swojego sąsiada zareńskiego. K an-
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clerz związkowy widocznie się zawiódł. Ze stro­
ny Francji, pragnącej mięszać się do spraw nie­
mieckich, pan Bismarck napotkałby mniej prze­
szkód do ukończenia swojego dzieła. Zupełna 
bezinteresowność Francji i innych państw europej­
skich, pokrzyżowały widocznie kombinacje pruskie. 
Czy potrzeba na to dowodu? Komisja parlamentu 
bawarskiego, wyznaczona do rozpatrzenia żądanego 
kredytu na wydatki wojskowe, proponuje jego 
zmniejszenie o połowę przeszło i oświadcza, że Ba- 
warja powinna koniecznie opuścić niektóre twier­
dze, uważane dla niej za niepotrzebne, których u- 
trzymanie jest bardzo kosztowne. Najpierwszą z 
tych twierdz jest Landau, położona w obrębie nad- 
reńskim. Prusy chcą twierdzę tę utrzymać, bądzą 
one, że jest potrzebną dla bezpieczeństwa Niemiec. 
A le w Monachjum odpowiadają iin, dla czego tro ­
szczyć się o bezpieczeństwo Niemiec, kiedy do­
wiedzione jest, że nikt w Europie nie myśli szcze­
rze i na serjo o zakłóceniu spokojności niemieckiej. 
(L a  Fr.)

Francja.
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m  i m i n i s t e r s t w o ) .

Co się tyczy postawy rządu francuzkiego w obec 
odpowiedzi przeczącej^ dworu rzymskiego, to tako­
wa zdaje się być dość jasno wskazaną: jedynie poli­
tyka wyczekująca wydaje się możebną. Takie też 
jest, jak  donoszą z Paryża, przekonanie większości 
gabinetu, która wynurza zdanie, iż należy jedynie 
zawiadomić po prostu dwór rzymski o otrzymaniu 
jego  odpowiedzi, bez odpowiadania w czemkolwiek- 
bądź na jego depeszę. H r. D aru wszelakoż ma ob­
stawać za swym pierwotnym sposobem zapatrywa­
nia się, i hi a okazywać się skłonnym do interwenjo- 
wania na soborze, bądź przez posłanie reprezentan­
ta, bądź też przez wystosowanie memorandum mniej 
więcej szczegółowego. Obiega już nawet znowu 
pogłoska o dymisji tego ministra, lecz tym razem 
hr. D aru wyszedłby z gabinetu sam jeden; p. Buf­
fet nie ma towarzyszyć mu w tym kroku, reszta zaś 
gabinetu ma pozostać w dotychczasowym składzie. 
Dodają do tego, że zarząd ministerstwa spraw za­
granicznych ma być powierzony jednemu z senato­
rów; rząd przystąpiłby w ten sposób bezzwłocznie 
do urzeczywistnienia zasad wskazanych przez cesa­
rza Napoleona w jego ostatnim liście; lecz wszyst­
kie te pogłoski są zepewne przedwczesne. (Ford).

* ( O d p o w i e d ź  d w o r u  r z y m s k i e g o ) .  Pa­
trie pisze pod datą 26-go marca: „Odpowiedź dwo­
ru  rzymskiego na depeszę hr. D aru złożoną została 
onegdaj wieczorem w ministerstwie 3praw zagrani­
cznych, przez nuncjusza papiezkiego. Odpowiedź 
ta, zredagowana i podpisana przez kardynała Anto- 
nellego, napisaną została po włosku; jest ona długa 
i szczegółowa; forma jej odznacza się tein um iarko­
waniem w wyrażeniach i tą uprzejmością^ jakie ce­
chują kancelarję papiezką. Depesza zaczyna się od 
streszczenia noty hr. Daru, na którą ona odpowia­
da. Przypomnieć należy, że nota francuzkiego mi­
nistra spraw zagranicznych datowana jest 20-go lu ­
tego, lecz doręczoną została kardynałowi Antonel- 
lemu, przez p. de Banneville, dopiero 1-go marca. 
Zakomunikowaną ona została następnie przez ojca 
św. legatoiń prezydującym w soborze. Te rozmai­
te  formalności tłómaczą _ częścią dość długi ponie­
kąd przeciąg czasu, jaki upłynął pomiędzy notą 
francuzką i odpowiedzią rzymską. Odpowiedź kar­
dynała Antonellego jest, jak  powiedzieliśmy, długa
i bardzo zręcznie obmyślana. Zasługuje w niej na 
uwagę przedewszystkiem to, że kardynał Antonelli 
nie zaprzecza autentyczności tekstu kanonów ogło­
szonych przez Allg. Augsb. Ztng., i powtóre, że 
przeciwstawia on żądaniu interwencji bezpośredniej 
rządu francuzkiego na soborze, cały szereg powo­
dów zwlekających, które nie zachodzą atoli tak da­
leko, ażeby obejmowały odmowę kategoryczną i 
stanowczą. K ardynał usiłuje przekonać, że kano­
nom tym przypisywane są zawczasu doniosłość i 
konsekwencje, których dwór rzymski nie zamierzał 
nigdy nadawać im; że ważnem jest odróżnienie w 
tych kanonach strony teoretycznej i bezwzględnej, 
od strony praktycznej i względnej; że kościół bę­
dąc społeczeństwem dnchownem i przez Boga 
uatanowionem, obowiązany jest dawać sumieniom 
rozwiązanie wszelkich zagadnień, jakie przedstawia 
życie ludzkie; lecz dodaje on, że stosowanie tego 
prawa duchownego nie pociąga za sobą bynajmniej 
ze strony kościoła zamiaru mięszania się do kwestij 
politycznych, i że w każdym razie, względem naro­
dów, z któremi zawarte zostały konkordaty, kościół 
pozostanie zawsze wiernym warunkom traktatów, 
na które zgodził się on. Kardynał Antonelli wy­
nurza w końcu nadzieję, że wyjaśnienia objęte jego 
depeszą, wydadzą, się gabinetowi tuileryjskiemu do- 
statecznemi, i że nie dadzą one temu ostatniemu po­

wodu do nalegania na żądanie sformułowane w no­
cie hr. Daru. Nie wiemy, jak ą  decyzję poweźmie 
gabinet tuileryjski na skutek tej depeszy dworu 
rzymskiego, znaczenie której zresztą, jak  donosili­
śmy, przewidziane było przez p. de Banneville. Są­
dzimy, że w chwili obecnej nie została jeszcze po­
wzięta żadna decyzja”.

* (P  r  p j  e k t u c h w a ł y  s e n a t u ) .  Czytamy 
w dzienniku Patrie pod datą 26-go marca: „Rada 
ministrów zgromadziła się dziś zrana pod prezyden- 
cją cesarza. Posiedzenie to miało szczególną donio­
słość, chodziło bowiem o porozumienie się co do 
redakcji stanowczej projektu konstytucyjnej uchwa­
ły senatu, która złożoną zostanie niezawodnie w po­
niedziałek. Pomieniony projekt uchwały senatu, 
poprzedzony będzie wyłuszczeniem motywów, re ­
dakcję których p. Emil Ollivier kończy dziś. Znane 
już są publiczności punkta główne systemu, który 
ma być zaprowadzony w miejsce konstytucji z r. 
1852. Redaktorowie tego nowego prawa organicz­
nego starali się uprościć ile możnośei przepisy kon­
stytucyjne, które wolne będą odtąd od wszelkich 
zmian i które będą mogły być uchylane jedynie za- 
pomocą głosowania powszechnego. O ile nam wia­
domo, pomiędzy przepisami konstytucji z r. 1852, 
uchylenie których zostało postanowione w ostatniej 
chwili, znajduje się artykuł 33, który nadawał se­
natowi prawo zaradzania, podczas odroczenia ciała 
prawodawczego, wszelkim potrzebom niecierpią- 
cym zwłoki. Zresztą nominacja senatorów pozosta­
nie nadal atrybucją korony. Podział zaś władzy 
prawodawczej pomiędzy obie izby, ustanowiony zo­
stał w sposób jak  najdokładniejszy i z zupełną rów­
nością.”

* ( U c h w a ł a  s e n a t u ) .  Paryż, 26 marca. P. 
Emil Ollivier udał się przedwczoraj po południu 
do prezesa senatu p. Rouhera i miał z nim długą 
naradę w przedmiocie uchwały senatu. Zapewniają, 
że konferencja ta odbyła się w jak  najuprzejmiejszy 
sposób i że kanclerz i prezes senatu porozumieli się 
z sobą co do wszystkich główniejszych punktów re­
formy konstytucyjnej. (La Fr.).

* ( S p r a w a  o s p r z y s i ę ż e n i e ) .  Dziennik 
Centre Gauche pisze co następuje w przedmiocie 
śledztwa w sprawie sprzysiężenia, o którem tyle 
mówiono; pozostawić należy temu pismu odpowie­
dzialność za szczegóły, które ono podaje: „Osoby 
aresztowane z powodu oskarżenia o należenie do 
sprzysiężenia, znajdują’się jeszcze dotąd w więzie­
niu. Mają one być wkrótce sądzone. Po wyprowa­
dzeniu śledztwa, prokurator oświadczył, że istnieje 
istota czynu sprzysiężenia. Zdaje się, że rząd wziął 
pod rozwagę oświadczenie prokuratora. Przeszło 
sto osób stanie przed sądem, i oczekujemy z niejaką 
niecierpliwością, ażeby rozprawy sądowe uczyniły 
kraj sędzią oskarżeń sformułowanych przez proku­
ratora. Powiadają, że oskarżeni stawieni będą przed 
sądem najwyższym. W  tym celu utworzony zosta­
nie drugi skład sędziów przysięgłych, w tych sa­
mych warunkach co i pierwszy, który wybrany zo­
stał losem z pomiędzy radców jeneralnych. Podług 
naszych informacij, Mćgy je3t głównym oskarżo­
nym. Śledztwo miało wykazać w jego korespon­
dencji dowody zamachu, który usiłowano oddawna 
dowieść.” (Jour. de St.-Pet.).

Włochy i Rzym.
* ( S o b ó r ) .  Z Rzymu piszą do dziennika Fran- 

ęais: „Donosiłem wam, że 40-u ojców soboru żąda­
ło, ażeby szemat de romano pontijico roztrząsany był 
przed innemi szematami. Prezesi soboru zadecydo­
wali atoli, że utrzymany będzie porządek poprzed­
nio ustanowiony; sobór przeto, niezwłocznie po roz­
poczęciu na nowo kongregacij jeneralnych, roztrzą­
sać będzie przedewszystkiem szemata dotyczące błę­
dów filozofji nowoczesnej. Te szemata de fide prze­
robione zostały tak dalece, że nie zostało nic z pro­
jektów opracowanych i zatwierdzonych przed zgro­
madzeniem się soboru.” (Jour. de S .-Pet.).

Hiszpanj*.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a )  w Hiszpanji staje 

się coraz bardziej zagadkową. Nie można jej już 
zrozumieć. Dzienniki madryckie utrzymują teraz, 
że zerwanie pomiędzy uniooistami i radykalnymi, 
i nie jest ani stanowcze, ani zupełne. W kortezach 
podczas odczytu projektu ustawy o duchowieństwie 
uściskali się z sobą pp. Sagasta i Topete. P . Caste- 
lar wyrzekł, że pozwoli się powiesić, aby tylko lud 
był wolnym. (La  Fr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( U n i w e r s y t e t  t u r e c k i ) .  Dziennik Turowi* 

pisze: Nowy uniwersytet turecki (dal-ut-founoun) zo­
stał niedawne otwarty. Na uroczystości tej prezy- 
dował wielki wezyr, znajdowali się zaś na niej wszy­

scy ministrowie tureccy. L iteratura turecka, aryt­
metyka i początki jeometrji, jeografia i prawo, taki 
jest kurs pierwszego półrocza. Prawo wykładane 
będzie przez Ali-Kiamil-eSendego, który jest pre­
zesem trzeciej izby Tidjaretu i który kształcił się w 
Paryżu. Studenci uniwersytetu dzielą się na dwie 
kategorje; pierwsza obejmuje tych, którzy będą eg ­
zaminowani w końcu każdego półrocza przez oso­
bną komisję i którym udzielane będą attestata 
świadczące o ich postępach w naukach; do drugiej 
zaś kategorji należą wolni słuchacze, którzy nie są 
obowiązani do składania egzaminów. Przy wyborze 
kandydatów na urzęda publiczne, oddawane będzie 
pierwszeństwo studentom pierwszej kategorji, któ­
rzy będą mogli także uzyskiwać po ukończeniu na­
uk stopień bakałarza literatury i umiejętności. (Jour. 
de St. Pet.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a rsz a w a , 

dnia 1? ^29; Marca.
* ( F a b r y k a  s m a r ó w  p ł y n n y c h  i g ę s t y c h  

do w s z e l k i c h  maszyn ,  powozóiw,  osi  i t. p. 
M. S. Bor ns z t e j na ,  na  N a l e wk a c h ,  w p osesj i  
Nr. 2,257a do SS-rów F e j n k i n d a  n a l e ż ą c e j .
Różnorodne gałęzie fabrycznego przemysłu ta* 
wzajem wspierać się muszą i tak wzajem od siebie 
są zależne, że bez pomocniczych między sobą uła­
twień żywotność ich działania byłaby niepodobną. 
Jedną z takich nader ważnych posług spełnia smar 
czyli smarowidło, przy dzisiejszem zwłaszcza roz­
powszechnieniu maszyn parowych fabrycznych lub 
drożnych i tylu innych przyrządów mechanicznych, 
w cukrowniach, papierniach, browarach, dystylar- 
niach, jak  niemniej w gospodarstwie rolniczem ca­
łego kraju. Używana do smarowania maszyn oliwa 
zjełczała (letzer)mimo swej drogości,nie odpowiada 
warunkom techniczno-fabrycznym, w produkowa­
niu zaś smarów, z pożądanemi zaletami, ku czemu 
zagranicą oddawna specjalne zakłady istnieją, prze­
mysł kraju naszego był dotąd w kolebce. Obecnie 
atoli i pod tym względem zrobiliśmy krok naprzód, 
i to tak stanowczy, iż kraj nasz niepotrzebuje już 
sprowadzać zkądinąd smarowideł, zwalniając się od 
opłaty characzu zagranicznemu przemysłowi. Za­
sługę w tej mierze przedewszystkiem przyznać na­
leży p. M. S. Bornsztejn, który przy znajomości 
chemji, zbadawszy najnowsze sposoby produkowa­
nia smarów zagranicą, w miejscowości jak  wyżej na 
Nalewkach, przed dwoma laty przy poświęceniu 
znacznego kapitału, urządził osobną fabrykę, wy­
łącznie do wyrabiania smarowideł płynnych i gę­
stych, zaopatrzywszy ją  w kotły ogrzewalne, prasy- 
hydrauliczne, filtry i rury przewodowe, przeprowa­
dzające płyny do rezerwoarów na piętrze, tudzież 
do obszernych składów w kilku piwnicach. Aby o- 
trzymać smary należytej dobroci, aby olej został 
pozbawiony części obcych, stałych i białkowatych; 
aby zanieczyszczaniem i tworzeniem osadu nie u- 
trudniał ruchu maszyn, nie przyspieszał ich niszcze­
nia i nie stawał się niekiedy powodem dó smutnych 
wypadków, należy produkować je  z materjałów 
czystych, wolnych od kwasów, obfitujących w pier­
wiastek olejny, lecz przedewszystkiem potrzeba tu 
jest głębsza znajomość fabrykacji i nieposzlakowa­
na sumienność. Smary fabrykowane przez p. Born­
sztejna, zyskały już w kraju rozgłos i uznanie. La- 
boratorjum chemiczne byłej warszawskiej szkoły 
głównej, po szczegółowem zbadaniu przedmiotu i 
dokonaniu analizy, pod dniem 25 kwietnia (7 maja) 
1868 roku, poświadczyło, że oleje do smarowania 
maszyn wyrabiane przez p. M. S. Bornsztejna, 
przewyższają o wiele, znane dotąd, tego rodzaju 
produkta, i najzupełniej zwalniają kraj tutejszy od 
sprowadzania ich z zagranicy. Laboratorjum  che­
miczne dzisiejszego warszawskiego uniwersytetu, 
po powtórnej analizie wyrabianych przez p. Born­
sztejna smarów, potwierdziło niedawno wzmianko­
wany wyżej, chlubny atestat, byłej szkoły głównej. 
Zalety tych smarów praktycznie też także oceniła 
dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i 
warszavvsko-bydgow8kiej i wyłączną ich dostawę 
do wszelkich potrzeb swej eksploatacji panu Born­
sztejn poruczyła. Nie wątpiemy, że wiadomość o 
fabryce p. Bornsztejna zainteresuje wszystkich po­
siadaczy maszyn i wszelkich przyrządów mechani­
cznych w przemyśle fabrycznym i rolnym, zwłasz­
cza, że smary przez p. Bornsztejn produkowane, 
czy to płynne, czy to w stanie gęstym, mimo swych 
zalet, są nierównie tańsze od zagranicznych. Ważną 
także jest zaletą smarów płynnych wzmiankowanej 
fabryki, iż pomimo swej czystości nie są one jadał-
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nemi i przez to, nie mogą być odwracane przez 
służbę niższą od ich właściwego przeznaczenia. 
Nadmieniamy wreszcie, że w fabryce p. Bornsztej- 
na produkowane są tylko w doskonałych gatunkach 
najwyżej chemicznie oczyszczone oleje jadalne, jak  
również olej do palenia. 4 .

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nych 
artykułów  żywności n a  targach  warszaw skich w tygodniu  u- 
płynionym  były n astęp u jące : Ceny chleba, bu łek  i m ię­
sa pozostały tak ie  sam e ja k  w poprzednim  tygodniu . —  
Co do n a b ia łu :  m asła świeżego funt kop. 2 7, solonego 
kop. 2 5 , śm ietany kw arta kop. 30 , śm ietanki słodkiej kop. 
15 , m leka zbieranego kop. 3, se r krowi większy kop. 
2 0 , m niejszy kop. 10 , se r owczy kop. 2 0 , tw aróg  kop. 7, 
ja j  kopa  kop. 80 . Co do drobiu: k u ra  sta ra  k op . 4 5 , ku r­
czę kop. 7 0, kaczka kop. 5 5 , gęś zwyczajna kop. 7 0 , tu ­
czona rs r . 1, indyk rs . 2 , indyczka rs r .  1 kop . 5 , pu larda  
kop. 50 , kapłon kop. 7 5 , p rosię  rs r .  1. Co do zwie­
rzyny: sarna  rs. 5 , zając kop. 7 0 , cietrzew i p a ra  k op . 9 0 , 
kwiczołów para  kop. 1 8 , kuropatw  p ara  rs r . 1 kop. 2 0 , 
jarząbków  p a ra  kop . 5 0 . Co do legumin: m ąki najp ię­
kniejszej fu n t kop. 7 , średniej kop. 5 % , ordynary jnej kop. 
4 , kaszy krakow skiej drobnej kw arta  kop. 10 , średniej 9 , 
g rubszej kop. 6 '/2, perłow ej pięknej kop. 10 , średniej kop. 
9, jęczm iennej kop. 4 ' / 2, jag lan e j kop . 7, gryczanej 
kop . 6, pszennej kop. 1 3 , ryżu fu n t kop . 8, grochu sza­
blastego  kw arta  kop. 5 , okrąg łego  kop. 4 , grzybów  suszo­
nych funt kop. 3 5. Co do ryb żywych: szczupaka funt 
kop. 25 , sandacza kop. 3 0 , karp ia  kop. 23 , karasia  kop. 
2 0 , lina kop. 24 , leszcza kop. 22 . Co do ryb śniętych: 
szczupaka fu n t kop. 16 , sandacza kop. 2 0 , k a rp ia  kop . 15 , 
lina  kop. 2 0 , okonia kop 14, leszcza kop. 10 , k arasia  
kop. 17 , sum a kop. 22 */2, sielaw kop. 18 , drobnych rybek 
kop. 7 % . 4,

R ozkład jazd y na drodze żelaznej 
W arszaw sko-T erespolsk iej.

od dnia 18 (30) listopada 1800 roku.
Pociąg  osobowy wychodzić będzie: z P rag i o g. 1 po po­

łudn iu ; z M iłosny o g. 1 m. 32; (z p rzy st.)  z D em beW iel- 
kie o g. 1 m. 45 ; z M ińska o g. 2 m. 11; z M rozów o g. 
2 m. 45 ; z K otunia  o g. 3 m. 18 ; z Siedlec o g. 3 m. 50 ; 
z Łukow a o g. 4 m. 5 0 ; (z p rz y st.)  z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z M iędzyrzeca o g. 5 m. 4 1 ; z Biały o godz. 6 m. 26 ; 
z Chotyłowa o g. 6 m. 55 ; — przybędzie  do T eresp o la  o g. 
7 m . 28 w ieczór.

Z T eresp o la  wychodzić będzie o g . 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłow a o g . 8 m. 8; z B iały o g . 8 m. 3 9; z M iędzyrzeca 
o g. 9 in . 2 3 ; (z p rz y st.)  z Szaniawy o g . 9 m. 51 ; z Ł u­
kowa o g. 10 m. 2 4 ; z Siedlec o g. 11 m. 19 ; z K otunia 
o g. 11 m. 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po po łud .; z M iń­
ska o g. 12 m. 55 ; (z p rzy st.)  z Dem be W ielk ie  o g. 1 in. 
13; z M iłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie do P rag i o g. 2 
po po łudniu .

K a l e n d a r z .
W e środę 18 (3 0 )  m arca, —  śśw. K w iryna m ęcz. i Angieli 

WVzn. — Słońce wsch. o godz. 5 m in. 4 2; zach. o godz. 
6 min. 27.

W e czw artek 19 ( 3 1 )  m arca, — śśw. Balbiny i K o rn e lj1 
panny. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 4 0 ; zach. o godz. 6 
min- 28 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  K azim ierow - 
sk im ).— Otwarty w Niediiele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  PIĘ K N Y C H  (w pałacu K aziraierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we G z W d ftk i ł N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — C odzienn ie , od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rakow skiem -P rzed- 
m ieściu w lokalu zajm owanym  poprzednio  przez cuk iern ię  
G ro h n e rta ), —- NieodWOłalDie do środy, dnia 18 (30) 
marca, będzie się okazywać przybyła  do W arszaw y DzieWl- 
Cd olbrzym „Flora,” piękność reń sk a  z kolonji nad R e­
n e m .  __  W idzieć  m ożna codziennie od godziny 11 rano do
9 wieczorem . — C ena m iejsc: 1 -sze kop. 30  i kop. 5 na  
ubogich, d rug ie  kop. 1 5 ;—  dzieci do la t  1 0 -u p łacą  poło­
wę ceny.

A LKA ZA R (przy  ulicy K ró lew sk iej). —  D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W języku niemieckim- —  Początek  o godzinie 7 wie- 
czorem ,

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ksią­
żę Radziw iłł, z Brześcia; jeneral-lęjtnant Miłkoioski, 
z zagranicy.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 16 ( 2 8 )  b. m ., a m ianowicie-pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: P iotrow ski w Łęczycy, B abczyński w R a ­
dzym inie, Szyndlarska w Siedlcach, W aw ryniuk w Janow ie, 
M iohalewicz w Nowej R usi, D erysg  w W iln ie , K aczkow ski 
w O lkuszu, Z aorska  w B utkach, R ozenberg  w Łodzi, F e jn - 
gold w B erdyczow ie, K lenina w A tkarsku , P re tz  w P re su - 
nia, B rik  w O strożecku, R abin  w A radnie, W ajśm iel w 
Lew atowie, Izraszew  i Kopaczewska bez oznaczenia m iejsca, 
listów  m iejskich sztuk  8 , w yjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 1 2 sztuk listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, wyprawione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
k ancelarji pocztam tu  do odebran ia.

* D nia 16 ( 2 8 )  b . m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 5 0 , wyzdrowiało 9 6 , um arło 1 0 , po ­
zostało 1 8 9 5 (mężczyzn 9 5 3 , k ob iet 9 4 2 ; z nich w szp i­
talu  starozakonnych mężczyzn 16 8 , kobiet 147 .

* D n ia  16 ( 28)  bież. m ies. i roku, urodziło SlQ: chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 7, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 3, płci żeńskiej 3 , razem 20 ; — z a w a r ł o  
ślu by m ałżeńskie: par: chrześcjan 4 ; starozakon­
nych — ; — umarło: chrześcjan: p ł .i  męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci m ęzkiej 4 , pici żeń­
skiej 4 . razem  2 4

Ceny Targowe.
dnia 1 6  (2 6 )  M arca 1816  roeu .

b o d z a j  p r o d u k t ó w
j Czetwert 

| rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

S t a n  p
Dziś z rana ciepła T  o."5 li. 

W c i o r a j .
Barometr w milimetrach . . , 
Termometr Beaumura . . . , 
Stan nieba .................................

g o d y .

7. J 8 D K -  { O  g .  1

754.2 
I + 0 .3
| pochmurny.

7 54 2 
- i  2 / 2  

pochmurny.

Największe ciepło +  2,,l9 B. Najmniejsze ciepło +  0 ,'2  R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, we wtorek, operetka  w l -y m  

akcie, Mąż ia  drzwiami —  Osoby: Ran M arcin , u rzędn ik  
m unicypalny— p. Kozieradzki; A dela, je g o  żona—  panna 
jBobrowska-, H onora ta , je j  p rzy jació łka  pani Daranow- 
ska-, P afn u cy — p. t  ieślewski; K om iniarczyk—- p .  Jejder, — 
balet kom iczny w 2 aktach, G ó lk d  Ui® StrZCŻODłl- O so­
by: E ranzel, w ieśniak — p . Rztfdca-, K o rd u la , w ieśniaczka — 
p . Owerło- R esel, jej córka — panna Cholewicka; H ans, 
bogaty wieśniak — p . Popiel-, S eppel, syn je g o  — p . Meu- 
nier- N otarjusz— p. Marjanowski.— TańC6: Ras de deux, 
B allabille  wiejskie, R olka, Ras seul, R as de deux  cy g ań ­
sk ie , Ras de hu it, Ras de deux z g ir la n d ą , F in a ł. — Jutro, 
we środę, 1-y raz  kom edja  S d f a n d u ły .  —  Wczoraj, w po­
n iedz ia łek , dawano operę P r o io k  (II P lO fc ttl) ,  przez a r ty ­
stów  w łoskich, było osób 8 3 4.

I  L A  I R  R O ż M A IIO S C I. —  Wczoraj, w poniedziałek , 
daw ano kom edję Zemsta pani Hrabiny, było osób 2 3 6.

p sz e n ic a ................. 80 6 6 75
Z yto ................................ 32 3 90 3 95
Jęczm ień................... ............  5 16 3 15 i 3 22%
Owies............. 60 2 20 1 2 25
Groch polny . . . . . ! - - 1 - i -Kartofle......... 168 i Is-* j 1 1 5

Rud siana od kop. 33 — 35. Rud słomy od kop. 2 2 ’/ 2 
Dowozy: Pszeuiev 171; Żyta 229; Jęczmienia 114; 

Owsa 343 czeiwerti.

*7 '/,

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 1 6  (28) Marca 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies.................................
,, Amsterdam „ . . .  . .
„  Hamburg „ .............................
„  L a r y ż ......................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs.....................

5%  Bilety B a n k o w e ....................................... 1-m
5%  u  2' m
5%  .. „   3' m
5%  Różyczka Rreinjowa wewnętrzna z r. 1864
V »  .. o z r - 1866
5%  ), Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

u » „ „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ T erespo lsk ie j........................................
u -L i- Nikołaj e w s k i e j ..................................

Imperjały. • .............................
Dyskonto. . . . . .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 17 (29) Marca 1870 r.

MONETY
Żądano ( Płacono 

Rs. | K. | Rs. | K.

-  i —
Dukaty Holenderskie nowe ważn-. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .

*
_

Pruski kurant za 100 t a l .
PA PIE R Y

(bez wartości kuponów
Obligi Skarbu za rs. 100. . . — - 88 75
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

...— .' —•

po złp. 300 za sztukę . . . — - —

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — - —
„ „ „ bez kuponu . 

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1 -ej
— - r *  '• ' T ~  ■ -

za rs. 1 0 0 .............................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej

95 43 95 10

za rs. 100*)........................ 95 27 94 93
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziomskiego. - — 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . . 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

76 70 76 19

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

. ***i  - -*■ “**

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ........................................ 90 50 -
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . _ — 10! —

„ Sierpniowe za rs. 100. . — 101 17
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 152 50

,, ,» ,, z 1866 rs. 100 151 50 —
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

109 -

go dróg żelaznych rs. 125 . . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

151 — 149

frank. 2,000 za rs. 100 . . _ _ — -
Akcje Drogi Żel. _ W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

— — —•

talarów za szt ukę. . . . 103 - —-
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 73 — 72 —
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespoiskiej za

— •
• - c

rs. 1 0 0 .................................. . 115 — — ■
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 1 T -

75Akcje Drogi Żel. fab. Ludzkiej rs. 100 . 
W EX LE.

1105

ł

50 104

Berlin . . . 1 0 0  Tal. 2 m. i  120 15 120 —

„  w k. t. i  120 119 i 85
W rocław . . „  „ 2 m. 1 v ~ _ _ _
G d a ń sk ..................... „ 2 m. f 120 ( ;__ 119 j 85
Hamburg . . 300 B. Mit. 2 in. I i * - -
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. i  8 1 26 - — -
Paryż. . . .  300 Frank. 2 111. \ 98 i 40
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 ni. | 99 i 30 - — -
Petersburg . 100 Rsr. 3 tu. j 98 1 75 98 50

k .  t. ! 100 99 83-
Mos kwa . . .  „  ,, ] Lii. i - —

. . .  e, k.  t. 1 - 1t * *

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 6%
„ „  „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 33’/a

* W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k 33 % mm
KURSA TEL E G R A FIC ZN E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 16  (28) Marca 1870 r.

Z B ER LIN A .

90%
89%
91%

150%
148%
107
108 
149%  
115

112 V, 
668 >% 

5%

Bilety Banku Rosyjskiego.......................................
Weksle na W a rsz a w ę .............................................

„  Petersburg 3 t y g o d n . .......................
., „ 3 miesięezny . . . .
„  Londyn 3 „ .......................
„  Paryż 2 ., . . . . .
„  Hamburg 2 „ .......................

.  „  Wiedeń 2 „ . . . .
4(70 Listy Z a s ta w n e ..............................................
4°/0 „  Likwidacyjne.........................................
4%  Obligacje S k a rb o w e ........................................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ...................................
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ........................................
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5°/0 1° „  Premiowe „  1864 .......................
5%  20 » » . ”  1 8 8 6 ........................Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . ,

W arsz.-Wiedeńskiej . .
„  Terespolskiej .

Fabryezno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

Żyto w miejscu . . . .............................
na dostawę

z W IED N IA .
Weksle na Londyn . . .  .............................

£ “7 * .......................................   .
„ H a m b u rg ..............................................

Akcje Banku Kredytowego . . . . . . .
„  » Anglo-Austr......................................

Pożyczka N a r o d o w a ........................................
L om bardy .............................................................. .....
Losy z roku 1860 ....................................................

o ,, 1864 ............................. .....
Z PARYŻA.

Obligacje Dr.

żądają plącą
74V*
74V<
6 2 %
81 V*

Renta 3°,/o
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

124 10“ 
49 20  
91 50 

289 -  
350 - 

71 20 
242 90 

97 80 
120  2 2

74 20 
55 70- 

263 75

93 %•
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mmm O d i l H I I I J t l l t m  OEXABJGHIf l .
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3AJIBJIEHIJI H  n P H B H J T E rffl.

S . D 2228.
MY ALKXANDRR Il-gi

Ct-aaitz W s z e c h  R o s ji  K kół P o l s k :
& & &

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w I m ie n iu  N a s z e m  
wydał wyrok następujący:

Obecni: Działo się na sesji
Brzeziński V. Prezes. Trybunału Handlowego 
Lentz l „  , . w Warszawie dnia 7
Rakoczy 1 2,owie , ] rj/ Marca 1870 r.

(podp.) B rzeziński V . P rezes.
( — ) Andrychiewic* Podp.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Mając sobie doniesionem przez Henryka oyl- 

berlasta w podaniu jego w dniu 6 ( 18) b. m. i r. 
zaniesionem, iż Salomon v. Szlama Banet han­
del lamp zagranicznych w Warszawie pod Nr. 
2236/7 pod firmą S. Banet et Comp. prowadzą­
cy, zaś pod Nr. 1099 czasowo jako cudzozie­
miec zamieszkały, zadłużywszy się mu do we- 
kslów dwóch daty 13 Sierpnia i 20 Pazdzier- 
nika 1869 r. przez Baneta na rzecz B. Gutkind 
wystawionego, a przez tegoż M. Kalinbergowi, 
zaś przez tegoż zno'w podającemu scedowanych 
na Ogólnąsumęrs. 2,426 kop. 67, takowej dotąd 
mimo upływu terminu co do pierwszego wekslu 
w dnin 13 Grudnia 1869 r., a co do drugiego 
w dniu 20 Lutego 1870 r. przypadającego i po­
mimo protestów w dniu wczorajszym sporzą­
dzonych niezaspokoił, towary wyprzedał z ma­
łym wyjątkiem, pieniądze schow'ał, sklep zam­
knął i sam chce się za granicę wydalić, a ztąd 
że tenże stał się niewypłacalnym i dla tego żą­
da ogłoszenia jego upadłości.

Zważywszy:
Że skoro B anet pok ładanych  wekslów wryż z 
d a t wym ienionych, mimo upływ u term inów  wy­
p ła ty  i zrobionych mu protestów ' nie zaspokoił, 
w myśl więc a rt. 1 księgi 3 K . II. za n iew ypła­
calnego uważać go i na  zasadzie a rt. 13 t. p., 
u pad łość  jego  ogłosić należy , skoro zaś co do 
swej n iew ypłacalności nie zastosow ał do p rze­
pisu art. 4 K . H . zatem  ściślejsze zabezpiecze­
nie osoby jego postanow ić, a co do określenia, 
czas od jak iego  ta  upadłość w inna się datow ać, 
to z pow odu, że term in  w ypłaty w ekslu  na  rsr. 
1,100 z dnia 1 (13) G rudnia 1869 r. przypadł, 
w ięc term in  ten  za datę  o tw arcia  upadłości 
p rzyjąć w ypada.

D la tego:
Trybunał Handlowy w W arszawie, 

Upadłość Szlamy v. Salomona Banet handel 
lamp zagranicznych w Warszawie pod JNó 2236/7 
pod firmą S. Banet et Cemp. prowadzącego, zaś 
pod Nr. 1099 zamieszkałego ogłasza. Czas za­
częcia się takowej z dniem 1 (13) Grudnia 
1869 r. określa. Opieczętowanie wszelkiego 
majątku do tegoż Baneta należącego, tak pod 
powyższymi numerami jak  i gdzieindziej znajdo­
wać się mogącego rozporządza i do dopełnienia 
tego Podsędka Sądu Pokoju W ydziału I-go w 
Warszawie deleguje. Kuratoram i upadłości 
Grzymskicgo Patrona i Henryka Silbcrlasta 
mianuje. Na Sędziego Komisarza W-go Len- 
tza Sędziego Trybunału przeznacza. Osobę u- 
padłego Baneta przez osadzenie go w areszcie 
za długi zabezpieczyć nakazuje i do uskutecz­
nienia tego, Komorników Nowickiego lub Ga- 
wryłowa upoważnia bez względu na święto i po­
rę nocną. Wpis na rbli sr. 3 jako w objekcie 
niepewnym ustanawia i opłatę takowego na 
maśę wkłada. Mocą wyroku w I-ej Instancji 
pod tymczasową egzekucją mimo oppozycji i 
apelacji wydanego, zawieszenie którego na ta ­
blicy w Trybunale i podanie go do gazet K ura­
torom poleca.

(podp.) A. Brzeziński.
( ) Andrychiewicz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, od którychby się tego do­
magano, ażeby wyrok ten wyegzekwowali. P ro ­
kuratorom Królewskim ażeby tego dopilnowali. 
Komendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej gdy o takową pra­
wnie wezwani będą.

(podp.) Brzeziński.
( ™ ) Andrychiewicz. 

ż a  zgodność niniejszego odpisu ze 
swym oryginałem na stemplu ceny kop. 
15 spisanym świadczę i takowy dla K u­
ratorów wydaję.

W arszaw a d. 7 (19) M arca 1870 r. 
Podpisarż T rybunału  H andlow ego, 

(M . P .)  (podp-) W- A ndrychiew icz.

N . D .  1 9 7 0 .  K 'b .i e U H u e  I ' y O e p u c n o e  
U/iii/iAenie 

IIp u s H iH a iic b  K i. 1 -ft  CT. B b ic m ia f lu ia r o  y  K o ­
s a  o t t >  2 5  A u p i u a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  _ b w 3 m -  
E a c ’i'b  c h u t ,  K'b : .0 3 B p a T y  n a  p o j H H y ,  o f c ą u B -  
s t a r o  H 3 T> u n i - t u  C B o e ro  w H TC JhCTBa, o e s ’b  
j o 3 B o j e H i a  u o R a e i s .m u x ' s  B J ia c j e u  i s n T e a a  
rnH H bi H e j 3 B e j 3 b  M b x O B C ita r o  i h a j a  i l a p -  
a t ia H a  JleóK O B C K aro K O T O p u ft n o  anT.iOmHMCH  
cB tA tH iaiib, HaxoflHTca Hbinh 3a rpaHnnew,

ct. T fcw b  uTOÓbi bt .  upojOJ*eHiH 6  H e j f i j h  
c o  j h h  H a c T O in n a r o  BW 3 0 B a , h b h j c h  b t .  6 j h  
a t a B m e e  n o j H it e f t c K O e  y n p a B . i e n i e  I lM n e p i a  
h j h  H a p c T B a ,  bt ,  n p o T H B H O M b  c j i y a a t  c o r -  
ja c H O  3 4 0  u 3 4 1  c t . Y rojO B H K ixT . y j o a t e H i f t  
o  H a n a s a H i it tb ,  npnroBOpeHb ó y j e T T .  k t . Óe3-
B 0 3 BpaTHOM y H3I H IlH itO .

I ’. R fc J b iih i  4  M a p T a  1 8 ' 0  r o j ą .
2 — 3  C o b S t h h k t . ,  ( ..................)

•’ 2193. Cyeu.tKc.Koe ry6epHCKoe
' ipan . ieu ie .

H a  o i-H o B a u i.i  I - i i  c t . B b i c o ’i a f t m a r o  V Kiusa 
2 5  A u p Ł j a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  B bI3bIB aeTT, c a -  
m o b o j ł h o  O T a y H H B u ia r o c a  3a  r p a H H g y  K H T e -  
a a  A B ry cT O B C K a ro  y t s j a ,  T m h h m  1’oJ Ł iH K a ,  
e B p e a  I I h h io  X a j b iH a ,  u t o ó m  o h t . b t . TBuCHiH  
6  H e j f c j b  c o  j h h  i ip u n e n a T a H ia  h u c t o h - 
m a r o  n u 3 0 B a  B 0 3 B p a T H jic a  bt . R a p c T B o H o j t -  
CKOe n  h b h j c h  kt .  ó . i i i iK a i im e j ty  n o j a i t e f t -  
C K G M y H a u a J b C T B y , b t .  npoTHBHOMT. a te  c a y -  
u a h , Ó y je T T . ct.  H H M tH O C T yu jeH O  c o m a c H o  
3 4 0  a 3 4 1  C t . Y j o iK e n ia  1 8 4 7  r o j a ,  0  n a -  
K a 3 a H ia x T . y r o a O B H h ix b  u H c n p a B iiT eJ ib H u x T ..

r .  C yB ajiK H , M a p T a  1 1  j h h  1 8 7 0  r o j a .
1— 1  C o b Ł t h h k t . ,  H H H iueB C K ili.

N. D. 2192. Cyea.iKK.Koe 1  ybepncK uc  
I Ip a o . le n ie .

Ha o cH O B a H in  1 - f t  c t . B u c o u a S u i a r o  Y K a -  
3 a  2 5  A n p b . i a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r o j u ,  m .iab iE .a-  
eT -b caM O BO Jibao o T jy H H B iiia ro C H  3 a  r p a m t n y  
h h t b j h  r o p o j a  A E r y c T O B a  e B p e a  .J a B H ja  
f& aftH C T efiiia , n o S b i  o i n .  b t . T e t e i u n  m ec T H  
HejpfcJib co j h h  n p n n e u a T a H ia  iia C T O a m a r o  b b i - 
3 0 B a  B 0 3 B p a T H J ica  B'b R a p c i-B O  l lo a b C K o e  n  
h b h j c h  kt . Ó ja a ta ft iu e M y  IIo J im eficK O M y  Ha- 
■rajibCTBy, bt. npoTHBHOM T. a .e  c j y ą u h  ó y je T T .  
ct.  iniMT. n o c T y n j e n o  c o r ia c H O  3 4 0  u  3 4 1  C t . 
Y jo a te H iH  1 8 4 7  r o j u ,  o  H a iiu c a n ia x T . y r o J O -
B H b l XT. H H C U p tlB H T e  J t .H M  XT».

P. CyBUJitn, MapTa 11 jhh 1870 ro ju .
C O B  J / l  H U K T., i i H I I I I i r E C K l ń .

D. 2196. Cyea.iKCKuc l y t ) c p H t: n w  
l l p a e . i e n ie .

Ha o c H O b itH in  1 -ft  c t .  B b i c o ń a f t m a r o  Sr K a 3 a  
2 5  A n p b . i a  (7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  B b ia b iB a C T b  c a -  
MOBOżbHO OTjyTBBinaroca 3 a  r p a m i n y  a H T e -  
j a  r. B o jK O B b i iu e i r b ,  eBpea: I l e B c a x a - Aft3HK0- 
BH>ia A n S y T e p a ,  u t o S h  o h t .  e t ,  T e n e m n  6  
H e jp te jb  c o  j H a  n p u n e n a T a H i a  H a c T O a i i ta r o  
Bi.i30Ba, n o 3 B p a T H .ic a  b t .  I^apCTBO n o j b -  
c K o e  n  s B i u c a  k t ,  ójnaiaftinesiy  n o J iH u e f t -  
CKOMy H a u a jb C T B y ;  b t .  npoTH B H O M T, a te  c j y -  
u  r t  óy jeT T . c t ,  i ih m t ,  n ocT ynjeH O  c o r j a ć ń o  
3 4 0  n  3 4 1  c t .  y j o a t e H i a  1 8 4 7  r .  o  H U K a sa -  
H i a x b  y r o j o B H b i x - b  n  U c i i p a B H r e j b H i a x b

I 1. C y B a - iK u , M a p T a  1 2  j u a  1 8 7 0  r o j ą .
1 — 1  CoBfcTHHKT., llH H in eB C K ift.

N. D. 2194 .  CymiAKCKoe r p O e p n a c o e  
i l j i i ie . lenie.

Ha o C H o B im in  1 -fi c t .  B b i c o a a f t n i a r o  Y K a s a  
2 5  A n p b j i a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  B h m u B a e T b  c a -  
M O B O jb u o  O T J iy u H B in a ro c H  3 a  r p a u n n y ,  asn  
T e j a  r o p o j a  C y B a jO K T .,  e B p e a  I o c e j a  I ’ y -  
T e p M a H a ,  t t o B b i  o b t .  b t .  T e n e H in  r n e c T i i  
H e g h J b  c o  j u a  i i p n i i e u a T a i i i a  n a c T O a m a r o  
B U 3 0 B a ,  B0 3 B p a rH J C H  BT. U ,a p C T B 0  n O jb C K O e  
h  H B H Jc a  k t ,  ó jH iK a iim e M y  i iO J n u e f tc K O J iy  H a -  
T u J b c / i B y :  b t .  upOTHK HOM T. * e  c . t y u a l ,  6 y j e T ’b 
c t .  H H jn ,  n o c x y n j e H O  c o r a a c H O  3 4 0  ii  3 4 1  c t .  
y j p a s e m a  1 8 4 7  r .  o  H a K a s a n i a x b  y r o j o b h u x t .
H H c n p a B H T O Jb H b lX T ..

P .  C y B a jK U ,  1 1  M a p x a  j h h  1 8 7 0  r o j a .
1 — 1  C o b '1; t h h k t > ,  H H H iu cB C K ift.

D. 2 1 9 7 . C yea . iK cK oe  1'ybepHcKot  
l l p a a . ie n ie

H a  o c H O B a H in  1-ft C t .  B b i c o n a f t m a r o  Y i t a s a  
2 5  A n p h j a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  B b ia b iB a o t t ,  c a -  
K O B O Jh H o  O T jy u H B i u a r o c a  3 a  r p a w n u y  ikm - 
t c j u  A B ry Ć T O B C K a ro  y h 3 j a ,  r o p o j a  P a n e is T .  
e B p e a  I o c e a a  B e n ia M H H a  K p y n n t i c i t a r o ,  t t o -  
O bi o h t .  b t .  T e a e H i n  u ieC T H  H e j b j h  c o  
j H a  n p a n e n a T a H i a  n a c i o a m a r o  B b is o B a  b o s -  
B p a T H J C a  b t ,  l l ,a p c T B O  I l o j b c a o e  ii h b h j c h  
k t .  S j a j K a f t m e n y  [ lo . iu n e ć c K O M y  H a n a J b C T B y ;  
b t .  npoT H B H O M T . sue c j y u a h  O y je T T . c t .  i i  ii m t .  
n o c T y n j e H O  c o r a a c H O  3 4 0  u  3 4 1  C t u t .  y j o a i e -  
H ia  1 8 4 7  r o j u ,  o  H a K a 3 aH ia x T >  y ro jO B H M X T . H 
B C U p a B H T e j b H b l X ' b .

1'. C yBajK H , M a p T a  12 j h h  1869 r o j a .  
1 — 1 CoBtTHHKb, HHHUICBCKift.

N. D. 2199. Cyea.iKCKuc l'yCtepticKoc 
UpUHACHic.

Ha OcHOBaHin 1 c t .  Bbiconaftiuaru y'Ka3a 
25 A nphJii (7 M aa) 1850 ro ja , BbisuBaeTT. 
caMOBOJbHO OTjyTHBuiaroca aa rpaim ny k h -  
T e ja  CyBajKCitaro y ^ s ja , ro p o ja  BHuiaftHT,, 
e sp e a  Bnpniy 3apiKeitKaro, t t o 6 m  o h t ,  b t .  T e- 
TCHin 6 iiejT.jb co j h h  npHiie'iaTaHiu HacTOa- 
m aro BH30Ba, B03BparHJca B'b U(apcTB0 n o jb - 
cKoe h  aBHJca k t .  6 jH saftiueny 11o.iiiiioiici;OM y 
HauajbcTBy b t .  npoTHBHOMT. i k c  cjyual; SyjeTT. 
c t>  h h m t .  nocTynjeHO corjacHO 340 h 341 
er. yjoaieH ia 1847 ro ja  o HaBa3aHiaxb yro-
JO BH hlX 'b H H CUpaBH TCJbHblXT..

r .  CyBajKH, MapTa 12 jhh 1870 roja.
1 — 1  C o b B t h h k t , ,  H H K U te B C K if t .

5. i>. 2198 Cyeu.iKCKoe I'ybepncK oe  
U yu e.ien ie .

Ha ocHOBaHin 1 ft c t. B h ic o a a f tm a ro  y a a a a  
25 A n p h j a  (7 M a a ) 1850 r .,  Bbi3biBaeTT, ca - 
MOBOJbHO OTjy>iUBiuHxca 3 a  rp aB H ity , hshtc- 
je f i  r o p o ja  ABiycTOBa, T o m au ia  h I le T p a A H  
TonOBbixT. BopOHOBH'teBbixT. (oHH w e a  H ap- 
H e itK ie ) , TTOÓbi ohh bt, TeneH ia mecTH 
H e jt .jb  co  j u a  npHiieuaTaHia H acT oam aro  b w -  
30 H a, BOSBpaTnJHCb bt. U,apcTBO n o j b -  
CKOG H HBHJHCb KT. li.I UIKii fi IlieM y n o jH -  
neftcKOMy HatajbCTBy; bt, hpothbhom t. ase 
c j y i a t  5 yjeTT. ct. hhjih uocT ynacH O  c o r j a c a o  
340 h 341 c t. y jo a te H ia  1847 r .  o H a n a 3a-
HiaxT. yrojOBHMXT. a  HcapaBHTeJbHbixT..

r .  CyBaJHH, MapTa 12 jhh 1870 r o ja .
1—1 CobS thhkt., HHumeBCKiS.

S D. 2200. Cyea.lKCKue t 'y6 c p n rn o e
llp a e .ie n if .

H a ocHOBaHiH 1-S ct. B bicoaaftuiaro y'Kaaa 
25 A i i p t j a  (7 Maa) 1850 r., Bbi3MBacTT, ca- 
MOBOjbHO OTjy'iHBmiixca 3a rpaHwuy asiiTe- 
Je ft MapiaMHOJbCKaro y t i s ja ,  r o p o ja  n u j b -  
bhuikh, lliiKy T obhhu, Io c e ja  I'H.iejbCOiia, 
H la iy fijy  r.HHj3Óepra u Iln u y  Jhopist, ttoSm 
ohh bt. TeneHiH 6H ej1sjb  co jhh H puneiaT a- 
Hia HacToam aro BbiaOBa, P03BpaTiiJHCb bt. 
U,apcTBO llojbC K oe h aBHJHCb kt. SjHwaft- 
m en y  nojHueftcKOMy HauajbCTBy; bt. hpoth­
bhomt. su e  c j y i a t ,  ń y j e T T .  ct, hhmh n o c T y i u e -  
ho corjacH O  340 h 341 ct. y jo a te m a  1847 r. 
o Haiia3aHiaxT. yrojOBHbixi. h ncupaBHTeJb- 
HblXT.

I1. C y s a ju u ,  M apTa 12 jhh 1870 ro ja .
1—1 CoBT>THI1KT,, JlHHIUCBCKift.

N. p .  2191. Cyeu.iKCKoe ryU epncK ue  
lIpiJHAenie

Ha ocHOBaHin 1-ft c t. B hicouaftm aro YKsaa 
25 A n p t j i i  (7 Man) 1850 r ., BwsbiBaeTT. ca- 
noBOJbiio OTayiHBuiHxcji 3a ipaHHity antTe- 
Je ii ABrycrOBCKaro y i .3 ja , r o p o ja  PaueKT., 
eEpeBb CpojH  OHHKcOayjia h IlnH xyca M a ja -  
ro , TTOfibl OHH BT. TCHCHiH 6 H ejS jb  CO JHH HpH- 
neiaT aniH  HacToam aro Bbi30Ba BosBjiaTHjiicb 
B'b HapCTBO IIOJbCKOC a HBHJHCb KT. ÓjHHiaft- 
lueMy iio.inueScK O-iy H/iuajbCTBy; bt. h p o th ­
bhomt. iKe c jy u a li  OyjeTT. c/b hiimii nocT y u je - 
ho corjacH O  340 h 341 c t. y jo a ieH is  1847 r. 
o HUKaaaHiflXT, yiojO B H bixb h  HcnpaBHTejb-
H blX T ..

F. C yrajK H , MapTa 11 j i i h  1870 ro ja .
CoBtTIIHUT., llHHlUeECKifl.

OTW ARCIE SPADK Ó W . 
OTKPLITIE IIAC .IrBJI,CTBrL.

iV. D. 2173. Rejent Rancelarji 
w Tomaszowie Rawskim.

O głasza a  niejszem , że dla ukończenia p o ­
stępow ania  spadkowego po śmierci:

a) Gotliba i Anny Rozyny urodzonej Gahl, 
m ałżonków Sztark , właścicieli n ieruchom o­
ści Nr. 44i w mieście Tomaszowie Rawskim, 
z k tórych pierw szy zm arł w roku 1842, d ru ­
ga zaś dnia 7 M arca 1869 r. (n. s.)

b) Gotliba Schnejder zm arłego dnia 29 S ty­
cznia (10 L utegoi 1870 r.. w ierzyciela sumy 
hypotecznej rsr. 900 na nieruchomości Nr. 
267 w mieście Tomaszowie Rawskim ubezpie­
czone.

c i K arola A ugusta fe ls c h  zm arłego d. 15(27) 
S ierpn ia  1862 r  , w łaściciela nieruchom ości 
Nr. 63 w mieście Tomaszowie Rawskim ; na­
znaczone są  term iua w kancelarji podpisa 
nego R ejenta, ad a. na  dzień 4 (16), ad b. na 
10 (22 ), ad  c, na l l  (23) L ipca 1870 r.

Tom aszów  Rawski d. i2  (24) M arca 1870 r.
G. W. M uller:

A. 2239. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia, iż z nastąpioną śmiercią:
1. Jan a  Strahler, właściciela sumy ogólnej 

rs. 6,757 kop. 19 w dziale IV  pod Nr. 21 wy­
kazu hypoteeznego dóbr Wysoka z Okręgu P i- 
lickicgo zabezpieczonej; 2. Stefana Sikorskie­
go, W łaściciela a. części z sumy ogólnej rsr. 
4,538 kop. 72 pod Nr. 17; b. części resztująee- 
go szacunku pod Nr. 19 działu IV  wykazu hy- 
potecznego dóbr Poręba Dzierżna z Okręgu 
Pilickiego; c. części z sumy rs. 1,140 w dziale 
IV  pod Nr. 9 lit. 5. oraz przy wiązanego-do niej 
prawa dzierżawy w dziale I I I  pod Nr. 2 wyka­
zu hypoteeznego dóbr Janikowice z Okręgu 
Miechowskiego ubezpieczonych, otworzyły się 
spadki, do uregulowania których, termin pre- 
kluzyjny na dzień 24 W rześnia (6 Październi­
ka) 1870 r w kancelarji swej wyznacza.

Kielce d. 6 (18) Marca 1870 r.
Stanisław Makowski.

"REGULACJE H Y P O T E C Z N E r  
yC T PO lC T B O  M II0TEKri>.

N . D . 2218. Sąd  Pokoju w Kaliszu. 
W ydział Uypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 
do pierwiastkowej regulacji hypoteki.

a. Gruntu Nowiny około dwóch mórg z łąką 
pomiędzy gruntami Antoniego i Józefa M ilut­
kich położonego.

b. Łąki Rudnik zwanej wraz z gruntem przy 
tejże pomiędzy rolami Polikarpa Rogozińskie­
go i Jan a  Piotrowskiego położonych.

c. Roli na Rudniku siedmiu składów wszerz 
zaś staje długości ciągnącej się między grunta­
mi Stanisława Stępniewskiego i Antoniego Mi- 
luskiego.

d. Roli Koziej miedzy, dwa składy między 
gruntami Tomasza Rogi i Macieja Jaskuły.

e. Roli Dziewcze zwanej dwa składy ciągną­
cej się od drogi do młyna do granic wsi Cienia.

f .  Niwy gruntu Zapuście za cmentarzem po­
łożonej, około morgi obejmującej.

g. Roli w Krośnie dwa składy obejmującej, od 
granic wsi Szulca do gruntu Macieja Jaskuły 
przez dróżkę ciągnącej się.

h. Roli nad Rudnikiem, dwóch składów mię­
dzy gruntami W alentego Żarneckiego i M ar­
cinkowskiego położonej.

i. Roli Zapuście, składów cztery między grun­
tami Zagnera i Marcinkowskiego.

Wszystkich w obrębie pól miasta Opatówka 
sytuowanych.

Zawiadamia strony interesowane, iż takowa 
nastąpi w Sądzie Pokoju w Kaliszu w dniu 22 
Czerwca (4 Lipca) 1870 r.

Wzywa zatem wszystkich prawa do nierucho­
mości tych mieć mogących, iżby takowe w ter­
minie powyższym pod prekluzją prawem hypo- 
tecznym zagrożoną zameldowali.

Ogłoszenie decyzji w skutek tej regulacji wy­
danej, nastąpi'dnia 1 (13) L ipca r. b.

Kalisz d. 10 (22) Marca 1870 r.
Podsędek, w zast. A. Rychłowski.

A. D. 2220. Sąd Pokotu u> Opaczny 
W ydział Hypo teczny.

Z  powodu żądanej pierw iastkow ej regula­
cji nowej hypoteki nieruchom ości;

1. Domu drewn anego, parterowego, ze 
stodołą  o 2-ch sąsiekach , dwoma chlew ika­
mi, ogródkiem i placem , na którym  te  zab u ­
dowania m ieszczą się, przy ulicy S tare  M ia­
sto w Opoczny pod Nr. 95 pomiędzy sąsiedz- 
twy A ndrzeja Oiborskiego i S-rów Pardejów  
położonego—oraz

2. Placu pod Nr 72 w Opoczny, przy u li­
cy rynek  Starego M iasta, m iędzy posesjam i 
Ja n a  Lelonka, W ojciecha Goworka v Gawor- 
kiewicza, placem  S rów Stanisław a Klinec- 
kiego i kościołem  parafialnym  będącego, do 
w łasności W ojciecha i Agnieszki z Chojnac­
kich m ałżonków Lysikiewiczew v. Łysików 
należących.

Zaw iadam ia in teresantów , iż takow a n a ­
stąp i w Sądzie tutejszym  w dniu 1 (13) 
L ipca 1870 r. w t rm inie tym zatem  osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie do tego umocowanych, z dowoda­
mi praw a ich usprawiedliwiającemi pod sk u t­
kami p rekluzji a r t  154 i 160 prawa hypote- 
cznego z r. 1818 zastrzeżonej zgłosić się 
winni

Jeżeliby  zaś w łaściciel powyższych n ieru­
chomości w oznaczonym wyżej tefm inie nie 
staw ił się, co na żądanie interesantów  u le ­
gnie karze  z art. 150 tegoż prawa, i u traci 
dobrodziejstw a praw ne, względem swycb wie­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzij w skutek regulacji za­
paść  m ającej, nastąp i w dniu następnym  na 
publicznem  posiedzeniu Sądu tu tejszego bez 
oddzielnego wzywania osób interesow anych i 
od tego czatu  term in do odwołania się od 
wspomnionej decyzji liczyć się będzie.

Opoczno, d 1 1 (‘)3j M arca 1870 r.
Podsędek, Twardzicki.

N . 11. 2219. S ą d  Pokoju w Warcie. 
W ydział Uypoteczny.

7. p iwodu żądanej nowej regulacji bypo- 
teki.

1. Domu drewnianego pod Nr. 12 z stajnią 
drewnianą, kuźnią murowaną, placom i ogro­
dom przy ulicy Kolskiej, granicząc go z pose­
sjami Józefa Śliwerskiego, Jakuba Katowskie­
go i Franciszka trockiego.

2. Składu roii r,a itamioUrzu z łączką za  
tymże graniczącego z o'/udwock stron z rolami 
Karola Beka '

3. Dwóch kwart roli graniczących z rolami 
Ant ,n ego S k o rcz y ń sk ieg o  i Am broiego H i­
bnera, Jakóba Z ielińsk iego , Norberta B ierna­
ckiego, oraz Nepomucena Kleczewskiego i Rd-
w a r d a  Wendy, wraz stodołą, placem na k tó ­
rym stoi i z oborką do stodoły przystawioną, 
które to wszystkie nieruchomości w teritorjum  
miasta Turku są poloźońe.

4. Domu drewnianego pod gontem w m ie­
ście Warcie przy ul.cy Szadkowskiej pod Nr. 
'27*1 położonego.

Uwiadamia interesantów, iż regulacja wy* 
szcaególnionych nieruchomości, nastąpi w dniu 
]3 t25> Cierwca 18fO roku i wzywa ich, aby z 
prawami swemi osobiście lub przez urzędo­
wnie upełnomocnionych w powyższym termi­
nie przed Sądem tutejszym stawili się, a to 
pod skutkam i p iekluzji w art. 154 i 1(50 pra­
wa o hypotekach przewidzianych.

W arta dnia 9 (21) Marca 137
Aaegor Kolegjalny, Podsędek, Mizgier.
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LICYTACJE. —  TOPIĄ.

r  5 .  D. 2185. OKpyiłCttoe Apmu.teptacKo* 
ynpaeAenie.

BapinancKoe OKpy*Boe ApTHxepiHcHOe 
VnpaBJieHieBUBHBaeT'L KexaiomHX’i.npHHHTi, 
na  ceóa nocTapsy b-b BapuiaBCKyw Kptnoc-r- 
bvk) ApxHJepiio aMTB^ecnTH cena ny^B ch- 
VUXT, Bill noay6t.iuxT. uiepcTHHbix% hh- 
ttokt. KOTopua sox* h ij óbiTb. no b03mokho-
CTH OJUHOKOBOS TOimBHU, óe3T> J3J10B1. H
l i H H H a r o  E o p c a  n  s a s j n o n a T b  b -b  ceO k o t t >  
T p e x t  s o  n e T u p e x x .  n p a j e f i ,  B H b C T k  ct>  

T*MT> OBH KOZKHM Ó bITb « a  C T O JbK O  *ptnKH, 
H TO Ó bl K O H e ifb  H H TK H , gJH H O IO  BT, 1 a p iU H H b ,
*orT, nbisepaaTb rpy3T> He ueHte 4’/a ®jh -
TOBt, TOiUpiHa UiepfTHHblXT, 1IBTOHT, ROX- 
®na 6bixb Tanosa, ttoów Ha upoTHHteHin o- 
SHoii iHHia MOIKHO 6biio yttiajbiBaTh paftOHT, 
OTT, 2 ftO 3 HHTOK*b, HtCKOibKO CKpyHeHHblXT, 
U HaTHHyTHXl OpH HCBMTdHiH.

TopTi, B3ycTHbiS coFOKynHuft c t  3anena-
laHHWMH oOlHBiOHiaMH , OKOHiaTeibHuS , 
n e a t  uepeTOpaKH, Ba3HaHaeTcn upa ynpa- 
B ienin  15 A n p t in  1870 r., ne noaate 12 na- 
co b t, yxpa, KOrja a  upeKpaTHTCH n p ie n t  sa­
ne MaT UHHI.IXt 06T,KBjeHi«.

9 th  oótHB-ieHia c t  uoymcTKaMH h nonpa- 
BaaKH HasieaamBHT, oópasout HeoroBopeH- 
HblHH. Ct OCOŁHaTCHieBT, HtHbl un®paMH, a 
Be nponHCbio, H BooCmeHeysOBieTBopaiomie
Bt n e x t xu6o npaBHiaMt yKasaHHUHT, til,
1909, 1910 h 1912 cTaTtaxT, I hucth X To­
na C roja FpaaiftaHCKHXT, BaKOHOBt nagania 
1857 roga, nomyTca «e RtftcTBHTeibHbiBH 

JtaaiRW# weiammiii apHHHTb ynaoTie bt, 
•yftpraxi, Ba n0CTanay hhtokt, jjonKeut n peR- 
cTRFHTb aaxo rt bt. 376 pyCaeii.

B 'b  3 a a o r t  R o n y c K a iO T c a  n a jH T H M a R e H b i  H, 
n p o u e H T H b ie  fiyaarn, n p H H B M a e iib ia  n o  uor- 
paR U H T , E o e H H a ro  B 'tRO M C TBa, n  biiojh* 6 x a -  
r o H a R c a jH O e  HeRBHW HM oe H M y m ecT B O , c t  y-
CTaHOBiCHBHHH O HeHT, CBHRtTeibCTBaMH.

y c i O B i a  n o c T a F K H  u  o6pa3euT> m e p o T H -  

HbJX'l. HHTOKT, HOKHO BHR^Tb ET, ynpaBieHIH 
b t ,  n p n c y T C T f e H H o e  B p e n a .

T. BapiuaBa, 13 MapTa 1870 rORa. 
HanaabHMBT, ApTHjepiH, 

T e H e p a i 'b - J I e S T e H a H T 'b ,  f t u T e p H t t .  
n p a F H ’r e i b  ( ( h i t ,  I IO JIK O B H H K t,

1__3 CoMOBt.

M. D. 2188. ynpaa.ieH ic Hoeoreop.ieecitoii 
Kpbnocmuoti Apmu.tepin.

Xlpn ynp apjeH iH  HoBOreoprieBCKOfi K pk- 
nocTHOfi A p T H iep in  21 6yR ym aro A n p B iaB T .
11 n aco B t yTpa, ó y je T t np0H3B0RHTbca npo- 
jam a cl  nyOiHTHaro TOpra p a s z n iH h ix t  
npeRMeTOBT,. T o p r t  HasHaaaeTca 6 e 3 t ne- 
peT opaitH .

B t .  R O M O C T b
n p e R i s t T a i n ,  n O R i e a s a u R H jn ,  b t . u p O R a i a y  

c t ,  n y O i a i H a r o  T O p r a  

C y p ry a y  Ji 1, 20 asaoT .
CTpyilT, UieiKOBblXT, oCTHHyTbIXT, npoBO- 

jo b o S  20 uiryKT,.
U,HHKy HeroRHaro 10®
K ohcroH  anayHHiiin pa3HOii 2408 uiTyKT,. 
Bywai'M HapTy3HOii h naTpoHHoli 649 c t .

11 RIofiM.
I lI j  t iT , MtRBblXT, pa3illMHblXT, 1 0  I .
PoroBT, n an  n aT p ycom , nopoxoBiaxT . 670. 
COEBOBT, S ltR H b lX T . p a 3 H blX "b  40.
IKecTH pa3tioH 55 ny-R., 18 48 3 0 i .
K o k h  h cto rhoH  8 n., 24 53 so j .
yThlHbBH UiepCTHHofi 62 n ., 17 16 3 0 i .
'lach i cTtHHwe 1.
HCeaaiomic ynuCTBOBaTb Ha TO ftrt ro x k h w  

npnO uTb b t ,  y n p aB ie H ie  K ptnO cyH oS ApTH- 
je p in  k t, o 3 HaneHHOiiy BpeMeHH u upeR cta- 
BHTb 3aiOrT. BT, 20°/o OTT, OHtiHOTHOfi CyHHbl 
t .  e. 104 pyC. T o p n , 6yReTT> npOH3BORHTb- 
ca  HSycTHhift ho RonjcitaeTca upM cujK a h sa- 
nenaTaHHbixT, o 6T ,aB ieB iS , b t ,  KOTopwx’b 
ROiaiHiJ 6wTb oaHaneHHhi npeR iaraeM ua no- 
HynmnKOHb HtHbl Ha k h k ru B  lipCRMeTT, OT- 
jt ib B O  h npHiOKHTb onpeRtaeHHbiii a a jo r i , .
3anenaTaHHbiH o6T ,aB iem a joiK H bi 6biTb 
npeRCiaBiCBbi f t ,  K ptnocT H oe Y npaB ieH ieH e
nosase 1 0  aacoB'b y t p a  21 A n p tx a .

D o rp o O h h k  yciO B ia w okho HHTaTb b t, KpB- 
H0CTH0MT, y npaFieH iH , a  ^aa..u< npeRMexbi 
BHRtiTb BT, CKiaRaXT, CT, 0 THCOBT, yxp a  RO 2 
HacoB-b no  noiJRHH, e * eR HeFHO K p c i.t  n p a 3R-
H H T H b lX T , H B O C K p e C H B X T , RHeB.

Kp. HoBorcoprieBCKT,, MapTa 1 3 r. 1 8 7 0 r.
KoMaHRiipT, HoBoreopneBCK oR

KptnOCTHOii A pT H iepiH , IlOiKOBHHKT,, 
j  3  '  TyHomeHCKia,

N . D. 2 2 5 4 . Komisarz A dm in is tracy jn y  
Cyrkułu 4, 5 i  6 M iasta Warszawy. 

P od aje  do w iadom ości pub licznej, iż  praw nie  
zajęte na  satysfakcję n a leżn ości in sty tu tow ych  
i  m iejsk ich  ruchom ości, a m ianow icie: m eble  
m ahoniow e, jesion ow e, k siążk i hebrajskie, gar­
deroba i różne sprzęty  dom owe w  dniu 1 (1 3 )  
K w ietn ia  1870 roku o god zin ie  12 w  połu dnie  
w domu N r. 246 5  przy u licy  N ow olip ie  przez  
licy tację  za gotow e p ien iądze w ięcej dającem u  
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. n  (2 3 )  M arca 1870  r.
1 — 2 D obronoki.

N. D. 2232 .
P o d p is a n y  A d w o k a t p rzy  S ą d z ie  A p e la c y j­

n y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  W a rsz a w ie  p o d
N r. 5 5 4 A  z am ieszk a ły  o g ła sza : iż  n a  p o d s taw ie  
w y ro k ó w  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie  
w  d n iu  31 G ru d n ia  (1 2  S ty c z n ia )1 8 6 6  r .  zaocz­
n ie  i  w  d n iu  27 M a ja  (8  C z e rw c a )  t .  r .  oczn ie  
z ap a d ły c h , p rzez  w y ro k i S ą d u  A p e la c y jn e g o  i 
R zą d z ą cy  S e n a t p o tw ie rd z o n y c h , d z ia ł m a ją tk u  
ru ch o m e g o  i n ie ru ch o m e g o  po  n . g- Szym onie  
i  H e len ie  m a łż o n k a c h  G ro d z ic k ic h  p o z o sta łeg o  
n a k a z u ją c y c h , o ra z  w y ro k u  T r y b u n a łu  w dn iu  
20 C ze rw ca  (2  L ip c a )  1869 r. z ap a d łe g o  ta k sę  
p o tw ie rd z a jąc e g o , sp rz ed a n e  z o s ta n ą  w  d ro d ze  
d z ia łó w  n a s tę p u ją c e  n  e rnch o m o śc i:
I  N ie ru ch o m o ść  p o d  N r. 126 ,w  m ieście  L o d z i 

p o ło żo u a , s k ła d a ją c a  się:
a )  z dom u  m ie szk a ln e g o  fro n to w eg o  p a rte ­

ro w eg o .
b )  z ch lew ów  w  po d w ó rzu .
c )  z szopy  p o s taw io n e j w  s łupy ,
d ) z k lo a k i.
e )  z p a rk a n u .  1
f) z p la c u  p o d  pow yższem i zab u d o w a n iam i.
I I  Z  g ru n tó w  w  ró ż n y c h  m ie jsco w o śc iach  w

te r ito r iu m  g ru n tó w  m ia s ta  Ł o d z i p o ło żo n y ch  
a  w szczegó lnośc i:

a )  w p o lu  zw anem  L ip in k i.
R o li  sk ład ó w  trz y  i p ó ł w ra z  z  łą k ą  ogó lnej

p o w ie rz ch n i m ó rg  4, p rę tó w  k w a d r. 135 , m iary  
n o w o p o lsk ie j .

b )  w p o lu  zw anem  za  K ą te m .
R o li  sk ład ó w  dw a, o g ó ln e j p o w ie rz ch n i m órg

2, p rę tó w  k w a d r. 144.
c )  w p o lu  zw anem  n a  W ó jto s tw ie  
K a w a łe k  g ru n tu  k lin o w a ty  p rę tó w  k w a d ra ­

to w y c h  71.
d )  w  p o lu  zw anem  n a  Ł a jż c a c h  .
R o li  sk ład ó w  4, o g ó ln e j p o w ie rz ch n i m órg  7 ,

p rę tó w  k w a d r. 8.
e )  w  p o lu  zw anym  K o z in y .
R o li zag o n ó w  trz y  w raz  z ł ą k ą  Ogólnej p o ­

w ie rzch n i m ó rg ę  1, p rę tó w  k w a d r .  79.
R o li  sk ład ó w  c z te ry  w ra z  z łą k ą  o go ln e j 

p o w ie rz ch n i m ó rg  2, p rę tó w  k w ad ra to w y ch
256 . . , .

R o li s k ła d ó w  je d e n  w ra z  z łą k ą  ogo lnei p o ­
w ie rz ch n i p rę tó w  k w a d r. 119 . . . .

R o li  sk ład ó w  d w a  w ra z  z ł ą k ą  ro z le g ło śc i 
m o rg ę  l'j p rę tó w  k w a d r. 250 .

f )  w  p o lu  zw anem  P rz y m ia rk i.
R o li s k ła d ó w  c z te ry  ro z le g ło śc i m ó rg  4, p r ę ­

tó w  k w a d r. 104.
g ) w  p o lu  zw anem  P ó łw łó c z k i.
R o li s k ład ó w  d w a  a  o g ro d u  sk ład ó w  cz tery

z ł ą k ą  ro z le g ło śc i m o rg ę  1, p rę tó w  k w a d ra to  
w ych  233 . . . .

R o l i  sk ład ó w  d w a  ro z le g ło śc i m orgę 1 p rę ­
tó w  k w a d r. 172. m  .;

h )  w p o lu  zw anem  n a  B uczow izn ie .
R o li  sk ład ó w  trz y  ro z le g ło ś c i p rę tó w  k w a ­

d ra to w y c h  210.
i j  w  p o lu  zw anem  n a  P o g o rz e li .
R o li sk ład ó w  d w a  ro z le g ło śc i p rę tó w  k w a ­

d ra to w y c h  254.
k j  w p o lu  zw anem  Ł ą c z y sk a .
O g ró d  w arzy w n y  ro z le g ło ś c i  p rę tó w  k w a d ra ­

to w y ch  64 . . .
1) P la c  b u d o w lan y  w  m ie jscu  zw anem  n a  

L a s k u  ro z le g ło ś c i p rę tó w  k w ad r. 42.
N ie ru ch o m o śc i pow yższe  n a le żą  do  su k ce so ­

ró w  p o  n . g. S zy m o n ie  i  H e len ie  m a łż o n k ac h  
G ro d z ic k ic h , ja k o  to:

a )  do s u k ce so ró w  po  Joze fie  z G ro d z ic k ich  
B o ch y ń sk ie j p o z o sta ły c h : J ó z e fa  B o ęh y ń sk ie g o  
m ęża  zm arłe j J ó z e fy  z G ro d z ick ich  i  Ig n a c e g o  
B o c h y ń sk ie g o , p o  te jż e  p o z o sta łeg o  sy n a  w 
m ie śc ie  L o d z i z am ieszk ały ch .

b )  do W a w rz e ń c a  i  A g n ie szk i m a łżo n k ó w
G ro d z ic k ic h .

c ) do  M a r ja n n y  z G ro d z ic k ic h  T o m a s z a  M a ­
k o w sk ie g o  żo n y  w  m ieście  Ł o d z i z am ieszk a ­

ły c h . . . . .
W sz y s tk ie  pow yższe  n ie ru ch o m o ści m e  m a ją

d o tą d  u re g u lo w a n e j h ypo tek i.
B liż sz ą  w iad o m o ść  pow ziąść  m o żn a  n a  g ru n ­

c ie  i  z ta k sy .
Z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  

w  k a n c e la r j i  P iz a rz a  T ry b u n a łu  w  W y d z ia le  I ,  
lu b  u  p o d p isan e g o  A d w o k a ta .

D la  d o g o d n o śc i k u p u ją c y c h  i o trz y m a n ia  k o ­
rz y s tn ie jsz e g o  s z a c u n k u , sp rzed aż  o d b ę d z ie  się 
w  d w ó ch  o d d z ia łac h .

A . O d d z ia ł p ierw szy  s tan o w ić  będzie  
n ie ru c h o m o ść  N r. 126.

B . O d d z ia ł d ru g i g ru n ta .
T e rm in  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  o d ­

b ę d z ie  się w d n iu  1 (1 3 )  G ru d n ia  1869 r .  p rz e d  
W . F e lic ja n e m  L ew an d o w sk im  A seso rem  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  W arsz a w sk ie g o  p o d  N r. 549
0 godzin ie  9 3, 4 z ra n a .

L ic y ta c ja  I  o d d z ia łu  n ie ru ch o m o śc i N r. 126
zaczn ie  się od  sum y rs . 612 k o p . 7 2 1/ , .

L icy ta c ja  I I  o d d z ia łu  g ru n tó w  o rn y c h , z a ­
czn ie  się o d  sum y rs . 1312 k o p . 71 ' / 2.

V a d iu m  do I  o d d z ia łu  rs .  300.
V a d iu m  do I I  o d d z ia łu  rs . 450 .

K o n s ta n ty  B o rzew sk i.
P o  o dbyciu  te rm in u  p rzy g o to w aw czeg o  w  d.

1 (1 3 )  G ru d n ia  1869 r .  S ę d z ia  d e le g o w an y  te r ­
m in  do  o s ta tecz n e j sp rzed aży  p ow yższych  n ie ­
ru c h o m o śc i n a  d . 19 ( 3 1 )  G ru d n ia  r .  b . god . 10 
z r a n a  w y zn aczy ł. Z pow odu  je d n a k  z a ło ż o ­
n e j o d  w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  ta k s ę  p o ­
tw ie rd z a jąc e g o  a p e lac ji,  te rm in  pow yższy  sp ad ł

po o d d a le n iu  k tó re j  w y ro k iem  S ą d u  A p e la c y j 
n eg o  z d . 23 S ty c z n ia  (4  L u te g o )  1870 r .  S ę ­
d z ia  d e leg o w an y  W. L e w a n d o w sk i re z o lu c ją  
sw ą te rm in  do  o s ta tec z n e g o  p rz y są d z e n ia  p o ­
w yższych  n ie ru ch o m o śc i n a  d. 26 M a rc a  (7  
K w ie tn ia )  1870 r .  godz . 2 z p o łu d n ia  o z n a c z y ł. 
T e rm in  rzeczo n y  o d b ęd z ie  się  w  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arsz a w ie  po d  549 p rz e d  W . 
L ew an d o w sk im  A seso rem  T ry b u n a łu .

L ic y ta c ja  n ie ru c h o m o śc i N r. 126 w  Ł o d z i 
zaczn ie  s ię  o d  sum y rs . 612 k o p . 7 2 y 2 .

V a d iu m  rs. 3 0 0 . L ic y ta c ja  g ru n tó w  ro z p o ­
czn ie  się o d  sum y rs . 1312 k o p . 71 V.j. V a d iu m  
rs . 450,

K  B o rzew sk i.

N . D . 2 2 3 4 .
P o d p is a n y  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  

w W arsz a w ie , z aw ia d a m ia  i o g ła sza : iż n a  p o d ­
s taw ie  d w ó ch  w y ro k ó w  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  W arsz a w ie , je d n e g o  w  d. 13 (2 5 )  L u te g o  
1869 r .  d z i- ł  m a ją tk u  ru ch o m e g o  i n ie ru c h o m e ­
go p o  n ie g d y  Jó ze fie  z M ittó w  1 v o to  L a c h o w ­
sk ie j , 2. S trze m iń sk ie j i  J a c e n ty m  S trz e m iń ­
sk im  c zy li o b o jg u  m a łż o n k a c h  S trze m iń sk ic h  
p o z o s ta łe g o , o ra z  'o szaco w an ie  i sp rz ed a ż  n ie ­
ru c h o m o śc i N r. 2 0 8  w P r a d z e  p o d  W a rsz a w ą  
p o ło ż o n e j, ro z p o rz ą d za ją c e g o , d ru g ie g o  z d n ia  
1 1  (2 3 )  W rz e ś n ia  1869 r. o p in ję  o n ie p o d z ie l­
n o śc i o ra z  o szaco w an ie  rzeczo n e j n ie ru c h o m o ­
śc i z a tw ie rd za ją ceg o , o bydw óch  z p o w ó d z tw a  
S a b in y  z S trze m iń sk ic h  B a r tło m ie ja  T o m asz ew ­
sk ieg o  s io d la rz a  żony , w  a sy s te n c ji i  u p o w aż ­
n ien iem  teg o ż  m ęża  c zy n iąc e j, c zy li o b o jg a  
m a łż o n k ó w  T o m asz ew sk ich  w  W arszaw ie  pod  
N r. 618  zam ieszk a ły c h , p rz e c iw k o  W ik to r j i  z 
S trz e m iń s k ic h  P u c h a lsk ie j, F ra n c is z k a  P n c n a l-  
sk ieg o  u rz ę d n ik a  żo n ie  w  a sy s ten c ji m ęża  sw e­
go c zy n iące j czy li o b o jg u  m a łżo n k o m  P u c h a l ­
sk im , J o a n n ie  z P u c h a lsk ic h  S trze m iń sk ie j 
w dow ie, w  m ieście  S ie ra d z u  g u b e rn ji  K a lisz - 
sk ie j , A n ie li  z S trze m iń sk ic h  M ie lcz a rsk ie j 
W in c e n te g o  M ie lez a rsk ieg o  s u b je k ta  ż o n ie  w 
a sy s te n c ji m ę ża  sw ego  c z y n iące j, c zy li o b o jg u  
m a łż o n k o m  M ie lcz a rsk im  o ra z  F ra n c is z k o w i 
S trze m iń sk ie m u  su b jek to w i w  P ra d z e  p o d  W a r ­
szaw ą  po d  N r, 208  zam ieszk ały m  w y staw ia  się 
n a  sp rzed aż  p u b lic z n ą  w  d ro d z e  d z ia łu .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w P r a d z e  po  W a rsz a w ą  p o d  N r. 208  p o ło ż o n ą  
p raw em  n ie p o d z ie ln e j w łasn o śc i do  su k ceso ró w  
p o  n ie g d y  Jó ze fie  z M ittó  n 1 vo to  L a c h o w sk ie j 
2. S trze m iń sk ie j i  J a c e n ty m  S trze m iń sk iih  p o ­
zo sta ły ch , n a le ż ą c ą  s k ła d a ją c ą  się:

a )  z d o m k u  le tn ie g o  w  o g ro d z ie  d rew n ia - 
neg o . .

b )  z s ien i z k o m ó rk ą  d re w n ia n e j.
c ) z  t rz e c h  p a rk a n ó w . 1
d )  z m urów  z ceg ły  p a lo n e j n a  w ap n o  pod  

zg o rza ły m  dom em .
e )  z g ru n tu  em fiteu tycznego  ło k c i k w a d ra ­

tow ych  2 0 ,7 4 8 !/ , .
f )  z s tu d n i.
S zczegó łow o w  ta k s ie  [op isanych .
P o  o d b y c iu  p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ­

ś n ień  i w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , W . U m ien ie c- 
k i  S ę d z ia  T ry b u n a łu  d e leg o w an y  te rm in  do  o d ­
b y c ia  d ru g ie j p u b lik a c ji  a  za raze m  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y sąd z e n ia  n a  d. 3 (1 5 )  L u te g o  
1870 r . g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn aczy ł, k tó ry  
o d b ęd zie  s ię  w  m ie jscu  p o s ied z e ń  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  D łu g ie j 
p o d  N r. 549 w  W y d z ia le  I  p rz ed  tym że  S ęd z ią  
d e legow anym .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s 'ę  od  sum y rs . 14 ,638 
k o p . 7 5 1 i  ja k o  s z a c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y­
k ry te g o , a  w a ru n k i lic y ta cy jn e  ta k  w  k a n c e la ­
r j i  W . P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I  j a k i  i u 
p o d p isan e g o  P a t ro n a  p rz e jrzeć  Inożna.

W a rsz a w a  d . 10 (2 2 )  G ru d n ia  1869 r.
Iz y d o r K a rśn ic k i, P a tro n .

P o  o d b y c iu  te rm in u  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y ­
są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i N r. 208 w  P ra d z e  p od  
W a rsz a w ą  p o ło żo n e j, te rm in  d o  s tan o w czeg o  
je j  p rz y sąd z e n ia  n a  d . 24  L u te g o  (8  M a rc a )  
1870 r. g o d z in ę  l ' / 2 z p o łu d n ia  w yzn aczo n y  
z o s ta ł, k tó ry  o d b ęd zie  się  w T ry b u n a le  C y w il­
nym  w W arszaw ie  p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 
549 w  W y d z ia le  I  p rz e d  W . U m ien ieck im  S ę ­
d z ią  d e leg o w an y m . L ic y ta c ja  z aczn ie  się od  
sum y rs . 14 ,638 k o p . 7 5 ',  a . V a d iu m  r s .  900. 

W a rsz a w a  d . 5 (1 7 )  L u te g o  1870 r.
I z y d o r  K a rśn ic k i,  P a tro n .

G dy  te rm in  pow yższy  z p o w o d u  b ra k u  k o n ­
k u re n tó w  d o  k u p n a  sp e łz ł bez s k u tk u te c z n ie , 
T r y b u n a ł  w y ro k iem  w  d n iu  3 (1 5 )  M a rc a  1870 
ro k u  zap ad ły m , sz a c u n ek  ta k s ą  b ieg ły ch  w y n a le ­
z iony  o y 4 część  zn iży ł i  o d  ta k  z n iżo n eg o  s za ­
c u n k u  lic y ta c ję  o d b y ć  p o s tan o w ił. W . U m ie- 
n ie c k i S ęd z ia  T ry b u n a łu  d e leg o w an y , t e r “ 1”  
d o  o d b y c ia  o s ta tec z n e g o  p rz y są d z e n ia  na_ zie 
25  M a rc a  (6  K w ie tn ia )  g o d z in ę  1 ■/* ? p o łu d n ia  
w y zn aczy ł, k tó re  o d b ęd z ie  s ię  w  m ie jscu  p o s ie ­
d z eń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  p rzy  
u lic y  D łu g ie j po d  N r. 549 w W y d z ia le  I  p rz ed  
tym że  S ęd z ią  d e leg o w an y m . L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  o d  sum y rs . 10 ,979 k o p . 8. V a d iu m  p o trz e ­
b n e  j e s t  rś . 900.

W arsz a w a  d . 10 (2 2 ) M a rc a  1870 r. 
I z y d o r  K a rśn ic k i,  P a tro n .

IV. D . 2 2 2 6 . P is a r z  T rybuna łu  Cywilnego 
w R adom iu .

Podaje d i wiadomości, f.o m  żądanie A n­
toniego Wypyskiego obywatela w mieście gu-

bern j&lnem Radomiu zamieszkałego, w po* 
szukiwsniu sumy rs 600 z procentem, aktem 
Komornika i rzy Trybunale w Radomiu urzę­
dującego W iktora Wylazłowskiego dnia 4 
(16) Grudnia I8e8 r ,  zajętą została na przy­
muszoną sprzedaż nieruchomość zwana Młyn 
Wodny Czarna Bełcząca w gminie Gzowice 
Okręgu Kozienieckim Gubernji Radomskiej 
położona i prawem wieczystej dzierżawy do 
A ntoniego i Agaty małżonków Kleczkow­
skich wieczystych posiadaczów tegoż młyna, 
tamży zamieszkanie obrane mających i za­
m ieszkałych należąca 

Nieruchomość ta składa się:
1. Z młyna wodnego o jednym kole wo­

dnym z drzewa w węgieł dachem gontowym 
krytego.

2. Sto doły stajni i obory pod jednym da­
chem słomianym Z drzewa w węgieł posta­
wionych

3. Piwnicy ziemnej drzewem cembrowanej 
Słomą krytej.

4. Ogrodu fruktowego żerdziami ogrodzo­
nego-

6. Z gruntu około pięciu morgow zytn ego 
klasy 3. .

6. Stawu, stoku i płotów drewnianych. 
Wieczystego czynszu płaci się rocznie ra. 

22 kop 50. W młynie tym mieszka W awrze- 
niec Rojek dozorcą sądowym ustanowiony. 
Podatki wynoszą rs 6 kop 52.

Akt zajęcia doręczony Franciszkowi Kw no­
śnikowi Wójtowi Gminy Gzowice i Józefowi 
Brzozowskiemu Pitarzowi Sądu Pokoju w 
Kozienicach, obudwom dnia 11 (23: Kwietnia 
1869 r  , wniesiony do księgi wieczystej dóbr 
Czarna B ełcz^cka dnia 16 (28) Lutego 1870 
roku i wpisany do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego W 
Radomiu dnia 28 Lutego (12 Marca) 1870 r .

Pierwsze ogłoszenie wąrunków licytacyj­
nych nastąpi w dniu 14 (26) Kwietnia 1870 r. 
o godz 10 z rana na posiedzeniu Trybunału 
Cywilnego w Radomiu. .

Obszerniejszy opis tej nieruchomości i *** 
runki będą do przejrzenia w Kancelarji Pi­
sarza Trybunału i uR ytla Franciszka Patro­
na w Radomiu z urzędowania zamieszkałego 
sprzedaż tę popierającego.

Radom d. 28 Lutego (12 Marc®) 1870 r.
Szczuka

Jako kopja tego obwieszczenia wywieszo­
n ą  została w dniu dzisiejszym na tablicy w 
sali audjeucjonalnej Trybunału tutejszego 
poświadczam.

Radom d. 28 Lutego ( Iii Marca) 1870 r.
Szczuka.

N . D . 2225 . W  d n iu  18 (3 0 )  M a rc a  1870 r .  
o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  Sew erynów , zw a­
nym  p rz y  u licy  A le k sa n d r ja ,  fo r te p ia n  m a c h o - 
n iow y, k a n a p a , s tó ł  m achon iow e, łó ż k o , fo te le , 
k rz e s ła  je s io n o w e , lu s tro  w  ra m a c h  m a c h o n io -  
w ych  i t. p. o b je k t*  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  
sp rz e d a n e  z o stan ą .

Wichrowslc4, K o m o rn ik .

OSTUZIbŻENIA. 
IIPEJi;0CTEPE2KEHIJŁ

N . D. 2 2 2 3 . U rząd L oterji w Królestwie 
Polskiem.

S zm u l M o sie k  E b r lic h , k o le k to r  z m ia s ta  
B ia ły , zaw iad o m ił U rz ą d  L o te r j i ,  że z a g u b i ł  
trz y  k w ity  u d z ie lo n e  m u p rzez  k a sę  U rzęd u  n a  
z ło żo n e  o b lig i S k a rb o w e  ty tu łe m  k a u c j i  k o le -  
k to rs k ie j ,  m ian o w ic ie :

W  ro k u  1862 n a  su m ę  rs r . 1 ,200.
„  1863 „  „  400.

i z teg o ż  ro k u  „  „  200.
U rz ą d  L o te r j i  p o d a ją c  o tern do  w iad o m o śc i, 

o s trz e g a  k a ż d e g o  w czy jem by  p o s iad a n iu  rz e ­
czo n e  k w ity  z n a jd o w a ły  s ię , iż  żad n e j k o śc i z  
ta k o w y c h  n ie  o d n ie s ie , gdyż  w edle  zam ieszczo ­
n e g o  n a  n ic h  o s trz eż e n ia , a n i  sced o w an em i a n i 
zas taw io n em i b y ć  n ie  m ogą , i  p rzez  n in ie js z e  
o g ło sze n ie  u m a rz a ją  się.

W a rsz a w a  d . 7 (1 9 )  M a rc a  1870 r.
N a cz e ln ik  U rz ę d u , L o c s ch e rn .

S e k re ta rz  J .  K . N o iń sk i.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B T jflB A E H Ifl.

N.D. 2222 . Zagubione z o s ta ły  Świa­
dectwa B anku  P olsh leso  za  N r .
129 i 130 n a  z ło ż o n e  p rzez  S z lam ę  W a rg o ń  d la  
P a n a  M ic h a ła  Z b ijew sk ieg o  w  sk ład z ie  te g o ż  
B a n k u  dw ie  p a r tje  su k n a , to  je s t  p a r t j a N r .  12 9  
p o s taw ó w  3 , ło k c i 120 w a rto ś c i rs . 181 i p a r t j a  
N r . I SO po staw ó w  3 , ło k c i  114 w arto śc i-rs . 171 ; 
u p ra s z a  się p rz e to  z n a laz c ę  o  z ło ż en ie  rz eczo ­
n y c h  św iad e c tw  do B a n k u  P o lsk ie g o .
1—3 Michał Zhijewski.

W  D ru k arn i R ządow ej O k rę g u  N au k o w e g o  W arszaw sk iego . Z a  pozw olen iem  C en zu ry .
D O D A T E K

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do St 60. Dzienwka Warszawskiego. 
Wtorek,,dnia 17 (29) Marca 1870 r. 629

Upu^aejieme m 60, Dzwanaca War ozawskiegc.
Bmopnu>ii,-;17 (29) Mjprza 1870 i.

O G Ł O S Z P I i  BUZĘ liii
LICYTACJE. —  T O P M .

M-Bcxna S .  A«H I8 'l0  r .)  iio ^ riK ca ih  neTKo 
hmh m npo3«anie).

M i) .  1 967 . C yńa.iK CK oe ly O e p H C K o t  
i lp a d A tH te .

O n ,  C y B a . i K c K a r o  I j ó e p H c K m o  I l p a H n e -  
HiB OOEHH/lHeTCH, STO I.E f lpHCyTCT H1M 3 7  OTO
( I p a u / i e H i a  ó y A y T i  n p o n s H o ^ i n ł c h  I ( 1 3 )  
A u p i  .lM c e r o  1 04 a ,  c e  1 -  h h c o f e  4 *‘ H, T o p -  
TH *-a i ioCTaHKJ'  o 6 W y B 4 H p o u » M i H  C l  i i E K o -  
•rophi.MM ammyuM MBb iMH i ie lR a M ii  it i i p m i i > 4 -  
^ j u h o c t b m H  KOBC Karo  c i i a p a m i n i H  A ' *  H U ’ 
w h h x b  > i i i h o b e  :ieMC“ o f i  C i p a m i i  i ł . l E u l H e i i  
t y f i e p H i l l  110 c p o K y  1 8 1 0  r o 4 a ,  a  i iM e t t n o :  u )
MVH4 H p o B E  A A H  C T a p iH H X E  CTpalKHllKOllE
4 6  11 A A H  M / i a ^ u i H X l  1 8 5 ;  6 ) c y K 0 H " “
t u a p B B a p i  2 3 1 ;  d )  K H T e u e ń  2 3 3 ;  2 )
u i a p o B a p i  2 3 3 ;  4 )  C a m / t b i K O B i  2 l 0 ;
UOHbUipHK IXE H iH y p o B -b  230; j ) KO* “ ’ ; ,
H U M I K O M I  2 3 3 ;  U )  TO pÓ E A A H  k o = H 
/ t c u i a ^ e f l  3 4 ;  K )  m e r o K E  3 4 .  r o p r E  fi 
łiH : a  K a H U b i i l  i i o h h u i i  K O » i n , i e K i  y

4 u p o 3 > H i B  c o  eM UTBOH olVBHKTi

„  n f n c r n  u  M /Id A 111 d i o  C 1 II 8 
m y i M H p d  a a  ó^ 2  k o i i . ,  c y K o H H M I l  i u a p o -  

* r ;  » e  7 1 m  7 4 - ■ *  ,  K H T a H , » i  2 p y e , G 4  
» J „ ,  .m i -H H X T.  m a p o u a p l  1 p y o .  5 2 %  k o i i . ,

H ó a u i / t b i a a  B i  1 I i ° -  1 (  ^  K„0 ’ Hjl“  cl1
3  0 6 5  pyó.  6 5 %  k o h .  a a  B c e  o o w y i W j p o B a -
H’u -  a  a a  l i p n i  a J . K H i i iO C l  M a w i u y H H T H h l l E  II 
K o B C K a r o  c i i a p m a e i . U  c l ,  u ó m e t i  a a  b c e  » t h  
rteUlH II.la I BI 1 9 4  pyÓ .  5 0  KOI). ,  BCMHC/leH- 
a o ń  c o i  . i a c i i o  B i , i c o * U H i u e  y n i e p ; n A e i i H i . i M E  
H -C H a a i l ,  HMcHBo: a a  K a m j i ,  i i  p « H n / i b B e p i i M i i  
u i i i v p i  7 0  k o i i . .  a a  t o m h k i  10 k o i i . ,  aa  
l o p o y  1 0  K< i i .  u  a a  n i e m y  2 0  K o n .  B e n  m e
T o p r o e a H  c y w i i ia  n o  H acT oHU ^eM y n o 4 p « 4 y  
u p o C T l i p a e l c H  4 0  5 , 2 6 0  p y ń .  1 5 %  k o i i .

C 4 ’B a a H i i a i l  i p«l v o p i a x i  y c T y n K a  n i t R o c E ,
n pl lH H BUlt lM T,  l id c e ó a  a r o n  n o 4 p H 4 l  110 
o i m y i M i i p o n a i n i o ,  ó y j e n  p a C M H c . i e n a  n a  
b c e  n p e 4 MeTI*'» He e o c T 8 B . ! H i n m i e  n o  m a r o  
e r o  k o m u  l e K T a ,  e o p a a . M E p i i . ,  H h i u i e o m i a s e H -  
i i o u  HXE o i p Ł H K T ,  II aa  rE.MB n o  i i e K .H O i e H i i i  
• l a K o i i  y c T y i i K H ,  ó y 4 e i i  n p o n 3 B e 4 e i i 3  i i i ,  
CB0 0  Bpe.MH n o 4 p H 4 * u i K y  n p H H H  ra H im a H C B
o t e  K a a i i w  n . i a T d .  . I n n a  m e . t a n , m i n  > '% -  
C T i i e u a T b  b e  T o p r a i E ,  4 o . ' m i l B i  4 °  H a - ia r iH  
c m x e  n p M c a a i h  i m . i  i i p e . i c r a a H T k  . n i ‘i 0  l y -  
r e p H C K o tt iy  r i p t n  i c H i lo  b e  a a n e u  < T » H H b ix E  
K o H B e p T a X E  c Ó E H a a e i i i B  n a  r e p ó o H O ł l  3 0  n u -  
l l E e ' i i l o f i  u y Ma 1 1 ,  o  u E u a i E ,  1 1 0  K o T o p i J M E  
c o r a a i u a i o i c f l  t ip H H H i b  n o e r p o i i K y  o ó » i ) H 4 i i -  
p o u c H i H  a  T a K m e  n p H K a j n e m n c c r e f i  a v .» ty -  
H i r i K b i l E  li  K o H C K a r o c H a p H H v c H i x ;  n p i i  ' l e w i  
b e  o O E H l ia e l l iH X E  3 T H I E  l ie  4 0 4 IKH0 ÓblTh 
n o 4 4 i ) c r o K E  Hit n o n p a B O K E .  l l o c . i E  p o d l e -  
H a n n i i i i  K o i i b e p T O H E  c i  o Ó E H H a e i l iB H H ,  b e  
u p n c y r c T u i u  1 ' y ó c p a c K s r o  I l p a a i e i i i H ,  o y  
4 6 1 E  n p o i i j i i e 4 eH a  > i e m . ' y  b b h h i i i h m u c h  a h - 
s h o  K O B i p a r e H T a M H  i . i a c i i a H  i i e p e r o p m K a  
k a n i m a i i  e e  c e  e a .c ib ix E  i i h i r o . i H E f i u i H i E  4  ih  
K a a i iM  4 E H E ,  n p o 4 ^ o m e H H b i x E  b e  s a n e n a -  
T a i iH o M E  o ó b H B a e H i i i .

3 a / i o r E  4 o . i a i e H E  ó w  1 b  n p e 4 c i a u . i e i . b  n p n  
T o p r a x E  h e  p a i M t p E  % 0 n a c T H  c ^ E h j - i h o h  
cyM M M , T .  e .  b e  5 2 7  p y o a e f i ,  Ha.niH HhiMH  
A e i l b r a t i H  11.111 IHC ó i n e T a M B  K PC 4H TH W X E  
y c r a H o B . i e H i i l  U a p c T B a  n o . i b C K a r o  h i h  4 p y -  
r n x E  • l a c r c f i  11 m i e p i i l ,  a  n o c a E  T o p r o a E  
4 o 4 » e . r b  ó b i t h  T o m a c k  4 “ i i o . i H e H E  c o p a a -  
MEPHO %  H d c r i l  T 0 f l  CyM.Mbl, a a  KOTOpy(O  
l ó y i e i E  i i p n i i H  r a  K o i i T p a r e i i T O M E  i i o c T a i n c a  

OBB H e i i H b U b  B e m e f i .
I l o A p o Ó H b lH  KO H4 H H ' 11 Ha H O C T p o i l K y  0 0 -

» , y H 4 M p o B a n i H  C E  H E K O T O p b l M I I  a M M y H l l H H b l  
J a  B e m i M ł l  H , , p l 1 H a 4 « m H O C T H » I H  K O H C K a -  
,  o  e i i a p a m e H i H ,  , . e a a . . i , c H M O  o t e  n p e 4 E H B -  

a e H i B  H X E  n p n  c a M b i x E  l o p r a i E ,  w j T i  
Ó b l T h  4 0  T o r o  B p e M e H H  e m e 4 i i e B H 0 ,  K p o m E  
n p a 3 4 H H H H b U E  4 « e i i ,  n p e A E H H ^ H e M b i  m e n a -

roiUMME 4 .IH l ip a H T e i i i H  b e  B o e i m o - U o . i H -  
i ł e l i c K O M E  U i ' 4 E / i e H i i i  I 'y o e p H C K M O  I l p a i i  ie-

« i n .
1'. C y i i a . t K H ,  M a p r a  4 4 . 1 8 7 0  r .

C o b e t h h k e ,  J l H H i n e n c K i i i .  
• f r o p c i a  of iE H K /ie n iH .

I l o 4 a B a e » i a i  o  K o i i T p a r e n T a M H  b e  T y ó e p H '  
c K o e  l l p a B / i e n i e .

B a a E 4 ° T B'e  o Ó E H B a e n iH  C y B a a K C K a r o  I'y- 
6 e p H C K a r o  r i p a B / i e u i d ,  u t e  4  M a p T a  1 8 7 0  r .  
a a  N .  HH’̂ H’HIHXE n p o i i a h o 4 H T b C H
T o p r a x E  Ha i i o c i a B K y  o Ó M y i i ^ u p o u a H i f l  c e
aEK OT Op blM H  aM HyHB'IHblMH BeU |a M H  h  n p n -  
i l a 4 / i e m H o c r f l M H  K O H C K a r o  C H a p H a i e H i H  4 - i h
3 c m c k o h  C T p a m H  n o  c p o K y  1 8 1 0  1 0 4 a ,  c i i w e  
aaHHaHIO, MTO o Ó H 3 W B a K ) C h  n p H H B T b  Ha ceÓH  

n o c r a B K y  o 6 M y H 4 i i p o » a » ,H c l>  I M a T O “  m h e  
o t e  K a a H h i  a a  K a m 4 W «  ‘t o ' , n ^ KŁ" ’. e r o  ^n “ ’ 
C a T b  cyM My 4 H*pd.MH n  n pO IIH C h lO ),  a  „ p H
B a 4 a e , i H o c ^ ^ H PMyBB HH aH  n  K O H C K a r o ^

p a m e H i n  B o o o u ^ e  a a  ( n n c a T b  ?  y  . 
i ( H « p a m H  H  i i p o n H c b i o ) ,  c e  c o  . 
b c e x e  y c . t o i i i H ,  i i p e . i n H c a H H b i i E  4 -
n o C T p o i i K H  T o p r o B W M ii  k o h 4 H I4 ihw  •

B e  b m 4 E  u p c M e H H a r o  n o  s r o w y  n o 4 P  4 y  
a a . i o r a ,  n p H . i a r a w  i ia a H H H b i x E  4 e H e i  E  ( c r o .  - 
k o  t o )  H a n  m e  r a K i e  t o  Ó H a e i M  Ha y  y  
( n n c a i b  t |H * p « . ' iH  h  n p o i i H c b i o ) -

Me c t o  u o c T o H H H a r o  M o e r o  W H T e a b  

B E  N .  N .

iV. D . 2 t8 7 . C yea.-ntchaH  Ku j e n hu n  
Ih l.ia m u .

B e  ripHcyTCTiiiu CycaJ i t n . ovi KaaeHiiofl I la -  
jjarb i 21 AnpEJiH (3 J la a )  cero  1870 roj,;-., c e  

1 2  mir.om, y rp a , ó y ^ y iE  upoiTSiiojinbca n- 
aycTHbie T o p ili n a  lipoRam y JiEca, p a c T y u (a -  
r0  na npesHU3HalieHHOME i io je  iioceaeH ie 
cTapooópHAneHE jU c h o jie  ynacTKT, l lp o a u e e o  
BE AfiryCTOBCKOME J I 1 CHHMeCTBE. OHEHOHO- 
ro: Ha npoo.TpaHCTBE 319 wop., 154 upeH., b e  
p.e 2092 p. 29 Kon., n Ha Mjjoc.TpaHCTBT>,309 
wop. 260 npeH , b e  2697 p. 73 k o i i .

J K e a a i o u i i e  vm xciib e a i  i, b e  T O p r a x E  o 5 a -  
a a H b i  n p e jc T u K H T b  b i ,  a a . i o r t .  ’/ m  l a c i b  O U E - 
HOHHOfi c y iiM b i, o c o ó u  110 K a s t j o n y  n p o r .T p a H -  
C T iiy . OK O H H 11 T e a b h e i i I  c p o i f E  h u  H W p y O tty ^H  
BLiBOBKy c e r o  j i t . c a  H aaH aH aeT C H  3 x e  n E T B if i ;  
iiO A poÓ H i.iH  a ;e  u p a p i u a  Ha u p o r a m y  u  y O o p -  
n y  c e r o  . i t . c a  i i o r y T E  O u t b  p a s c i i o r p E H l i  j o  
TOprOBE b e  O T,vhJienin rocyAapcTBcHHETXE 
lhiyuiecTB E 11 a jb tm .

i1. CyRajiKH, 10 l l a p r a  1870 r o ^ a .
1 — 3  y n p a B X H io u p f t  f l a J ia T O io ,  ( ................)•

,n. I), 'j i ts l . l l t tv u . iu n i i tb  K uvnncH U ?u  
y -b jĄ a .

K o H H H C K o e  y t , s x H o e  y n p a B j i e H i e  chme o 6 e h - 
BjiaeTE, 4T0 h e  npucyTCTBiu y * 3AHaro y n p a -  

E a e i d H  7 (191 A n p E j t H  cero  r o j ą  b e  10 i a -  
c o b e  yT pa, b e  io p . K ohiihE, 5y*yTE npoH3- 
B O A H T i .c i i  n y O J i H - i H b i e  T O p i H  H a  H p o j a a y  3 a -  
H H TB IX E  AB HKIIM OC Te ll  BE H M E H iH X E  B b l U I H H a  
11 O cE 'ia, n o n  ox H e n i a  i t a 3 e H H E i X E  h c jo h -
m oke. j K e j a i o i n i e  y a a C T B O R a T b  b e  T opraxE  
f w i a i  o i o a a T E  i i B l i r b c a  c e  H a j n w H b i s i n  

r a n a .
I \  Ko h h h e , 8 M a p ra  1870 ro^a.

J l a i o j E ,  KaHarOBE.
/('it.i' 1 npot::ti.tJ.une.i 1,. X hjih’iK orcili5.

ro p rO B fiio  jHĆTa, sod '-iteiiE  ObiTb n o n o jH e K E  
*o  '/ t  mhcth aaaBJieHHott Ba.T O p ra x E  ćyM iibi.

C jrŁ sy ió m e e  nOApasaiiKy B 0 3 i!ą rp aa tse 'n ie  
S y jo T E  y iu o a e H o  b e  3  x b  c p o a a x E  t . ć . n e p -  
B as ra c T b  iio c J t, obCTttBKH rcE x e  u asin eS , 
BTOpaa iio caE  pifśóHTiH B cero  m e ó e n a , uo  ■ 
c j ł j H M i i  m e  nacT b, n o  y T B e p a ijcn iii  n p iew o -
CRarOHHaro upoiO K O ja.

I l o c r a a n y  e c .e r o  m e o e H i i ,  h o a p h jm h k e  o 6 a -  
3 a i i E  in io i iM in i ' r e n p e w r H ie) h e  1 A R r y c r a  
1870 r . f B C E  me i i p o a i a  p a O o r b i^ O K O H 'in ib  ile 
HO.me 18 (3 0 )  O kthS jjh  c r .

T o p r O B B ia  y c a O B ia  u  cmEtbi M o ry  i r ,  O h i r b  
p a a o iO T p E H E i  b e  y * s A H o iiE  ii u p a  i i . i c h  i a  c m e -  
S H e B iio ,  b e  c .iy n te Ó H o e  B p e s ia .

SaaB iieH ia  h iic to  h óc3E  nonpaBOKE H a 
re p ó o B o S  30-K O im e'iH aro  *0CT0HHCTBa óysia- 
r * ,  floaatHbi O w T b  HamicaHM 110 cjB A yiom eft 
*OpH"fe,

A ato  n o sn iic ity  b e  tom e, mto o6n3biB aiocb 
npoH 3B ecrii peMOHTiipoBKy iu o cceS iib ix E  a°* 
P « te  2 - ro  p a s p a s a  n o  JIopHHCKOHy V l.s iy  
corJiacHO yTBepmseHHMME csiE tum e 3a 0 6 -
m y io  cyMJiy • • • ( n e c a n .  c J O B a a n ....................
n o jB e p r a s  cc6h bcem e xocraTO'iHO-iiSBEcT- 
HhIME WIlE TOprOBblME yCJOBlHME.

3 a jto rE  b e  cyiuiE  1 ,110 pyó. npH.iaraeTc.a.
H o c to h h h o  npomiiBaKi b e  NN. . . I Ih c h je  

b e  N . . . . MtUćmia . . . sn ą  1870 r .
(I lo jn H c a T b  hmh h naMHJiiio).
T. . l 0 4 3 b, 5 (1 7 ) M a p ra  1870 r o ja .

3a  Ha'iajibHiiiia y E a ja ,
2— 3 MaxemeBCBifi.

S . 0 . 2002. Can,io.\mpcKoe Tb.i.jtioe  
lUpuK.lenie.

H a ocHOBahim paap ltu ie iiix  Pa^OM -icoii Ka- 
3 e n i i 0 «  I liu ia j u  o t e  23 HiiBapKC. r. sa  Ni 50,
CHME oOEHBJHeTE BO lift’i lilUP'*' CBl'.;(T.Hic,
i to  23 M a p ra  ( i  A npE .ui) c. r. Bb ra c a  

110 nojy^H it. b e  npiicyTCTBiii CaHAOMiipcKa- 
o y r ,3 Anaro yn jia iueiiiH , f iy sy rE  npoHSBO- 

Airibca nyo jH 'liih ic H3yc.THij« t o p n t  na o r j a -  
>iy b e  TpexE jE t i iE c  ( t o  ee rb  na itpeMii c e  
12 (2 4 ) Iiohh 1870 r. 110 raicoe me hho.io 1873 
r .  a p e H A H o c  c o j e p a i a H i e 'laCTiioro hm. B ii.ib"a, 
cocT oem aro Bh CanAOMiipcitov 1. y t a i j E ,  r>iH- 
hE Oópa30BE, san  a ra  ro  na iio n o jiie iiie  hh- 
c .ia m rx ra  Ha hcm e KiOieiiHbixE u B iih k o b h x e  
HejoiiMOKE a TaKme a o ju o b e  I ip e ja T iia ro  0 6 -  
n\ecTBa.

T o p ru  HiiMiiyrcH (in  plus) c e  cyiim .i 306 p. 
b e  bmaB roABMiiaro apeHĄHuro HtiHiua, iicmm- 
c jeB iia ro  KpoMt. n o ja ic i i  h A pyrnxE  xeHem-
HblXE I IO K Ill l llO C T C il C O C T a B J S lO m ilX E  B E  r u | | E

1,589 pyO. 13 uon , KOTOpwn speH naTopE 
Ciy^eTE 0611311 h e  ynaa'iBBHTb r/i. no;;JI:u ta ­
ił)  in K a i m a 'i c H c . i r a  b e  i n n t a i e i i u M e  Toro 
cpoiiH.

H ce.ialom ie yaacTBOB.aTi. b e  r o p ia x E  Oja- 
ro E o jH T E  HBirrbcH bT. ceME >'1 :1^110111 Viipn- 
BjOHin b i. iiasH ii'icH iiw ii c.pOKE, li upe jcT a-
BKTb npfSB apm eji.hm B  s i l j o t e  b e  cyuMl, 
480 py ó . H a.m 'ihoctbio, BaKjniAHWMH k jh  jb -  
KRHAatnoHHi.iMH jhc tilm h . huh me ApymMii 
nponcHTHbiMii OyiiaraMii no ycraHOBjcHHOMy 
.1:1 a a jo ro B E  ityiicy, a  Taicme KBa.iiu*HKa- 
HiOHHe no ynaaaH iioil iipaB ii.iana *opME c fh - 
AETejbc.TBO o coEepuieHHOjt.Tin, o cTCiienu 
COCTOHTejIbHQCTH T. C. O KOJll'ieCTBE C0Ó- 
CTBeHHaro pacnopHAHTejbHarO h.a.ihm naro ita- 
nHTajia, 0  aiiauiii aeMJeAEJibiecTBa 11 Haito- 
Hei|E O TOME MTO 3a IIHMH HtMHCJIHTCH Ka3eil- 
HblH AOJTH.

lljiT.Hie r>HJb’ia  saHHMacTE upocTpaii- 
CTBOME BOOÓme 600 MOprOBE ysofm oil 3eMJH, 
b e  to m e  mhcjE naxaTHOli xopom eft noMBbi 
3 BMJH 550 MOprOBE vi jy ro B E  40 MoproHE, 
nacTOwma 10 MOprOBE, 3iiMOBi,ie urcEFbi sa - 
BefleHhi, a jIh BpoBbixE iipHcnocoOjieHbi 3eM.iH 
h  aepHOBOfi x .ibO e, o mcme moikiio y3HaTb n a  
mT.ctT..

T o p r o B W H  y c j i O F i a ,  a  r a K m e  n o j p o O F O c  o- 
m i c a H i e  C K a 3 a H H a r o  hmEhih, m o r y T  b 6 b i T b n e -  
p e c M O T p H B a c M b i  e a te A H e B H O  b e  c e v E  y u p a -  
l u e n i i i ,  3 a  H C i t J i o n e H i e M E  n p a a A H i iM H W x E  n  

T a 6 e J i b H U x E  S H e f i .
T. Caii^OBnpE, 4 (1 6 )  J la p rn  1870 to rh . 

H a i a j i b H H K E  C a H f lO M i i p c i t a r o  y - Ł a j a ,
2 — 3  IlOJIKOPHHBT, PoJiyOOFE.

N. D. 2003. A<>43>lHCKue .Vb3 j H » e  
y n p a n .ie H ie .

OÓEHBJIHeTE CHME, MTO B E  BpHCyT CTB1H
y * 3 HHaro yopaB JeniH , 21 AnplijiH 1870 ro- 
«a ro  12 nacOBE y rp a , nocpeRCTBOMi. 3 an e -
MBTaHHMXE 3aHFJI(“H i ( ) , OyjyTE np0H3B0RHTb-
ch nyOjiHMHbie T o pra , na  peMOHTnpOBKy ce- 
mh no  Jl0R3HHCK0My Y B sry uiocceiiBbiXE 2-ro 
paspHRa TpaKTOBE, BaniiHaa c e  cymmk; 11,043 
p y 6 . 8 5 ’/ i  Kon ( in  m in u s).

3 a j o r b  Tpe6 yeTCH b e  cyHMti 1 ,100 p y 6 .,
I KOTO pbltS CE nOROHCaHieME nORpSRMBBOME

n. l>. 1976. Mu3ueei(Hue .Vb34ut/e 
S upae.iente.

y*a30M E JIouatiiKCitaro Z’yOepucKaro I lp a .  
HJttHia OTE 16 i l t i i t a p i l A : .  r. aa Ac 227 y T B e p .  
mseHa cm Etb n a  ycTpoBerBO xo3hB ctbch  
iiw x e  crpoeH ifi l l p i i M T u  rpeiio-yHiHTCKoa 
nepKBii b e  ropoRE MaaoBeuKE, a  hmchho:

а )  A . i E ó u a r O  c a p a i l .
б ) CKOTiiaro cap an  ce  kohioiuhcio h hor 

ho boke .
6 )  X j E b o b e .
B c j i T - R C T B i o  > i e r o  o Ó E H F J i i e T C H  ko B c e o o m e -  

s i y  cb e rE h ih ) , mto Ha n o c i p o i l i t y  B b i u i e o 3 H a -  
M e i i m . i x b  c r p o e H i f i  b e  u p u c y T C T B iH  M a a o B e i ) -  
k u io  V E a R i i a r o  y u p a B . i e i i i n  31 MapTa ó y R y r E
Up0H3BORHTCH Topi H ( ill iniBUS) HOCpeRCTBOSlE 
aane'iaTaHH bixi, ReK-iapauiu HaMUHaa o t e  
ewliTHOft o u p c R i  JicHtiOit cyMMbi 1334 pyó . 56 
KOII. CE uepCTOpsKKOtO Mpe3E TplI RllH.

i i i e a a i o m i o  y r a c T B O B a T b  b e  c u x e  r o p r u X E  
o u H 3 a h b i  l ip c R c r a B K T b  s u o r i i  b e  % *  mh cth  
cy»;Mbi lMdHdMCHiioil  r j h  a y i i n i O B a  n u n  a a -  
KOHIiyiO KBBTUHUIW KuaCHHOii K a cc b l  I ia  B l i e -  
c e p H b if i  y a t e  s a j o r E  a a  k E m e  o c r a H y T c a  - r o p ­
n i  r o r o  u  a a j i o i  E  ó y R C T E  y j e p m a H B  upOMiiM b 
m e  c O i i c i ia r c J iH M E  a a u o n i  Ó y R y r E  B o a B p a i p e -  
Hbi ho Oh-OHMaHiu ; t y i t n i o t i a .

0  RivjbHEtiuiHXE ayKiRioHH wx-i, ycjoBiiix-b 
m o j k h o  y siiu rb  BEaREuiucub I'lipaliJleHiH, rRE  
raKOi.biji i io r j  -r-b ObiTb npo>i rcm aa hbiibiiimm- 
c ii  Ha r o p n i  J i m a m 'b  emeRHeFHO a a  HCKJioMe- 
u ieuE  upaSRHHHiibixi. 11 -raoejbHbiXE RHeft.

I’. MaaoBems'i,, 5 Map-ra 1 8 7 0  rORa.
1 - 3

. , ap-ra
HaMaJi.BMKE \E 3R a, (. • ) •

Ń. D. 2 2 4 1. M ireucm pem i, l  e p u , j«
Hr. HUH It.

CllSIE OÓEHbJHCTE BO BCeoOinee CBEREllie, 
m o  c.Bn,(E-ie..ii,cni" lIojibCKaro B 'B K a o t e  22 
A npE .w  1839 I 0 R» aa Ac 3760 bo i aHOcl; 3 a- 
j o r a  KiijiaiiOMi, KacTepcitOME na Ro.rmnocTb 
K acciipa Ile.iioHCitofi ropORCKoii ltaccbi f e k o -  
jihmcc-ibE 337 pyó. 83 no n . i:ORBcl'r j,oci. c.iy- 
Mafino yTpaTE, a  uotom y c c jh  jh U ° S’ k o to -  
p a ro  BIVXORHTCH OrblCKHEaCMblfe ROKJMeHTE 
nenpeREHBiiTT, o iih ixe  iio npiiHiiRJit,KH0CTH b e  
npORO.imeniii rp t-xE  m Echucbe co RHii ony- 
Ó JHKOr.aiiia u HeROKasKerE npaFE  Ha- EJiaRe 
Hie OllblME, TO ROKyilVHTW 8 t h  OyRVTE n p »  
aH.aHbl lie Jt.iio.Tpin euiiHbixn u hchm Ekuhhkh 
HnitaKofi c iu b i, a  aaJioi E h OeaE nero  ó j r c t e  
BŁIRailE lid II pH HU RJIf'IK HOCTH.

r .  BejiiOHh, <l>eBpajH 21 rhh 1870 rORa. 
1— 3 ByproMiic-rpE, M aiopE, ( .........)•

N. D . 2182. fiuiimo I \ \ i m u  T itp n m i/p u  
n o c jE  CMepm BiiiRHCJiaFa 3apHM0cKaro 

15 fliiBapii 1855 rORa nocxEROBUBurefi o c t i i jo  
b e  H ociirE  T ap H o ry p a , JIioOjiiHCKofi r>;6ep. 
Hiii, KpacHOCTaBCKaro ył>3Ra neRBHaiiMOę h- 
wymetTBO, a  HueiiHO r o u e  c e  xoasficTBeH- 
blimk crpoeBiiiHH u  aeMJiii 12 iioproB E 90 
npCHTOBE, a  noTOxy oót.hbjihh bo BcEoómee 
CBEREllie, B b I3 b IB a e T E  HeH3HECTHWX'b HaC.lE- 
rh h k o b e  HOMKHyTaro SapuMÓCKaro, ruGei ohii 
BE TeMeHIH 6 SlECaHCEE IIpeRCTUBHJH CB0H
ROiiyMeiiTbi Ha npaBO k e  utomj- nacjrtiRCTBiio. 

I Io c h re  IlaÓHiia, 11 (2 3 ) M apTa 1870 r .
Bofit b l'MHBhl, TypOFCKiii.

IlH capb CocHHCBifi

N . D. 2260. P isa rz Tri/bunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 082 K . P . S., u ra  pmo 
czyni, iż n a  żądanie Szczepana Garszyfiskiego 
w łaściciel*  dóbr B ork i w tychże dobrach w po ­
wiecie Now o-M ińskim  zam ieszkałego, a  zamie-

3 _ a  (nłorpcn 1 T>0 -

stępow ania subliastacyjnego u Izydora Kiu.-jiiiic- 
kiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszawie pod Nr. 1765 zam ie­
szkałego, i u W bjta  gminy D em be-W ielkie, o- 
b ran e  m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 400, 
z procentem  5 %  od dnia 12 (24) S tycznia 18b3 
r. liczącym się, i koszto'w od F ranciszka  K o- 
przywy, w łaściciela osady uwłaszczonej, pod 
N r. 59, w dobrach D em be-W iolkie położonej, 
tam że w Pow iecie No wo-Mi ii s kim G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałego, protokółem  T a ­
deusza G orlińskiego K om ornika przy  Sądach 
P oko ju  w M ińsku i R adym inie w dniu 9 (21) 
S tycznia 1869 r. spisanym , w  drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i zaanre­
szto wan a  została.

O S A D A  U W Ł A SZ C Z O N A  
pod  N r. 59, w dobrach  D em be-W ielk ie , >v p a- 
ra łji M ińsk, w Gminie D em be-W ielk ie , pod  
ju ryzdykcją  Sądu P oko ju  w M ińsku, w Pow ie­
cie N owo-M ińskim  G ubern ji W arszaw skiej po­
łożona, prawem w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  F ran c iszk a  K oprzyw y należąca, i hy- 
poteeznie w księdze dóbr D em be-W ielk ie  n a  
jego im ię zap isana i w tegoż posiadaniu  zosta­
jąca .

O sada ta  sk łada  się z g ran tu  i łąk , zaw iera­
jących  ogólnej przestrzeni m órg trzy^topręto- 
wyeh 24, p rę tów  81, z k tó rej g ru n ta  o rne klasy 
I . zajm ują m órg 12, prętów , 42, resztę, a  mia­
nowicie: m órg 12, p rę tów  39 zajm ują łąk i 
gruntow e, sk łada  się z jed n eg o  kaw ała  g runtu  
żadną obcą w łasnością  n icprzedzielonego.

N a gruncie zajm ow anej osady sto ją  następu­
jące  zabudow ania:

1. D om  w słupy i m ur pruski pod dachem  z 
desek calów ek, z kom inem  m urow anym .

2  D w a przęsła  p ark an u  w 3 słupk i zbudo­
wanego.

3. S todo ła w w ęgieł pod słom ą o 1 -em k le­
p isku bez wierzei. P o d  tym że dachem  sta jen­
k a  bez pod łog i.

4. B róg  sta ry  w alący się, n a  4-ch słupkach 
pod dachem  słom ianym .

N a osadzie tej utrzym ać m ożna inw entarza 
rogatego  dochodow ego sztuk 8  i kon ia  J.

D o osady te j są przyw iązane służebności 
czynne: korzystan ia  z p as tw isk u  i opału  w ka­
sach dóbr D em bc-W ielk ie, w ilościach  tab e lą  
likw idacyjną objętych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej osady, znajduje się w akcie  zaję­
cia u sprzedażą kierującego Izy d o ra  K arsani- 
ckiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym \v» 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 1765 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunków  
sprzedaży w kanee la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego W ydziału  I  złożone, prze jrzane  być 
m ogą.

Zajecie w kop jach  doręczono:
1. W ojciechow i Znanieckiem u, W ójtow i gmi- 

nv D em be-W ielk ie, we wsi Pusteln iku  urzędu­
jącem u, n a  ręce własne.

2. B olesław ow i M iaskowskiem u, 1 mai/.owi 
Sątlu P o k o ju  w M ińsku, w tem że mieście ur/.e- 
dującem u na  ręce TJlenieckicgo, Podpisam i! te ­
goż Sądu.

Obudwom w d. 24 L utego  ( 8  M arca) 18%  r.
W niesiono do księgi wieeżystej dóbr ziem­

sk ich  D em be-W ielk ie , w tery torjum  k tórych , w 
O kręgu  S tanisław ow skim  zajm ow ana osada 
znajduje sic, w W arszaw ie dn ia  li (18) G ru­
dn ia  1869 r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ali w k aneelarji T ryb u n a łu  tu tejsze­
go na  ten  cel utrzym yw anej, wpisano zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej an- 
djeneji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie, 
tam że pod N r. 549 zw ykle posiedzenia swe od­
byw ającego o godzinie 10 z ran a  w W ydziale 1 
dnia 9 (21) L utego  1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Izydor K urśuickj 
P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arsza­
wie, którego" zam ieszkanie je s t wyżej w s k a z a n e .  

W arszaw a d« ia  19 (3 1 ) G rudnia 1069 r.
R adoa D w oru, Jigórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępowej t  ry­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie. aRq _ 

W arszaw a dn ia  19 (31) G rudnia 1863 ».
R adca D w oru, /g ó rsk i.

P o  odbyciu w dniach: 9 (21) 2 3  J ' “f
tego (7 M arca) i 9 (21) M arca 1 8 7 0  r . trzech  
p ublikacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  sp rze ­
daży n ieruchom ości czyi. osady uw łaszczonej 
„od  Aś 59 w dobrach D em be-W ielk io  położo­
nej T rybunał tutejszy w yrokiem  da ty  0 (2 1 ) 
M arca  1870 r. z apadlym , wyznaczył te rm in  do
przy; ■otowawezego przysądzenia rzeczonej n i e -  
, uchoniości czyli osady n a  dzień 31 M a rca  (12 
K w ietn ia) 1870 r. godzinę  10 z ra n a , k tó ry  się 
o d b ę d z ie  w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale 1. 
pod A= 5 4 9  przy ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
przysądzenia, zacznie się od sumy rs. 2 0 0 , ja k o  
szacunku przez pop ierającego sprzedaż poda­
nego, zaś w term inie ostatecznego przysądzenia 
od */» części szacunku przez biegłych wynaleźć 
się m ianego.

W arszaw a dnia. 11 (2 3 ) M arca 1870 roku- 
Pitóftfz T rybunału , * ' ,

Racica J>wora, Zfróruftit
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Ań D. 2235. Pisarz Trybunatu Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P . S . w iadom o czy­
n i iż na żądanie Jz rae la  P rzep ió rk i hand lu ją­
cego w W arszaw ie pod N r. 2424 zam ieszkałe­
go a  zam ieszkanie praw ne do tego interesu i 
całego postępow ania subliastacyjnego u T eodo­
ra Ł ąck iego  O brońcy przy W arszaw skich D e­
partam entach  R ządzącego Senatu  w W arsza­
wie pod N r. 1775 m ieszkającego obrane m ają­
cego w poszukiw aniu sumy rs. 7,800 z p rocen ­
tem  5 %  od dn ia  1 L ip c a  n. s. 1867 r. i kosz­
tów od Szym ona W inaw era  kupca , w łaściciela 
n ieruchom ości w W arszaw ie N r. 1608A, poło­
żonej zaś w W arszaw ie pod Nr. 1091 A, za­
m ieszkałego. protokołem  Stanisław a Skierkow - 
skiego K om ornika przy T rybunale  tutejszym  
w dniu  7 (19) S ierpnia 1867 r. sporządzonym , 
w drodze Sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia  z a ę tą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszawie przy ulicy N ow ogrodzkiej pod 
N r. 1608a, na  gruncie emfiteutycznym, z k tó re ­
go opłaca się czynszu rocznie rs. 10 kop. 80 w 
Cyrkule Policji W ykonaw czej i A dm in istracy j­
nej 9. pod obrębem  Sądu P oko ju  W ydziału  I I I  
w W arszaw ie położona prawem  w łasności do 
egzekw owanego dłużn ika Szym ona W inaw er 
należąca i w tegoż posiadaniu  zostająca, poszu­
kiw aną w ierzytelnością liypotecznie obcią­

żona.
Na grancie  tej nieruchom ości są następujące 

zabudow ania:
1. Dom  masiv m urow any o parterze i je  - 

dnem  piętrze karp iów ką kryty  8 kom inów  mu­
row anych m ający. '

2. Oficyna masiv m urow ana o parterze  i je - 
dnem piętrze o 2 kom inach murowanych b la ­
chą żelazną kryta , pod oficyną tą  je s t piw nica 
m urowana.

0. .Budynek parterow y z drzew a dachów ką 
kryty , jed en  komin m urow any m ający, miesz­
czący w sobie zarazem  wozownią i sta jn ią.

4. W ystaw ka czyli w arsztat bednarsk i z 
drźew a z kom inem  m urow anym  dachów ką 
kryty.

5. K loaką z drzewa deskam i k ry ta.
6. K om órki o parterze  i piętrze z drzew a 

gontam i kryte .
7. W ozow nia z drzewa, deskam i i smołow- 

cem k ry ta .
8. K om órki z drzew a ściany w części szta­

chetam i a w części z desek m ające, deskam i 
kryte.

9. D om ek m ały drew niany o 1 kom inie mu­
row anym  w części gontam i a w części smołow- 
cem kryty .

10. B udynek z drzew a deskam i i smołowcem 
k ry ty  o jednym  kom inie m urowanym nad  dach 
b lachą żelazną nadsztukow any:

1!. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
12. O bórka z drzew a blachą żelazną k rytą.
13. P a rk an  * drzewu u k tó rego  je s t bram a 

dw uskrzydłow a z fu rtką .
i 4 / Podw órko nie brukow ane, ty lko  tretu- 

ary  i rynsztoki wybrukow ane m ający.
15. S tudnia drzewem cem brow ana balam i n a ­

k ry ta , z pom pą i korbą  drew nianą.
W  nieruchom ości tej je s t  17 lokatorów  z 

im ion i nazwisk oraz ilość ceny najm u uiszcza­
jących  w akcie Zajęcia wym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie ęajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  T eodo­
ra  L ąck ięgo  O brońcy przy W arszaw skich  D c- 
pąrtam entac Rządzącego Senatu  w W arszaw ie 
pod N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży, w K ance la rji T ry ­
b unału  tutejszego w W ydziale I złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. J \ \ . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

d e n to m  m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce A lek san d ra  
K icdrow skiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. E m erykow i Kozerskicmu P isarzow i Sadu 
P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie, w W arsza- 
wic pod  S r .  405 urzędującem u, na ręce własne.

P aw licom  dnia 21 Sierpnia ( 2  W rześnia) 
186*7 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
te j n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 23 S ierp­
nia (4 W rześn ia) 1867 r.. a  w dniu dzisiejszym 
d o ;k s ię g i zaaresztow ali w K ance la rji T ry b u ­
nału  tutejszego na ten  cel utrzym yw anej, wpi­
sane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zb ioru  o b jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  aud ien­
cji jaw nej T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  dnia 3 
Ol 5) L istopada 1867 r. w W ydziale I.

' Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor L ack i 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam en tach  
Rządzącego Senatu, k tó reg o  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a-d. 5 (17) W rześnia  1867 r.
4,w.t-z. Popidpisarz T ryb u n a łu  

Ju lja n  Świerczewski.
Wywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry- 

bfm ału Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 5 (17) W rześnia 1867 r. 

u', zł Podpisai-Z T rybunału
•Tuljan Świerczewski.

•TO-odbyclu w dniach 3 (15) 17 (29) L isto­
pada i 1 (1 3 ) G rudnia 1867 r. trzech  pub lika­
cji zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży n ie ­

ruchom ości N r. 160Sa w W arszaw ie przy u li­
cy Now ogrodzkiej położonej, T ry b u n a ł tu te j­
szy w yrokiem  daty  1 (13) G rudnia  1867 za­
padłym  wyznaczył term in do przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości na  d 
8 (2 0 ) Stycznia 1868 r . godzinę 10 z ran a  k tó ­
ry  się odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzesń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term inie przygotowawczego 
przysądzen ia zacznie się od sumy rs. 5,000 j a ­
ko szacunku przez popierających sprzedaż p o ­
danego, zaś w term inie ostatecznym  od 2/3 czę­
ści szacunku przez biegłych w ynaleźć się rnia- 
nego.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1867 r.
P isarz  T rybu n a łu ,

R adca  D w oru, Zgórski.
W  torm inie powyższym nieruchom ość Nr. 

1608a w' W arszaw ie położona, przysądzoną zo­
sta ła  przygotowawczo T eodorow i Łąckiem u 
O brońcy przy Senacie, za sumę rs. 5,000 i 
T ry b u n a ł w yrokiem  d. 8 (20) S tycznia 1867 r. 
zapadłym , w yznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzenia n a d .  1 5 (2 7 )  K w ietn ia  1868 r. 
godzinę 10 z ra n a  k tó ry  się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie w W ydziale I , pod N r. 549 przy 
ulicy D ługiej.

L icy tacja  zacznie się od 2/ :, części przez b ie­
głych wynaleźć sie m ianego.

W arszaw a d. 11 (23) S tycznia 1868 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Zgórski.
Gdy P rzep ió rk a  popierać subhastac ji zanie­

chał, sukcesorow ie testam entow i Cecylji W y- 
siekierskiej wdowy ja k o  to:

a) H onorata  z W ysiekierskich  K rajew ska 
wdowa w P łocku .

b) H elena z W ysiekierskich L ibrow ska 
wdowa.

c) K onstancja  z W ysiek iersk ich  Bierkow- 
ska  wdowa obiedwie w mieście K rakow ie.

d ) H elena G rodziecka.
e) A lek san d ra  G rodziecka.
f )  A n to n in a  G rodziecka pan n a  pełnoletn ia 

w mieście Lublin ie.
g ) Cecylja S ierzputow ska panna pełnoletn ia  

pod N r. 725 w W arszaw ie zam ieszkało, za­
m ieszkanie praw ne do in teresu  i całego postę­
pow ania subliastacyjnego u F ra n c iszk a  Siatec- 
k iego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 
484a dawniej a  obecnie pod N r. 2 4 ,0'1 |? w 
W arszaw ie zam ieszkałego obrane m ający i 
przez tego działający wydali nakaz  subhastacyjny 
Szymonowi W inaw er, a  następn ie  dopełn ili za­
jęc ia  subliastacyjnego n ieruchom ości Nr. 1608a 
w W arszaw ie przez K om orn ika A ntoniego 
O nufrego Szadkow skiego w dniu 17 (29) P a ź ­
dziern ika 1867 r. protokółem  sporządzonym . 
N astępnie T ry b u n a ł wyrokiem  dnia 26 Stycz­
n ia  (7 L utego) 1868 r. zapadłym , upow ażnił 
tychże sukcesorów  Cecylji W ysiekierskiej do 
dalszego popieran ia  subhastac ji nieruchom ości 
N r. 1608a w W arszaw ie położonej i po p rze­
prow adzeniu  sporów  T ry b u n a ł wyrokiem ila- 
cyjnym daty  21 S ierpn ia  (2 W rześnia) 1868 r. 
na  żądanie tychże sukcesorów  zapadłym , wyr 
znaczył term in  do ostatecznego przysądzenia 
ty le razy  wspomnionej nieruchom ości N r. 1 6 0 8 a 
w W arszaw ie położonej na  dzień 16 (28) 
W rześn ia  1868 r. godzinę 10 rano k tóry  się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunał u Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I ,  
pod N r. 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 10,224 
kop. 832/a ja k o  %  części szacunku przez bie­
g łych w taksie  sądow ej wynaleźć się m ianego. 
W arszaw a d. 22 S ierpn ia  (3  W rzcś.) 1868 r. 

w. z. P isa rza  T rybunału
Ju lja n  Świerczewski.

Gdy term in  powyższy nie przyszedł do sk u t­
ku , zatem  T ry b u n a ł wyrokiem daty  3 (15 ) P a ź ­
dziern ika 1868 r. wyznaczył term in do osta te ­
cznego przysądzenia nieruchom ości As 1608 a. 
w W arszaw ie, n a  dzień 28 Październ ika (9 L i­
s topada) 1868 r . godzinę 10 z rana, k tó ry  się 
odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale  I. 
pod As 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 10,224 k. 
832 3, ja k o  2/;i części szacunku przez biegłych 
w taksie  sądowej wynalezionego.

W arszaw a d n ia  3 (15) Paździer. 1868 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Zgórski.
Term in ten je d n a k  d la  b raku licytantów  

spełzł bezskutecznie, T rybunuł więc wyrokiem  
daty  6 (18) L isto p ad a  1868 r . m iędzy Sukceso­
ram i Cecylji W ysiekierskiej, a  Szymonem W ina­
w er zapadłym , taksę nieruchom ości As 1608 a. 
w W arszaw ie położonej, przez biegłych sporzą­
dzoną, za nieodpow iednio rzeczywistej w artości 
uznał, a  tein samem sumę rs. 10,224 k. 832/, o 
V4 część zniżył, i w s k u te k  tego p o stan o w ił,’że 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7,668 kop. 
68, a  zarazem  term in do ostatecznego przysą­
dzenia n a  dzień 5 ( 17)  G rudnia 1868 r . godzi­
nę 10 rano  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cyw il­
nego w W arszaw ie w W ydziale I .  pod M  5 4 9  
przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7,668 
kop. 68, ja k o  szacunku zniżonego.

W arszaw a dn ia  8 (20) L istopada 1868 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Z g ó rsk i

Gdy term in  powyższy nic przyszedł do sk u t­
ku, zatem  T ry b u n a ł w yrokiem  ilacyjnym  na  żą­
danie Sukcesorów  W ysiekiórskiej w dniu 5 (17) 
M arca  1869 r. zapadłym , w yznaczył term in  do 
ostatecznego przysądzenia n ieruchom ości AS 
1608 a . w W arszaw ie, n a  dzień 3 (15) K w ietnia 
1869 r. godzinę 10 ran o . G dy i w tym te r ­
m inie n ik t z chęcią licytow ania od sumy rs . 
7,668 kop. 68, jak o  szacunku zniżonego, nie 
staw ił się, T ry b u n a ł wyrokiem  daty  8 (20) 
K w ietn ia 1869 r . taksę jeszcze o ł/4 część obn i­
żył i sprzedaż od sumy rs. 5,751 kop. 68 rozpo­
rządził, a  zarazem  term in  do ostatecznego 
przysądzenia n ieruchom ości A5 1608 a. na  dzień 
2 (14) M aja 1869 1*. godzinę 10 ran o  oznaczył, 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I . pod AS 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 5,751 kop. 
68, ja k o  szacunku zniżonego.

W arszaw a dnia 10 (22) K w ietn ia 1869 r. 
P isarz  T ry b u n a łu , R adca D w oru, Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchom ość .M 

1608cr. w W arszaw ie położona, przysądzoną 
zosta ła  ostatecznie W ładysław ow i O tto  P a tro ­
nowi przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, 
za sumę rs. 7,211, lecz ten  w arunków  licytacyj­
nych nie dopełnił, j a k  przekonyw a św iadectw o 
A\r-go R adcy D w oru Z górskicgo P isa rza  T ry ­
b u nału  W ydziału I-go  dn ia  16 (28) Czerwca 
1869 r. wydane, przeto  Sukcesorow ie Cecylji 
W ysiekierskiej, ja k o  to:

a )  H onorata  z W ysiekierskich  K rajew ska 
wdowa, w P łocku .

b) H elena z W ysiekierskich L ibrow ska 
wdowa.

c) K onstancja  z W ysiekiersk ich  B ierkow ska 
wdowa, obiedwie w m ieście K rakow ie.

d ) H elena  G rodziecka.
e) A lek san d ra  G rodziecka.
f )  A n to n in a  G rodziecka, panny pełnoletn ie  

w m. L ublinie.
g) C ecylja S ierzputow ska pan n a  pełnoletn ia, 

pod As 725 w W arszaw ie zam ieszkałe, zam iesz­
kan ie  praw ne do niniejszego postępow ania reli- 
cy tacyjnego u  F ran c iszk a  S iateckiego A dw oka­
ta  w W arszaw ie pod As 572/3 zam ieszkałego, 
obrane m ające, ja k o  w ierzyciele liypotoczni 
sumy rs. 4,500 z procentem  i kosztam i, p rzed- 
siwzięli sprzedaż w drodze rclicytaeji przez pu ­
b liczną licy tację na risico W ładysław a O tto 
P a tro n a , w W arszaw ie pod As 548 zam ieszkałe­
go, n ieruchom ości As 1608 a. w W arszaw ie po ­
łożonej, a  to w myśl A rt. 739 K . P . S .

T erm in  do pierwszej pub likacji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dodatkow ych w 
drodze rclicy taeji nieruchom ości Av 1608«. w 
W arszaw ie położonej, wyznaczony został na  
dzień  28 L ipca  (9 S ierpn ia ) 1869 r . godzinę 10 
rano. k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I-ym  pod A? 549 przy ulicy D łu­
giej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,807 kop. 
33 /.., ja k o  2/ ;, części szacunku na  licytacji 
przez P a tro n a  W ładysław a O tto  postąpionej, 
lub od sumy rs. 5,000, przez w ierzycieli rcliey- 
tuj }ieych podanego.

W arszaw a dn ia  8 (2 0 ) L ipca  1869 roku.
F ranciszek  S ia teck i, A dw okat.

T erm in  powyższy odbytym  nic został, gdy je ­
dnak dwom a w yrokam i Sądu A pelacyjucgo (la­
ty 13 (25 ) S ierpn ia  i 3 (15) W rześn ia  1869 r. 
zapadłym , apelacja  Szym ona W inaw era od wy­
ro k u  T ryb u n a łu  dnia 2 (14) M aja 1869 r. za­
padłego, oddalona  została, zatem  Sukcesorow ie 
C ecylji W ysiekierskiej, przedsięw zięli sprzedaż 
w drodze rc licy tae ji nieruchom ości A? 1608 a. 
w W arszaw ie położonej, n a  risico W ładysław a" 
O tto P a tro n a , w W arszaw ie pod Al 548 zam ie­
szkałego, a  to w myśl A rt. 739 i nast. K . P . S .

Sprzedażą kierow ać będzie F ran c iszek  Sia- 
teck i A dw okat, w W arszaw ie pod Al 572/3 
przy ulicy D ługiej zam ieszkały.

T erm in  do pierwszej publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  dodatkow ych sprzedaży w 
drodze rclicytaeji Al 1608 a . w W arszaw ie, wy­
znaczony został na dzień 12 (24) L isto p ad a  
1869 r. godzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie w W ydziale I . pod Al 549 
p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,807 kop. 
33V 2? jak o  %  części szacunku na  licy tacji 
przez P a tro n a  W ładysław a O tto  postąpionej, 
lub od sumy rs. 5,000 przez w ierzycieli reliey- 
tującycli podanej.

W arszaw a dn ia  18 (30) Paździer. 1869 r.
F ranciszek  S iateck i, A dw okat.

P o  odbyciu w dniu 12 (24) L istopada 1869 
r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień  i w a­
runków  dodatkow ych sprzedaży w drodze reli- 
cy tacji nieruchom ości Al 1608 a. w W arszaw ie, 
T ry b u n a ł wyrokiem tejże daty  wyznaczył te r ­
min do drugiej pub likacji a  zarazem  do przygo­
towawczego przysądzenia nieruchom ości Al 
1608 er. w W ąrszaw ic, n a  dzień 27 L istopada 
(9  G rudnia) 1869 r. godzinę 10  rano , k tó ry  się 
odbędzie w miejscu wyżej wskazanem .

Poniew aż zaś W ładysław  O tto  P a tro n  złożył 
dek larac ję  przed P isarzem  T ry b u n a ł W ydziału  
I-g o , że nieruchom ość Al 16 0 8  a . w W arszaw ie, 
n aby ł na  rzecz Iz ra e la  P rzep ió rk i hand lu jące­
go, w W arszaw ie pod Al 2424 zam ieszkałego, i 
011 dek larację  tę  zaakcep tow ał, przeto  obecnie 
działanie relicy tacy jnc przeciw ko Izraelow i 
P rzep iórce popieranem  zostaje.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,807 kop.

33 V3 , ja k o  %  części szacunku na  licytacji p o .  
stąp ionego .

W arszaw a d n ia  12 (2 4 ) L istopada 1869 r.
F ra n c iszek  S iatecki, A dw oLat.

W  term inie powyższym nieruchom ość M  
1608 a . w W arszaw ie , przysądzoną zosta ła  
przygotow aw czo Franciszkow i S iatcckiem u A d ­
w okatow i za sumę rs. 4,807 kop. 33 i T ry ­
bun a ł w yrokiem  daty  27 L istopada (9 G rudnia) 
1869 1*. zapadłym , w yznaczył term in  do osta­
tecznego przysądzenia rzeczonej n ieruchom o­
ści na  dzień 16 (28) Stycznia 1870 r. godzinę 
1 0  ran o , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I-ym  pod A! 549 przy ulicv D łu ­
giej-

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,807 kop. 
3 3 % , ja k o  %  części szacunkn n a  licy tac ji po- 
stąp ionego .

W arszaw a dnia 1 (13) G rudnia 1869 r.
F ranciszek  S ia teck i, A dw okat.

Gdy Sukcesorow ie W ysiekierskiej, stanow ­
czego przysądzenia w powyższym term inie nie 
odbyli. T ry b u n a ł n a  żądan ie Jó zefy  z K osu- 
bow skich C ichockiej wdowy, w ierzycielk i sumy 
rs. 1,900, w W arszaw ie pod Al 1539 zamiesz­
kałej, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania u Ju lju sz a  W alew skiego 
P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w W arsza­
wie, pod Al 484 a. zam ieszkałego, obrane  m ają­
cej’, od której tenże Jttlju sz  W alew ski P a tro n  
działa, w yrokiem  w dniu  5 (17) M arca  1870 r. 
zaocznie zapadłym , podstaw ił C ichocką w m iej­
sce Sukcesorów  Cećyji W ysiekierskiej do dal 
szego p op ieran ia  relicytacji domu Al 1608 a . w 
W arszaw ie i term in  do stanow czego przysądze- 
tejże nieruchom ości w drodze re licy tac ji n a  
dzień  16 (2 8 ) K w ietn ia 1870 1*. godzinę 10 z 
ra n a  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie na  jaw nej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W ydziale I  w W a r­
szawce pod Al 549 przy  ulicy D ługiej.

W  term inie tym re licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 4,807 kop. 3 3 % , ja k o  %  części sza­
cunku na licy tacji p o stąp io n y .

Vadium  do licytacji rs. 1,500.
W arszaw a dnia 11 (23) M arca  1870 roku.

R adca D w oru, Zgórski

A7. D. 2 2 3 3 . P isarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 6^2  K. 1’. S. v.\tdoino 
czyni,  iż na żądanie Marj i  z Sikorskich  1° ś lu ­
bu kwusieborskioj ,  powtórnego E ugeniusza  
S z a r o w s k ie g o ,  właśoi ieia dób/ Witaszewicc, 
w O kręgu  Łęczyckim  położonych, małżonki,  
w asyst  ncji i za upoważnieniem tegoż E u g e ­
niusza Szamowskiego j a k o  męża swego czy­
niącej, czyli obojga  małżonków Szamowskich 
w Warszawie pod Nr.  770 zamieszkałych, a 
zamieszkanie praw ne do tego interesu i całego 
postępowania sublias tacyjnego u S tanisław a 
Rotwanda, P a t ro n a  przy T rybuna le  Cywilnym 
w Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego, 
obrane ma ących, w po-zukiwaniu sumy rsr. 
3,000  z procentem prawnym do dnia I P aź ­
dz ie rn ik a  11. s. 1869 r. w kwocie rs. 30 za lega ­
jącym , oraz dalszym od tejże daty  i kosztów 
od A u g u s ta  Kobylańskiego, właściciela n ieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 1877 położo­
nej, tamże zamieszkałego, protokulem Anto­
niego Tymeckiego, Komornika przy Trybunale  
Cywilnym w W arszaw ie ,  w dniu 4 (16) Lutego 
1870 r. spisanym, w drodze sądowej p r z y m u ­
szonego wy w łaszczenia,  zajętą i zaaresz towaną 
została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w Warszawie przy ulicy Pieszej pod Nr, 1877 
hypctecznym, a policyjnym 1, w Cyrkule  po­
licyjnym i A dm inistracyjnym  II,  (Sobornym) 
w gminie Mag s t ra tu  m ias ta  Warszawy, po;, 
jur isdykcją Sądu Pokoju  Wydziału I, w W a r ­
szawie na  gruncie czynszowym do S k a rb u  Kró­
les tw a nale?ący;n, z którego opłaca’ się ro ­
czny kanon w ilość’, rs. 18 kop. 17 położona,  
p rawem własności do * gzekwow-nego d łużn i­
ka  A u g u s ta  Kobylańskiego należąca i w je g o  
posiadaniu i użytkowaniu  zostająca, około ł o ­
kci  kwadratowych 3686 w przybliżeniu mieć 
mogąca Rozległości.

P osesja  ta  daw niej Kościół Księży Benonów 
stanow iąca, dziś głów nie na  fab rykę wyrobów 
ostrych  stalow ych p rzeznaczona, sk łada  się 
z n as tępu jących  zabudow ań:

1. Dawny Kościół mas v z cegły n ii wapno 
murowany dachówką holenderką k ry ty ,  skła­
dający  się z n as tępujących części:

Część I-3za.
a )  D aw na naw a K ościoła m asiv z ceg ły  p a ­

lonej na  wapno m urow any, d achódką holen­
derk ą  k ry t ,4 na piw nicach stdep  onych, o p a r ­
terze  i dwóch p ię trach .

b) P rzybudow anie z lewej s trony  m asiv z ce­
g ły  palonej na w apno m urow ane, na p iw ni­
cach sk lepionych, o p a r te rz e  i dwóch p ię trach , 
dachów ką h o len d erk ą  kryte .

G w ach ten  m a ó kominów m urow anych.
Część I I  ga.

2. a) D aw ne p resb y te rju m  z cegły  palonej 
na  wapno m urow ane w pól cyrk-e l na  piw ni­
cach sklepionych, o p a r t / rz e  i dwóch p ię trach , 
pod dachem  dachów ką kry tym .

b) P rzybudow anie z lewej s trony  (daw na 
z a k ry s tja )  masiv z cegły  p alonej na w apna 
m urow ana na  piw nicach sklepionych, o p a r te ­
rze  i dwóch p ię trach  pod pó łdachem , dachów ­
ką h o lenderką  k rytym .

3. Kom órka z drzew a pod po łdaszk iem  g o n ­
tem  kry tym . *
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Część  II I*cia .
4. D aw n a  k a p l ic a  z p raw e j  s t ro n y  m aa iv  z 

c e g ły  p a lo n e j  u a  w a p n o  m u r o w a n a  na  piwni* 
-c a c h ,  o p a r t e r z e  f  dw óch  p i ę t r a c h  pod  pól d a ­
c h em  d a c h ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty m .

P r z y  z e tk n ięc iu  s ię  p re / . b y te r ju m  z r a w ą  
zn a jd u je  się  dó l  w a p ien n y  c - m b ro w a n y .

O. S z t a c h e ty  ż e l az n e  z b r a m ą  i f u r tk ą  t a ­
ką ż ,  na  p o d m u ro w a n iu  z c e g ł y  p a lo n e j  n a  w a ­
p n o ,  k a m ie n io m  c osowym o b łożone j .

6. B u d « a  z d rz e w a  d e s k a m i  s z a lo w a n a  pod 
pó ł  d a c h e m  b la c h ą  k r y ty m .

7. S t u d n i a  ż e l az n a  c m b ro w a n a  z k o rb ą  i 
k o łe m  ta k iem iż .

8.  K lo a k a  z d rz e w a  g o n te m  k r y t a ,  o dwóch 
s e d e s ac h .

9.  P a r  *ćin z d e s e k  w s łu p y  i ry g le  z f u r tk ą ,  
i  U. R e z e rw u a r  czyli  kadź  z ba l i  d r z e w a  d o ­

bow ego  z b u d o w a n a ,  że laz  e m i  o r ę c z a m i  o b ­
c ią g u  ę ta .

11. S t a jn i a  z d rz e w a  w s łu p y  zbud o w an a ,  
pod  pól d a c h e m  g o n te m  k r y ty m .

12. Dwie  k o m ó rk i  z d rz e w a  i k lo a k a  o j e ­
d n a m  sedes ie  nowe n ie  dokończone .

13. Ś m i e t n i k  w s lu p y  z d e s e k  zbudow any .
14. Drw aln>a  z d rz e w a  z ł a t  p r a g s k  c i w 

s łu p y  i ry g l e  zb u d o w an a ,  pod p ó łd a c h em  gon 
tern k r y t y m .  , <.P(r}v

15. Mur s k a r p o w y  g ra n ic z n y  od ty  u z B ) 
n a  w ap n o  z b u d o w a n y ,  n a  t y m  je s t .

ifó. P a rk a n  z d e s e k .  , ,
17. B ru k  * k am ien i  po lnych  w podw órzu

1 N a V tin c ie  tej nieruchom ości znajdu ją  się 
narzędzia  do fabrykacji przeznaczone w ilość, 
sz .u k  55, w akcie zajęcia po szczególe op i-

8 a Z n a id n je  się  tu  5 l o k a l i ,  k tó r y c h  c e n a  w 
s to s u n k u  rocznym  row m ez  w a k c i e  z a j ęc ia  wy- 
ra ż o n a .

O b sze rn ie jsze  op isan  e powyż za j ę te j  i z a ­
a r e s z to w a n e j  „n ieruchom ości ,  z n a j d u je  s ię  w 
a k c i e  z a j ę c ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  S t a n i ­
s ław a  R o tw a n d a  P a t r o n a ,  w W arsz aw ie  p o d  Nr.  
1779 z am ie s z k a łe g o ,  zaś  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a ­
r u n k i  sp rz ed aż y ,  w K a o ce la r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a ł u  t u t e j s z e g o  w W y d z ia le  I  z łożone,  p r z e j ­
r z a n e  być m ogą .

Z a j ę c i e  w k o p ja c h  doręczono:
1. J \V .  K a l ik s to w i  W i tk o w s k iem u ,  P rezy -  

den iow i m ia s t a  W a r s z a w y ,  w W a r s z a w i e  pod 
N r .  4 6 9 /5  u rzę d u jącem u ,  n a  rę c e  W a s i l e g o  Z a ­
ch ' row u r z ę d n i k a  tegoż  M a g i s t r a t u .

>. M ichałow i R z e a z o ta r s k i e m u ,  P i s a rz o w i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I .  w W ar s z a w ie ,  po d  Nr. 
5 4 9  u r z ę d u ją c e m u ,  n a  rę c e  J a n a  Sw ieszew - 
s k i e g o ,  P o d p is a rz a  tegoż  Sądu. .

O budw om  d.  14 ( 9 6 )  L u t e g o  1870 r. 
W n ie s io n o  do  k s ięg i  w ieczys te j  z a ję te j  n ie ­

ruc h o m o śc i ,  w W a r s z a w ie  d n ia  1 6 ( 9 8 /  L u t e  
go  1S70 roku ,  z ś w d n iu  dz is ie jszym  do  k s ię ­
g i  z a a re s z t o w a ć  w K a n c e i a r j i  P i s a r z a  T r y ­
b u n a łu  tu te j s ze g o ,  uh ten cel  u t r z y m y w a n e j ,  
w p is an e  zosta ło .

p i e r w s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b j a ś n i ' ń  i w a ­
ru n k ó w  s p rz ed a ż y  o d b ę d z ie  się n a  j a w n e j  a u ­
d j e n c j i  T r y b u n a ł u  C yw ilne go  w  W a r s z a w ie ,  
w Yi a r s zaw ie  pod Nr.  5 4 9  p o s ied z en ia  swe 
o d b y w a jąc e g o  o g o d z in ie  1 0 -e j  z r a n a  w 
W y d z ia le  1-ym,  d n ia  21  K w ie tn ia  ( 6  M a ja )  

18 7 0  r . . .
N a d m ie n ia  się p rzy tem ,  że  z pow odu  ze j śc ia  

j u ż  po  (iopelhio.-iem zajęc iu  E u g e n j u s z a  S z u ­
m o w s k i e g o  z t e g o  świa ta ,  s u b h a s t a c j a  w d a l ­
szym  c iągu  p o p ie r a n ą  b ędzie  n a  ż ą d a n ie  M a r j i  
z S ik o r s k i c h  1° ś ubu  K w as ib o rs k ie j ,  p o w t ó r ­
n e g o  S zam o w sk ie j  ja k o  wdowy.

S p r z e d a ż ą  k ie row a ć  b ędzie  S t a n i s ł a w  Ho- 
tw a n d ,  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w 
W ar s z a w ie ,  k tó re g o  z am  e s z k a m e  j e s t  wyżej
w s k a z a n e ,  ,  ,

AVarszawa d n ia  2  O - i )  M ar ca  1 8 iU  ro  u.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .  

W y w ies zo n o  n a  t a b l i c y  w sali  u s tępow e j  
T r y b u n a t u  C y w iln e g o  w W a rszaw ie .

W a r s z a w a  d n ia  2 (14)  M ar ca  1870 ro k u .
R a d c a  D w oru ,  Z g ó r sk i .

A . D  2 2 3 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. zawiada­
mia,) iż na żądanie Józefa  L ande  Kupca, w 
W arszaw ie pod N r 1809 lit. C, D, zam iesz­
kałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  Szymona Kodzyn, P a trona  przy  T rybunale  
Cywilnym w W arszawie, pod Nr. 2244 lit. a. 
zam ieszkałego obrane m ającego, w poszuki­
waniu rs. 15,000, z procentem  6°/0 od dnia 1 
K w ietnia n. s. 1869 r. liczącym  się, i kosztów 
od K onstantego Klimkiewicza, obywatela, 
w łaściciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 2375 lit C. położonej, tam że zam ieszka­
łego, i zam ieszkanie praw ne obrane m ające­
go, protokółem  Ludwika W ichrowskiego Ko­
m orn ika przy Sądzie Apelacyjnym  Królestw a 
Polskiego, w dniu 10 (22) Październ ika 1869 
ro k u  spisanym , w drodze Sądowej p rzy ­
m uszonego w yw łaszczenia |zajętą  i z aa re sz to ­
w aną zosta ła  jr /

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy zbiegu ulic Dzielnej i 
K arm elickiej pod N r. 2375 lit. C. hypotecz- 
nym, 7 policyjnym, w jurisdykcji Sądu ro k o ju  
W ydziału  I I  w W arszaw ie, w cyrkule po li­
cyjnym V i YI, (Pow ązkowskim ) adm in i­
stracyjnym  IV , V i V I, na  gruncie emfiteuty- 
cznym do szp ita la  S-go Ł azarza  należącym ,

z którego opłaca się do kasy tegoż szp ita la  
czynszu rocznie po rsr. 16 kóp 5 położona, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob ­
ciążona, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika K onstantego Klimkiewicza, 
p rzez  zastrzeżen ie  w dziale I I  w ykazuhypo- 
teczne"o  uczynione należąca i w tegoż posia­
daniu zostająca, ogólnej rozległości gruntu  
około  łokci kwadratowych 2,203 '/4 mieć m o­
gąca. . . .

N a gruncie zajmowanej nieruchom ości sto ­
ją  następujące

Zabudowania:
1. Dom z cegły palonej masiv murowany,

0 parte rze  i dwóch p ię trach  i trzeciem  p ó ł- 
p ię trze  od dziedzińca wraz z piwnicami s k le - 
pionemi. n u l  dach  którego b lachą  żelazną 
kry ty  wyprowadzonych la  kominów m uro­
wanych. z dwoma boczkami od ty łu  muro- 
wanemi, 1 lachą żelazuą krytem i, oraz z szy­
ją  od podwórza, o parte rze , trzech  p iętrach
1 piwnicy, tak  samo jak  dom murowaną.

2. Oficyna z cegły palonej inas v murowana,
0 p arte rze  i dwóch p ię trach  z nadmurowaniem 
na dachu, z m ieszkaniam i w puldaszach , 
nad której dach b lachą żelazną  kryty wy 
prow adzone 2 kom iuy z cegły palonej m uro­
wane.

3. P arkan  z cegły palonej murowany, d łu ­
gi około  łokci 18 a wysoki 6, b lachą żelazną 
pokryty. Z ty łu  tego parkanu, lecz ju ż  na 
gruncie posesji Nr. 2375E  przym urowane 
je s t zabudowanie z ceuły paloaej masiv m u ­
rowane b lachą żelazną kryte, m ieszczącejw  
sobie kloaki dla obudwóch posesji i śmie­
tn ik .

4. Studnia drzewem  cem brawaua z pompą 
halam i zabita, wraz ze stosownym postum en­
tem  żelaznym , z ko rb ą  takąż.

5 Podwórze kam ieniem  polnym  w ybruko­
wane, z rynnam i drewnianemi uakrytem i.

W nieruchom ości zajm owanej oprócz egze 
kwowanego d łużnika, stróż i  domu i dwóch 
izb próżnych, zam ieszkuje 17 lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych. 
4V dziale III  wykazu hypoteczuego tej n ie ru ­
chomości zam ieszczony je3 t wpis, że praw > 
pobieran ia  dochodu z trzech lokali Nr. 4, 7
1 12, kw artaln ie po rsr. 200 wynoszącego na 
czas od dnia 1 L ip ca  n. s, 1870 r. do duia 3 l 
G rndnia 1872 r. służy Mordce Szeja, na mo­
cy kon trak tu  zaw artego w dniu 8 (20, P aź­
dz iern ika  1869 r  p rzed  M ichałem  Przysie 
ckim  R ejentem  w W arszawie

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości w W arszawie 
znajduje się w akcie zajęcia  u  sprzedażą  
kieru jącego Szymona Rodzyn Patrona, w 
W arszaw ie pod Ar. 2241 lit  a  zam ieszka łe­
go, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w kance ia rji P isarza  T rybunału tu tejszego 
złożony, p rzejrzany  być może.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . K ahkstow i W itkowskiem u P r e ­

zydentowi M iasta W arszaw y w W arsza ­
wie, pod N r 462 urzędującem u, na  ręce 
W incentego Kępińskiego, u rzędnika  tegoż 
M agistratu .

2. v\ ojciechowi Brochockiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału II. w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N. 790 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obydwom d. 14 (26) Październ ika  1869 r.-
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar 
szawie. dnia 16 (26) Października 1869 roku, 
zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaa resz to ­
wać w kanceiarji P isarza  T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej wpisanem zo 
stało .

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
ruuków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
p rzy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z rana  w 
W ydziale I, dnia 2 (14) S tycznia  1870 r.

S przedażą  kierow ać będzie Szymon R o ­
dzyn, P a tro n  przy T  ybunale Cywiinym w 
W arszawie, k tórego zam ieszkanie je s t wy­
żej wskazane

W arszaw a d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 27 Paźdz (8 Listop.) 1869 r
R adca Dworu Z górski

N astępnie po odbyciu trzech  ogłoszeń zb io­
ru  objaśnień i waruDków sprzedaży w te rm i­
nach właściwych, T rybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w dniu 30 S tycznia (11 L u ­
tego) 1870 r  wydanym, term in  do przygoto­
wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
2375C w W arszawie na d 2 114i M arca tegoż 
ro k u  godzinę 10 wyznaczył. W  term inie tym 
licy tacja  rozpocznie od sumy rs 15,000, jako  
postąp ionej przez popiera jącego  sprzedaż w 
w arunkach licytacyjnych, w term inie zaś o- 
s ta tecznej sprzedaży od %  części szacunku 
ta k s ą  biegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d 10(22) L utego 1870 r.
R adca Dworu. Zgórski.

V  term iuie powyższym nieruchom ość Nr. 
2o75C p rzysądzoną zosta ła  przygotowawczo 
Szym onowi Rodzyn Patronow i T rybunału  za 
sum ę rs. 15,000 T rybunał wyrokiem w tym ­
że dn iu  2 (14) M arca r. b. zapadłym , w yzna­
c z y ł term in  do ostatecznej sprzedaży rzeczo­

nej nieruchom ości na dzień 20 Kwietnia (2 
M ajai 1S70 r ., k tóry  odbędzie się w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale  I- pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. W  term inie tym  licytacja  z a ­
cznie się od '-/a części szacunku tak są  b ie ­
głych wykrytego.

R adca Dworu, Zgórski.

A . /). 1223 . P isarz 1 r y k ( j y w i l n e o o  
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K P. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Domu Handlowego pod 
firm ą N. P- N atanssons w mieście B randfort 
w Angli egzystującego, a zam ieszkanie pra- 
v ne do tego interesu i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Izydora K arśnickiego P a ­
tro n a  przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie pod Nr. 1765 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiwaniu sumy 60S funtów 
suerlingów 18 szylingów w k ursie  angielskim , 
albo rs. 3,653 kop. 40 z dop łatą  różnicy ku r 
su z procentem  6%  od dnia 22 W rześn ia  (4 
P aździernika  i860 r  liczącym się i kosztów  
od Józefa  R osenthal właściciela n ieruchom o­
ści Nr. 262 w mieście Łodzi położozej, ta m ­
że zam ieszkałego, protokółem  M ikołaja Ma- 
guuskiego Komornika przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszawie, w dniu 17 29) L is to ­
pada 1869 roku spisanym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia, zajęta, i za ­
a resz to w an ą  została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w m ieście Łodzi pod Nr. 262 w G ubernji d a ­
wniej W arszaw skiej, obecnie Petrokow skiej, 
pod ju risdykcją  Sądu Pouoju w Łodzi w gm i­
nie M agistratu  tegoż m iasta przy  ulicy P io tr­
kowskiej, n a  gruncie czynszowym, po łożo­
na, prawem  własności do egzekwowanego d łu ­
żnika Józefa  R osentbal należąca i w jego też 
posiadaniu i użytkow aniu zostająca, p o szu ­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznej obc iążo ­
na, ogólnej rozległości g run tu  około łokc 
kw adratow ych 5600 w p rzybliżen iu  mieć mo 
gąca.

Na gruncie zajmowanej nieruchom ości znaj­
du ją  się następu jące  zabudowania:

i Kam ienica masiv murowana o parte rze  
i jednem  p iętrze , blachą k ry ta  o 4 kom inach 
nad dach wyprowadzonych z piwnicam i sk le­
pionemu.

2. Studnia z pom pą drew nianą i ręko je­
ścią żelazną.

3. Oficyna po lewej stronie podwórza s to ­
jąca . masiv m urowana, pod półdachem  b la ­
chą krytym , o p a rte rze  i jednem  p ię trze  z 2 
kominami murowa..emi

4. Oficyna po prawej stronie podw órza 
sto jąca  masiv m urowana o pa tre rze  i jeduem  
p ię trze , pod półdachem  b lachą krytym  o 3 
kom inach murowanych.

5 K om urki w m ur pruski postawione o 
parte rze  i jednem  p iętrze  b lachą kryte.

6. Oficyna m asiv m arowana, parterow a, 
blachą kryta, o dwóch kom inach m urowa­
nych.

7. P lacyk pom iędzy kom órkam i a oficyną 
parkanem  z desek z drzwiam i podwójnemi 
osłonięty, służący za śm ietnik.

8. B udka czyli kuczka z desek postaw io­
na, gontam i k ry ta  z jednem i drzwiam i.

9 Oficyna w poprzek  podwórza postaw io­
na masiv m urow ana gontam i k ry ta  o 1 k o ­
minie murowanym.

10. K urnik z ła t  postawiony, go itam i p o ­
kryty ^

11. Sztachetk i drew nU ne niskie.
12. Dom ek czyli budka z desek postawio­

na, gontam i pokry ta , przenośna k tó ra  ma 
stanowić w łasność Klubu Ruskiego, w te 
nieruchom ości m ieszczącego się

13. Podw órze obszerne kamieniem  polnym 
wybrukowane, tylko w małej części bruku  
niem ające

14. S tudnia  balam i nak ry ta  z pom pą i r ę ­
kojeścią drew nianą.

W nieruchom ości opisanej oprócz samego 
egzekwowanego d łużn ika mieści się  6 lokato­
rów, z imion i uazwisk oraz ilość ceny najmu 
u iszczających, w akcie zajęcia  wymienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęc ia  u sprzedażą  kierującego Izydo­
ra Karśnickiego P a tro n a, w W arszaw ie pod 
Nr. 1765 zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś­
nień i warunki sprzedaży w K anceiarji P isa ­
rza  T rybunału  tutejszego w W ydziale I. zło 
żone, p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Ileliodorow i Janiszew skiem u, P isa rz o ­

wi Sądu Pokoju w m ieście Powiatowem Ł o ­
dzi tam że urzędującem u na ręce  własne.

2. Edmuudowi Pohlens Prezydentow i m. 
Łodzi w tem że m. urzędującem u na ręce 
W incentego B ednarskiego Radnego tegoż 
M agistratu .

Obudwom dn ia  25 L istopada (7 Grudnia) 
1869 roku

W niesiono do ak t hypotecznych powyż za­
ję te j nieruchom ości w dniu 29 L istopada  (11 
G rudnia) 1869 roku , zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ali w K anceiarji P isarza 
T rybunału  tu te jszego  na ten  cel utrzym yw a­
nej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśDien i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na jaw nej

audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 zwykłe p o siedze­
nia swe odbywającego, o godzinie 10 z ra n a , 
w W ydziale I. dnia 9 (21) Lutego 1370 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor K ar- 
śnicki, Patron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane

W arszawa d. (2 (21) G rudnia 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Bali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 12 i24) Grudnia 1869 r.
R adca Dworu Zgórski-

Po odbyciu w dniach 9 (211 Lutego, 23 L u ­
tego (7 M arca, i 9 (21) M arca 1870 r.. trzech  
pub likac ji zb ioru  objaśnień i warunków 
sprzedażyanieruchom ości Nr. 262 w mieście 
Ł odzi p rzy  ulicy P iotrkow skiej położonej, 
T ry b u n a ł tu te jszy  wyrokiem  daty 9(21) M ar­
ca 1870 r. zapadłym , wyznaczył term in  do 
przygotowawczego przysądzen ia  rzeczonej 
nieruchom ości aa dzień 31 M arca ( 1 2  Kwie- 
tuia) 1870 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  sie o d ­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I ,  
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja w term inie przygotow awczego 
przysądzenia zaczuie się od sumy rsr. 1,000, 
jak o  szacunku przez popierającego sp rzedaż  
podanego, zaś w term inie ostatecznego p rz y ­
sądzen ia  od - 3 części szacunku przez b ie ­
g łych wynaleźć się mianego.

W arszawa d. 11 (23) M arca 1870 r.
P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

A. Lj. 2 2 1 2 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
c z y n i, iż na żądanie Stefaqji z R auszków  
F ran c iszk a  Kuśm ierskiego właściciela a p te ­
ki m ałżonki, w asystencji i za  upow ażnie­
niem m ęża swego czyniącej, wspóluie z nim 
w W arszaw ie pod Nr. 766 zam ieszkałej, a  
zam ieszkanie praw ne do niniejszej egzekucji 
i całego postępow ania subhastacyjnego u L u ­
dwika Marczewskiego, Patrona p rzy  T ry b u ­
nale Cywilnym w W arszawie, pod Ar. 495 
zam ieszkałego, sobie obierającej, w poszuki­
waniu sumy rsr. 1,800 z procentem  m ianowi­
cie od sumy rsr. 1.050 od dnia 1 Październ i­
ka  n. s."lS69 roku  a od reszty  rs. 750 od d. 1 
S tycznia 187o r. i kosztów  od K lem entyny 
z R oeslerów  H ipolita  Kaczorowskiego M agi­
stra  F arm acji m ałżonki w asystencji i za u- 
poważnieniem m ęża swego czyniącej, w łaści­
c ie lk i nieruchom ości Nr. 894 w W arszaw ie 
położonej, poprzednio w tejże  nieruchomości 
zam ieszkałej, i zam ieszkanie praw ne obraue 
m ającej, a  obecnie także w W arszawie pod 
Nr. 691 m eszk a iące j. pro tokółem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A p e ­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 17 L u ­
tego (1 M arca) 1S70 roku sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia, z a ję tą  i zaaresztow aną została:

n i e r u c h o m o ś ć , 
w W arszaw ie Nr. 894 hypotecznym  a nowym 
32 policyjnym oznaczona przy ulicy Chłodnej 
w. Cyrkule Policyjnym VII Wolskim, zaś Ad­
m inistracyjnym  VII i VUI w gminie M agi­
s tra tu  m iasta W arszawy pod ju risdykcją  Są­
du Pokoju W ydziału II w W arszaw ie, ntt 
gruncie czynszowym do Skarbu Królestwa- 
należącym, z którego opłaca się rocznie 
czynszu rs. 9 kop. 4 położona, ogólnej ro z le ­
głości przeszło  7,500 łokci kw adratowych 
m ająca, prawem  własności do egzekwowanej, 
d łużn iczk i K lementyny z Roeslerów K aczo­
rowskiej należąca i w posiadaniu  tejże  b ęd ą ­
ca, poszukiw aną w ierzytelnością h y p o teczn ie  
obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n astęp u ­
jące  zabudowania:

1. Dom frontowy, parterowy', z drzewa na 
podm urowaniu z cegły zbudowany, deskami 
szalowany, o dwóch kom inach murowa­
nych nad dach gontam i pokryty wyprowadzo­
nych.

2. Oficyna z drzewa postawiona, gontami 
pokry ta  o 1 kominie m urowanym, nad dach 
gontam i pokryty wyprowadzonym.

3 Stajn ia z bali drewnianych w słupy 
zbudowana pod dachem gontami pokrytym.

4. Młyn konny deptak  z drzewa zbudo­
wany pod dachem  gontami pokrytym, p o łą ­
czony je s t  wewnątrz ze spichrzem obok sto ­
jącym .

5. Spichrz z cegły paloaej m urowany p o *  
dachem  dachówką pokrytym, do śp ich rza  z  
ty łu  przystaw iona szopa z bali w słupy zb u - 
d o  W3iQ&

6. Kloaka z drzewa postawiona n a  wznie­
sieniu pod dachem gontam i pokrytym .

7. Śmietnik z desek  w słupy  z bali d re­
wnianych.

8. Kom órka m ała z desek  pod daszkiem  
deskami pokrytym , przy te j

9 K om órki z cegły palonej m urowane 
pod dachem gontam i krytym , p rzy  tych i w 
tej sam ej linji.

10. Zabudow znie z cegły paloaej m urow a­
ne pod dachem  gontam i krytym , m ieszczące 
w sobie sp ichrz.

11. S tudnia drzewem  cembrowana z pom­
pą  i korbą  żelazną.
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12. O gród park an em  z  d e s e k  w s łu p y  od  
p o d w ó r z a  o d d z ie lo n y , z a ś  z  3  ch  stro n  ty ła  - 
m i są s ie d n ich  p o s e sj i o p a sa n y ; w o grod k u  
ty m  zn ajd u je  s ię  d rzew  o w o c o w y c h  sz  u k  3, 
o r a z  k rzew ó w  s z tu k  k ilk a , a  nadto-, a lta n a  z 
żerd z i i ła t  Z budow ana p o d  d a sz k ie m  g o n c ia

^13. P o d w ó rze  k a m ien iem  po ln ym  w yb ru k o

W  n ier u ch o m o śc i te j  j e s t  4 lo k a to ró w , z 
im io u  i n a zw isk  o r a z  w y so k o śc i u is z c z a n e g o  
k o m o rn eg o  w  a k c ie  za ję c ia  w y m ien io n y ch .

O b s z e r n ie jsz e  o p isa n ie  p o w y ż  z a ję te j i z a ­
a r e s z to w a n e j  n ieru ch o m o śc i zn a jd u je  s ię  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sprzedażą, d yry g u ją ceg o  L u ­
d w ik a  M a rczew sk ieg o  P a tro n a  przy  T ry b u ­
n a le  C yw ilnym  w W a r sz a w ie  pod  N r. 4 9 5  za  
m ie s z k a łe g o , z a ś  z b ió r  ob ja śn ień  i w arunki 
s p r ze d a ż y  w K a n c e la r ji T r y b u n a łu  tu te jsz e g o  
w  W ydzia le  I-ym  z ło ż o n y , p r ze jrza n y  b yć  
m o że .

Z a ję ć  e  w  k o p ja ch  d o rę czo n o -
1. J W . K a lik sto w i W itk o w sk iem u  P r e z y ­

d en to w i m ia s ta  W a rsza w y , w W a r sz a w ie  pod  
N -rem  4 6 2 /3  u rzęd u ją cem u , na  r ę c e  W in c e n ­
te g o  K ę p iń sk ie g o , u r z ęd n ik a  te g o ż  M a g i-  
s tra tu .

2 . W o jc ie c h o w i B ro c b o c k iem u  P isa r zo w i 
S ą d u  P ok oju  W y d z ia łu  II go  w  Y.’ a rsz a w ie , 
p od  N r. 7 9 0  u rz ęd u ją cem u  n a  r ę c e  w ła -

S n O budv.om  d n ia  2 0  L u te g o  (4 M arca) 1870

f0  A k t  z a ją c ia  w n ie s io n y  do k s ię g i  w ie cz y s te j  
p o w y ż  za ję te j  n ie r u c h o m o śc i w  W a r sz a w ie  
d n ia  2 3  L u te g o  ,7 M a rca ) 1870  r o k u , a  w  
d n iu  d z is ie jsz y m  do k s ię g i z a a re sz to w a n  w  
K a n ce la r ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  c e l  
u trzy m y w a n ej, w p isa n e m  z o s ta ło .

P ie r w sz a  p u b lik a c ja  zb io r u  o b ja śm e n  i w a : 
ru n k ów  s p r ze d a ż y , o d b ę d z ie  s ię  na  jaw n ej 
a u d ien c j i T ry b u n a łu  C yw iln ego  w W a r s z a ­
w ie , w W y d z ia le  I ym  w ła śc iw y m , w  m ie jscu  
z w y k ły c h  p o s ie d z eń  p rz y  u licy  D łu g ie j  p od  
N r . 5 49  o g o d z in ie  10 ej z  ran a  d n ia  1 (1 3 )  
M aja  1870 roku .

Sp rzedaż®  d yry g o w a ć  b ę c z ie  L u d w ik  M ar­
c z e w s k i ,  Pa'tron p r z y  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w  W a r sz a w ie , k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  
w y ż ej w sk a za n e . .

W a r sz a w a  d. 9 (21) M arca  1870  r.
P isa r z  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó r sk i. , 
W y w ie sz o n o  na  tablicy^ w s a l i  u s tę p o w e j  

T ry b u n a łu  C yw iln ego  w W a r sza w ie .
W a r sz a w a  d. 10  ( 2 2 )  M arca  18 7 0  r . 

R a d ca  D w o ru  Z g ó rsk i.

N . D. 2221. Pisarz 'Irybunalu Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow n ie  do art. 68 2  K. P . S . wiadom o  
czyn i iż na żądanre Ju lji z R zuchow akich Za- 
b olock iej po P iotrze Z abolockim  ob yw atelu  
p ozosta lo j wdow y, w W arszaw ie pod  N -rem  
1531 za m ieszk a łej, zaś zam ieszk an ie  praw ne  
d o  tego  in teresu  i ca łe g o  p ostępow ania  sub- 
h a sta cy jn e g o  u Ig n a c eg o  P ięd z ick ieg o , P a tro ­
na przy T ryb unale  C yw iln ym  w W a rszaw ie , 
w W arszaw ie pod N -rem  5!)6 za m ieszk a łego , 

-obrane m ającej, w p oszuk iw aniu  rsr. 7 ,5 0 0 , 
z procen tem  od dnia 1 L ipca 1869 roku p rz y ­
n ależn ym  i kosztów  ud S ta n is ła w a  S em p o- 
ło w sk ieg o  w dobrach P ołon isz  i A braham a  
M endla R ajcliert, w m ie le  e K oło, G ubernjj 
KaliszM riej zam ieszk ałych , ja k o  w sp ó łw ła śc i­
c ie li dóbr ziem sk ich  P o ło n isz , w P ow iec ie  K ol­
skim, G ubernji K nU szskiej położonych , proto- 
kuleui M c h a ła -W a ci a*  a M arsiew ieza , Ko­
m ornika przy T ryb unale  C yw ilnym  w W a r ­
szaw ie, w duiu li)  (31) S ierp n ia  1869 r. sp o ­
rządzonym . w drodze sądow ej przym uszone  

-go w yw łaszczen ia , za ję te  i zaaresztow ane zo ­
s ta ły :

DO BRA Z IE M SK IE  
P o ło n is z , sk ład ające się z folw arku i wsi te ­
goż  nazw isk a , dawniej w P ow iecie  W ło c ła w ­
sk im , G ubernji W arszaw skiej, obecn ie  w O k rę­
gu W ło c ła w sk im , Pow iecie K olsk im , G uber  
n ii  K a l i s ż s k i e j ,  pod Kusą O kręgow ą w K oni­
nie w ju riad yk cji Sądu Pokoju w B restiu  Ku- 
law sk im , w gm in ie  L ubotyń , paralji Brdów  
oołozone, od d zie ln ą  k s ię g ę  w i.c z y stą  m ające, 
p oszukiw aną w ierzy te ln ośc ią  hypotveznie ob­
ciążone, prawem  w ła sn o śc i do egzekw ow anych  
dłużn ików : A braham a M en dla  R ejch ert co do  
odk u p ion ego  gruntu  i łą k i ,  a  g  " nie °  ta- 
n is ła w a  S em p o ło w sk ieg o  n a leżące  . w tego  
o s ta tn ie g o  p osiad sn iu  zo sta ją ce , przy i onej 
ro zleg ło śc i gruntu około  w łók  - 4  w Je u3 m *" 
w a l e ,  żadną obcą w łasn ośc ią  m e  przed zrelo - 
nvM . m ieć m ogące. t . . .  .

Na gruncie  zajm ow anych  dóbr, znajd ują  ę 
n astęp u jące

Z abudowania:
1. D w ór d r e w n ia n i, tyn k ow an y , pod d a ­

chem  gontam i krytym , o dw óch kom inach m u - 
ro w a n jeh  nad d .c h  w yprow adzonych i tylufc
facjatach.

2 . Kurmk z  drzew a w pruski m ur do szczy ­
tu wyżej op isanego  dworu przystaw ion y , g o n ­
tam i k ry ty .

3  O gród ow ocowy i w arzyw ny, o k o ło  m órg  
cztery  zajm ujący, c zęścią  park an em  z le r d z i  
tu panych, a częścią row em  o toczon v , w k tó ­
r y m  znajduje . ię  różnych drzew ek ok o ło  sztuk

4 0 0 , sadzaw k a niezarybiona i p a rsk  w ziem i 
u rządzony .

4 . O grod zen ie  sztach etow e p rzed  dworem
z k lom bem .

5 4 C hlew y w pruski mur zbudow ane, gon­
tem  kryte.

6 . S tod ó łk a  z b - l i  w słu p y  zbud ow an a s ło ­
mą k ry ta . . .

7 . K loaka z d esek  bez d rzw i i sed esu , ze* }

^ 8. K u in ik  z pru sk iego  muru z liadbudo- 
w an iem  z chrustu , pod dachem  słom ą k ry - i
tvm . . \
" 9 . D zw o n ek  na s łu p k u  drew nianym .

10 D om  folw arczny z surów ki . lem pacy  
zbudow any, pod dachem  słom ą krytym , o j e ­
dnym  k om in ie  m urow anym , nad ciach wypro­
w adzonym . ,

11. S tajn ia  m urowana słom ą Kryta, o ^-cn
drzw iach .

12 . Studnia  ba lam i cem brow aoa z żurawiem
i kubłem . . , ,  ,

13. G ołębn ik  na  s łu p k u  d iew m a n y m  blachą

14. O w czarnia  z c eg ły  palonej i surówki .
łom ą k ry ta . , .

3 15. S ta jn ia  i porządkow m a w prusk, mur |
zbudowana, słom ą k ry ie .

16. S to d o ła  m urow ana sło m ą  k ry ta , o czte­
rech k lep isk ach . .

17. S tod o ła  z c eg ły  palonej i surówki zbu­
dow ana słom ą k ry ta , o dwóch k lepiskach, w 
której ustaw iona m łocarn ia  z m aneżi m na 
zew nątrz bez przykrycia.

1 8 . O w czarnia murowana z c e g ły  palonej 
i surów ki, zew n ątrz tyn k ow an a , słom ą kryto, 
szczy ty  z prusk iego  muru m aj4c a i z  dwoma
w ierzejam i. . ,

19 . Sp ich rz murowany g o n ‘ aim  z ry ty , z pi-
wnicą. . a.

20 . Sad zaw ka po za  ogrodem  n e  zaryb iona.
21 K uźnia w pruski mur zbudowanana, dra­

nicam i kryta , z je d n e m  k om inem  m urowanym , 
nad dach wyprow adzonym .

22 . C hałupa w pruski mur zbudowana, s ło ­
mą kryta, o jed n y m  kom in ie  m urowanym , nad
dach w yprow udtonyin .

2 3 . C hałupa (czw orak ) z hali w slupy zb u ­
dow ana słom ą kryta, o jed n y m  k o m in ie  m u ro­
w anym . . .

2 4 . K arczm a słom ą k ryta  w pruski mur, 
o jednym  kom in ie  m urow anym

2 5 . C hiew ek z bali w s łu p y  zbudow any, 
słom ą k ry ty .

2 6 . C h iew ek  lak iż  słom ą k ry ty .
27 . Chałup* (ośm iorak) w prusk i mur zb u ­

dow ana, słom ą kryta , » dwóch kom inach m u- 
row anych.

W karczm ie i ch a łu p ie  m ieszk a  ośm iu uw ła­
szczonych  w łościan .

2 8 . C hiew ek z bali w slu p y  zbudowany sło ­
m ą k ryty  o ośm iu drzw iach; jed n a  ty lk o  ko- 
m ó ik a  n a leży  do dworu, r szta  .1.. u w łaszczo­
nych w łościan ,

2 9 . C hału pa z ba li w s lu p y  zbudowana sło ­
mą kryta , o jed n ym  kom inie m urowanym , w 
ch a łu p ie  tej m ieści s ię  trzech  uw łaszczonych
w łościan . .

3 0  Jeziork o  m ałe  na  polu m ezaryD ione.
L asu ig la s te g o  i liś c ia steg o  znajduje s ię  

o k o ło  m órg 7 5 . G ospodarstw o p łod ozn uenne, 
g leb a  ziem i ży tn ia  I-ej k a8y-

Inw entarz żyw y: ' , ,
K rów dojnych s z '“ k 40, wołów  sztu k  4 , 

k om  ło rn a lsk ic n  5 ,  kom  cugow ych 4 , ow iec  
sztu k  7 0 0 .

Inw entarz m artw y:
W ozów na że la zn y ch  osiach  3 , p łu gów  o , 

radeł 2. bron że lazn ych  2, m łoca tn ia  paro­
konna 1, s ieczk a rn ia  1.

W ysiew  a s ię  ozim iny korcy 1 2 0 , jarzyn y  
korcy 2 0 0 , k arto fli w ysadza s ię  korcy 130.

O b szern iejsze  op isan ie  powyż za jętych  i za ­
a resztow an ych  dóbr, znajduje s ię  w a k c ie  z a ­
ję c ia ,  u sprzedażą  kierującego Ig n acego  P ię -  
d z ick io g o  P atron a, w W arszaw ie pod N r. 5 5 6  
za m ie sz k a łeg o , zaś zbiór objaśnień  i w arun­
k i sp rzed aży  w K ancelarji P isarza  T rybunału  
tu te jszeg o  w W yd zia le  I z łożon y , p rzejrzany  
być mofce.

Z a jęcie  w k op jach  doręczone:
1. Janow i Sm otryck iem u, W ójtowi gm in y  

L u b otyń , do k tórej zajm owane dobra n a leżą , 
w e w si L ubotyń , O k ręgu  W łocław sk im , G u­
bernji K a liszsk iej urzędującem u, na ręce wla- 
sne.

2 . S tan isław ow i K urzelew akiem u, P isarzow i 
Sądu P ok oju  O kręgu  W łoc ław sk iego , w m ie­
ście B iesiju  K ujaw skim  urzędującem u, na ręce  
w łasne.

Obudwom d. 13  (2 5 )  L istop ad a  1869 r. 
W niesione do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję ty ch  i  zaaresztow anych  dóbr, dn ia 18  (3 0 )  
L istopada 1869 r., zaś w dniu d z is ie jszy m  do 
k s ię g i zaaresztow ali w k an celarji P isarza  T ry ­
bunału  tu tejszego  na ten  cel u trzym yw an ej, 
w pisanem  aostało.

P ier w sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży , odb ęd zie  s ię  na jaw n ej an- 
d jeu eji T ryb unału  C yw ilnego w W arszaw ie  
w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń pod Nr. 5 4 9 , 
o g o d z in ie  10- ej z rana, w W ydziale  I , dn ia  
9  (21J L u tego  1 8 7 0  r.

S p rzedażą  k ierow ać  będ zie  Ig n a cy  P i* d z i­
ęk i, P atron  przy T rybunale C yw ilnym  w War

azawie k tórego  zam ieszk an ie  j e s t  w y i  ej w -k a - 
zane.

W a r s z a w a , - d n ia  2 (14J  G r u d n ia  l £ 6 9  r.
R a d i a  D w oru ,  Z g ó r s k i .

W y  w ieszono  n a  t a b l i  :y w sa l i  u s tęp o w e j  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W arszaw ie .

W ar sz a w a  dn i*  2 (14) G r u d n i a  (Sol) r.
R ad c a  D w oru ,  3 g ó r s k i .

P o  od b y c iu  t rzech  p u b l i k a c j i  zb io ru  o b j a ­
śn ień  i w a ru n k ó w  s p rz ed a ż y  w d n ia c h  9 (21 )  
L u t e g o ,  23  L u t e g o  i7 M ar ca l  i 9 (21) M arca  
1 8 " 0  r. ,  T r y b u n a ł  C y w i ln y  w W a r s z a w ie  w y ­
r o k ie m  w d n iu  9 1 2 1 )  M ar ca  1870 r o k u ,  j a k o  
w te rm in ie  "rzeciei  p u b l ik a c j i  w y d a n y m ,  te r -  
m  n do  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  ' ó b r  
P o ło n i s z  n a  dz ie ń  20  K w i e tn i a  ( 2  M a j a )  1 8 i 0  
ro k u  w y z n acz y ł ,  w k t ó r y m  to d n iu  o godz in ie  
10 r a n o  i za  p rz y w o ła n ie m  s p r a w y  z w o k a n d y  
s u b h a s t a c y j n e j ,  l i c y ta c ja  o d b y w a ć  s-ę będzie  
n a  p u b l ic z n e j  a u d ie n c j i  T r y n u n a ł u  C yw ilnego  
w W a r s z a w ie  w W y d z  ale  I,  pod Nr.  54i) i roz 
p o c zy n a ć  się  b ędz ie  od su m y  rs r .  10 ,0 0 0  lub 
%  części  s z a c u n k u  j a k i  t ą k s ą  b i e g ły c h  w y k r y ­
ty  zostan ie .

W aiszaw a  dn ia  9  (2 1 )  M arca 1870 roku.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

N . D . 2 2 3 1 .
P o d p isa n y  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C y w il­

n ym  w W a r sz a w ie  i  ta m że  p od  t- r . 4 9 2  z a ­
m ie s z k a ły . o g ła s z a :  iż  n a  p o d sta w ie  w yrok u  
T r y b u n a łu  C yw iln ego  w V* a r sza w ie , w d n iu  
10 ( 2 - 0  C z erw c a  1865 r. p r z e z  w yrok  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a tu  w d n iu  22 L is to p a d a  (4  G ru  
d n ia ; i8 6 0  r. z a p a d ły  p o tw ier d z o n e g o , d z ia ł  
m a ją tk u  po  D a n ie lu  S cb n ejd er  n a k a zu ją c e g o , 
oraz w yrok u  T ry b u n a łu  6  a r s z a w s k h g o  z  
d u ia  3 t  M arca (12  K w ie tn ia ) 1867  r. ta k sę  
p o tw ie r d z a ją c e g o , sp r ze d a n e  z o sta n ą  w d r o ­
d z e  d z ia łó w  n a s tę p u ją c e  n ieru ch o m o śc i:

I  N ie ru ch o m o ść  p o d  N r . 205  w  m ie śc ie  
L o d z i p o ło ż o n a .

S k ła d a ją c a  się:
1. Z  dom u fro n to w eg o  n a ro ż n eg o .
2. Z  s z ta c h e t  od  u licy  W id ze w sk ie j .
3 . Z  p la c u  p o d  p o w y z sz y m d o m e m , p o d w ó ­

rzem  i o grod em  w arzyw n ym  je d n ą  c a ło ś ć  s ta ­
n o w ią c y m , d łu g o śc i od u licy  P r z e ja z d  W i­
d z e w s k ie j  ło k c i  5 1 , s z e r o k o ś c i od  u licy  ło k c i  
166 w y n o szą c y m , ra zem  ło k c i kw . 8 ,4 6 6 .

II N ieru ch o m o ść  b ez  n u m eru  p r zy  u li­
cy  W id zew sk iej , o b o k  p o w y ż sz e j  p o ło ż o n a .

S k ła d a ją c a  s ię:
1. Z  d om u  fro n to w e g o  p a rtero w eg o .
2 Z  lilld yuku  g o sp o d a r sk ie g o  m ie s z c z ą c e ­

g o  W s o b ie  s ta jn ię  i w o zo w n ię .
3 .  Z  k lo a k i o  d w ó ch  p r z ed z ia ła ch .
4 . Z  b u d yn k u  m ie s z c z ą c e g o  w so b ie  iz b ę  

m ie s z k a ln ą , o raz  s ta jn ię , o b o rę  i  d r w a ln ię .
5. Z e  stu d iu  balam i ocem b ro w a n ej.
6. Z  p la cu  p o d  p o w y ż sz e m i za b u d o w a n ia ­

m i i ogrod em  w arzyw n ym  je d u ą  c a ło ś ć  s t a ­
n o w ią cy m , d łu g ie g o  o d  u licy  W id z e w sk ie j  
ło k c i 173 , szeroK iego ło k c i 166 w y n o s z ą c y m ,  
ra zem  ło k c i  kw  2 8 ,7 1 8 .

U l  O sad a  w k o lo n ji A n to n ie w , s ta ły m  
n u m erem  p o licy jn y m  n ie o z n a c z o n a , w O k rę ­
g u  Z g ie rsa ira  p o ło ż o n a .

S k ła d a ją c a  s ię :
1. Z  d o m u  m ie szk a ln e g o .
2. Z  s to d o ły  o jed n y m  k le p isk u .
3 . Z  bu d yn au  g o sp o d a r sk ie g o , m ie s z c z ą ­

c eg o  w so b ie  s ta jn ię ,  ob o ry  i ch lew y .
4 . Z o g ro d u  o w o co w eg o  p rzy  dom u.
5 . Z  p la c u  p od  p o w y ż sz e m i z a b u d o w a n ia ­

m i i o g ro d em , o ra z  g ru n tem  orn ym  o b ejm u ­
ją c y m  p o w ie r zc h n i m órg  d 5  tr z y s to -p r ę to -  
w ych .

N ie ru ch o m o śc i p o w y ż s z e  n a le ż ą  do  S S -rów  
D a n ie la  S ch n ejd e r , a m ia u o w ic ie:

a) E rd in u n d y  z  S ch u ejd ró w  W ilch e lm a  
H e n k e  żony .

b ) w ilc h e lm a  S c h n ejd er . 
c ;  J u lj i z  S ch u ejd ró w  i E d m u n d a  m a łż o n ­

k ó w  L e jm a n .
d) J o a n n y  z  S ch u ejd rów  G o tlieb a  J a co b i  

żo n y .
e ;  S a m u e la  S c h n e jd e r .  
f i  A n n y  R o z y u y  z M u te r n ó w  po  D a n ie lu  

S ch n ejd er  p o z o s ta łe j  w d o w y , o b e c n ie  F r y d e ­
ry k a  T h o n  m a łżo n k i

W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  n ie r u ch o m o śc i n ie  
m a ją  u reg u lo w a n ej h y p o te k i,  a n i do  r e g u la ­
c ji w y w o ła n e  n ie  z o s t a ły ,  d la  d o g o d n o śc i k u ­
p u ją cy ch  i  o tr z y m a n ia  k o r z y s tn ie js z e g o  s z a ­
cu n k u , k a ż d a  z  p o w y ż s z y c h  n ie r u ch o m o śc i  
sp r ze d a n ą  b ę d z ie  o d d z ie ln ie .

B liż s z ą  w ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  m o ż n a  n a  
g r a n c ie  i z  ta k sy . Z b ió r  o b ja śn ień  i w a ru n ­
k ów  p r z e jrz e ć  m o ż n a  w  k e n c e la r ji P isa r z a  
T ry b u n a łu  w  W y d zia le  III , lub  u p o d p is a n e ­
g o  P a tro n a .

T erm in  p r z y g o to w a w cz e g o  p r z y są d ze n ia  
o d b ę u z ie  s ię  w d n iu  3 0  C z er w ca  ( i 2  L ip ca )  
r. b- w  T ry b u n a le  C y w iln y m  W a rsza w sk im ,  
p od  N r  5 49  p r z ed  W -y m  G u zo w sk im  S ę d z ią  
T ry b u n a łu .

L ic y ta c ja  I-ej n ie r u c h o m o śc i N r . 2 0 5  z a ­
c z n ie  s ię  od  rs. 8 7 3  k o p . 74 .

L ic y ta c ja  I I  ej n ie r u c h o m o ś c i b e z  n u m eru  
od  rs. 1 ,3  u  k o p . 33.

L ic y ta c ja  III-e j k o lo n j i  A n to n iew  od  rsr. 
9 2 3  k o p . 9 5 , ja k o  sz a c u n k u  p r z e z  b ie g ły c h  
w y k ry teg o .

w D rukarn i R ządow ej O kręgu^N aukow ego W arszaw sk iego . Za p o zw olen iem  Cenzury.

Y ad iu m  do n ie r u c h o m o śc i ad  I rsr. 300.
'I- „  400 .

III- , , 3 0 0 .
K o n sta n ty  B o rz e w sk i

Po od b y ciu  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e ­
n ia , te rm in  do o s ta te c z n e g o  p r z y są d ze n ia  p o ­
w y ż sz y c h  n ieru ch o m o śc i n a d  4 ( i 6 )  W r ze ­
ś n ia  1867 r. g o d z in ę  4 z  p o łu d n ia  w y z n a c zo ­
n y  z o s t a ł .

T erm in  p o w y ż sz y  o d b ę d z ie  s ię  w m ie jscu  
z w y k ły c h  p o s ie d z eń  T ry b u a a łu  C y w iln eg o  w  
W a r sz a w ie , p o d  N r. 5 4 9  w  W y d z ia le  III, 
p r z ed  W -ym  G u zo w sk im  S ę d z ią  T ry b u n a łu  
delegow an ym .

K o n sta n ty  B o rze w sk i.
T erm in  p o w y ż sz y  z  pow odów  sp o ró w  o 

w aru n k i s p a d ł ,  p r z e to  b ę d z ia  d e leg o w a n y  
W -n y  G u zo w sk i r e z o lu c ją  z  d n ia  23 K w ie­
tn ia  (4  M aja) l s 6 ł  r  , now y term in  d o  o s ta ­
te c z n e g o  p r z y są d z e n ia  p o w y ż sz y c h  n ie r u c h o ­
m o śc i n a  d z ień  17 ('39, M aja  1868  r. g o d z in ę
4  z  p o łu d n ia  o z n a c z y ł .

K o n sta n ty  B o rzew sk i.
G dy p o w y ż sz y  term in  z  p ow od u  braku l i ­

c y ta n tó w , o raz  w sk u te k  p od an ej sk a rg i do  
S e n a tu  sp a d ł, po  r o zp o zn a n iu  sk a rg i w y r o ­
k iem  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  z  d n ia  2 8  L u te g o  
( 1 2  M arca  j 1869 r., k tórym  do lic y ta c ji z ł o ­
ż y ć  s ię  m a ją ce j vadium  do p o ło w y  k ażd ej re- 
s p e k t iv e  n ie r u c h o m o śc i z n iż y ł.

T ry b u n a ł w yrok iem  z  d n ia  14 (2 6 ;  M aja  
r. b . now y term in  do  o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e ­
n ia  na  d z ień  6 ( 1 8 )  C z er w ca  1869 r. g o d z in ę
5  z  p o ła d n ia  w y z n a c zy ł, i s za c u n e k  ta k są
b ie g ły c h  w y k a za n y , n ie r u c h o m o śc i r z e c z o ­
n y c h  z n iż y ł w te n  sp osób :

1 . Ż e  l ic y ta c ję  n ie r u c h o m o śc i w Ł o d z i Nr. 
205  ou  su m y rs. 5 8 2  k . 20.

2 . N ieru ch o m o śc i b e z  n u m eru  w  L o d z i od  
rsr . 8 9 4  k o p . 22 .

3 . K o lon ji A n to n iew  w O -gu  Z g ie r sk im  o d  
rs. 615  k o p . 9 7 , o d b y ć  p o s ta n o w ił .

T er m in  p o w y ż sz y  o d b ę d z .e s ię  w m ie jscu  
z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw iln ego  w 
W a r sz a w ie  p od  N r . 5 4 9  w  W y d zia le  III , 
p r z ed  W -ym  G u zo w sk im  K ęd zią  T ry b u n a łu  
d e leg o w a n y m .

Y ad iu m  do  o d d z ia łu  ad 1. rsr. 150.
II. „ 260 

„  III . „  150.
K o n sta n ty  B o rz e w sk i.

T erm in  p o w y ż sz y  d la  brak u  licy ta n tó w  
s p a d ł ,  p r z e to  T ry b u n a ł w yrok iem  w dn iu  
14 i2 6 , M aja 18 6 9  r. s z a c u n e k  p o w y ż sz y c h  
n ie r u c h o m o śc i z n iż y ł  w ten  sp o só b :

Ż e  n ieru ch o m o ść  N r. 20 5  r o z p o c z n ie  s ię  
od  su m y rs. 5 8 2  k . 20

N ie ru ch o m o śc i b ez  n u m eru  o d  su m y rsr . 
8 9 4  k . 22.

O sa d a  w k o lo n ji A n to n ie w  o d  s u m y r s . 615  
k o p . 97 .

Z a ś  d e le g o w a n y  A s e s o r  T ry b u n a łu  W -n y  
K o k o w sk i r e z o lu c ją  s w ą  term in  do o s ta te c z ­
n e g o  p r z y są d ze n iu  p o w y ż sz y c h  n ieru ch o m o ­
ś c i  w y z n a c zy ł te rm in  na  d z ie ń  27 M arca  (8_  
K w ie tn ia ) 1S70  r. g o d z in ę  5 z p o łu d n ia .

T erm in  p o w y ż sz y  o d b ę u z ie  s ię  n a  aud jen-  
c ji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W a r sz a w ie  pod  
N r  5 4 9 , p r z ed  W -ym  K ok ow sk im  A se s o re m  
T ry b u n a łu .

V a d iu m  d o  n ier u ch o m o śc i N r . 20 o  rs. 150.
V ad iu m  d o  n ie r u c h o m o śc i b e z  n u m eru  rsr . 

200.
Y a d iu m  do osa d y  w k o lo n j i  A n to n ie w  rsr.

I 5 0  r,K o n sta n ty  B o rz e w sk i

l i s t y  g o i s c z e .  
(MOKHHE mcm.

JV L). 1-134. C g , j o  l lenpaeiime.. i>Hcu  
H o.iuąiu  nb yJuM»:a.

I l p o c H T b  MueriHiiie n  i p a a > A « « c s i e  u  m c i H  
p a  c n o  p a  j u  t c h  p o iM CK OM i.  A / i s H c a n j p a  f p i a e -  
c iie iicK a io  naw .re p e su ii 1 MiiiKii-.faÓHo i « h -  
HI.1 H s p s o iie ,  J o w w H H cao ii t'y ó ep n in , Kozfe- 
H encK aro >T 34«,' HWHłi M s uo  MUcry n p e -  
fisitianiw iienas-B cT iio , nr, c . i y q - t  m e la ^ ep -  
HiaHiH oH i-rc, " i. CKa.iaHHMii C y4 W j j u c T a -  
BHTS-

(lpiiM iiTM  ero: 5 0  , i t i - k ,  p o e ty  ep t.tH H io , 
r .ia ia  r o .iy S u e , H oci, 11 poTW yw tipenH w e, 
iio .ioch i p ycb ie , ,iu n e  K pyr.ioe  s u t t o e ,  o c o -  
Óf.111. n p H M iitl. HeHMtieTW.

T. yloMMs, 5  ( 17)  <hcapa-iHA. 1870 r.
ripe,ic-B4aTe/ihCTByiomift CydŁS, 

M .t ib o e p r v
*  *  *

W zyw a w ładze w ojenne i cyw iln e , aby A le ­
ksandra T rześn iew sk ieg o  ze wsi T y e s k i, fca- 
bno, gm in y  C zerw one, P ow ia tu  K o w ień sk ieg o , 
G ubernji Ł o m ży ń sk ie j, o b ecn ie  z pobytu n ie ­
w iad om ego  ś led z iły , a w razie o ję e ia  do Sądu  
tu te jsze g o  d o sta w iły , 

j R y so p is  je g o : m a la t  5 0 , w zrestn  Ś redniego, 
i oczu n ieb iesk ic h , nosa  i u s t um iark ow anych , 

tw arzy ok rąg łej g ła d k ie j , w łosów  blon d , zna­
ków  szczegó ln ych  żadnych.

Ł om ża dn ia  6  (1 7 )  L u te g o  1870  roku. 
S ęd z ia  P rezezy d u ją cy , M ilberg.


